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PICHRZE PEŁNE ZBOŻA 


Wystąpienia podżegaczy wojennych w USA znów przybierają na sile. 
Grone płatnych agentów Wall-Street za pomocą ulicznych koneertów 
stara się ściągać na siebie uwagę spokojnej publiczności. Jeden z ta- 
kich „pochodów“, zorganizowanych przez faszystów w Middletown — 
został rozpędzony przez robotąików.» (Middletown Post) 


200-tysięczna armia Kuomintangu 


Tegoroczne plony sa znacznie wyższe od pomyślnych 
zbiorów ubiegłego lata 


— Wobec wspaniałego urodzaju będziemy mogli eksportować zboże zagranicę — 
stwierdza minister Handlu Wewnętrznego tow. T. Dietrich 
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Żniwa dobiegają końca, niebawem 
nowe zboże zapełni magazyny. Mi- 

fister handlu wewnętrznego dr Ta- 

susz Dietrich, zapytany przez re- 
daktora gospodarczego PAP — jak 
ocenia masę towarową na tle wyni- 
ków tegorocznych żbiorów—oświad- 
czył: 

O wyniku zbiorów zdecydował po 
myśluy przebieg pogody do końca 
czerwca. Jest to, jak wiadomo, 0- 
kres decydujący, jeśli chodzi o wy- 
kształcenie i dojrzewanie ziarna. Na 


go kraju są gminne 
„Samopomoc Chłopska“, na których 
ciąży obowiązek przyjęcia całkowi- 


głym przestrzegać ustalonych stan- | ną podniesienie jakości dostarcza- 


dawtów. E 


PUNKTY SKUPU 
JUŻ FUNKCJONUJĄ 
Aparatem skupu na-terenie całe- 
spółdzielnie 


tej zaoferowanej przez rolników ilo 
ści ziarna. W celu zapewnienia 
sprawnej obsługi producentów wy- 
dano szereg zarządzeń, ją- 
cych spółdzielniom przygotowanie 
się do tego zadania., Rozszerzono 
więc sieć punktów skupu w ten spo 


sób, aby pokrywały one równomier 


nie cały kraj, mie narażając chło- 
pów na dalekie wędrówki ze zbo- 
żem oraz umożliwiając sprawny od- 
biór zboża towarowego. Uruchomio- 
no specjalne kredyty na remonty 
oraz urządzenia magazynów. Rów- 
nocześnie pomieszczenią przeznaczo 
ne na magazynowanie zbóż zabez- 
pieczone są przez staranną dezyn- 
fekcję przed szkodnikami. 
Aparat-gminnych spółdzielni, re= 
prezentujący dzisiaj szerokie masy 
mało- i średniorolnych chłopów, po 
zwala na wyeliminowanie wszel- 
kich prób spekulacji w kierunku ob 
niżanią cen zbóż w okresie wzmo- 
żonej, pożniwnej padaży, 


przedstawiciele 


nej konsumentom mąki, kasz czy 
pieczywa, 

Uchwała Komitetu Ekonomiczne- 
go, ustalająca zasady gospodarki 
zbożem na rok gospodarczy 1949-50 
oraz szereg zarządzeń wydanych 0- 
statnio przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego — są wyrazem dal- 
szego pogłębiania i usprawnienia | 


planowej gospodarki w zakresie pro 
dukcji i obrotu zbożem. Gospodar- 
ka ta, gwarantując rolnikom stałe, 
sprawiedliwe ceny, równocześnie za 
bezpiecza rynek przed próbami spe- 
kułacji oraz zapewnia Światu pra- 
cy możliwie najlepsze i najspraw- 
niejsze zaopatrzenie w chleb i mą- 
kę — zakończył swe uwagi minister. 
Dietrich. z 


otoczona przez chińskie wojska ludowe 


LONDYN (PAP). — Jak „donosi 
Agencja Reutera z Hongkongu, od- 
dziąły Chińskiej Armii Ludowej 
pod dowództwem generała Lin-Po 
posuwają się szybko w kierunku pro 
wincji Kwangsi, aby odciąć drogę 
edwrotu stacjonującej tam 200-ty- 
sięcznej armii kuomintangowskiej 
pod dowództwem gen, Pai Czung- 


Szi. 
Formacje Armii Ludowej zajęły 
miasto Hugczao, położanę w odle- 
głości 20 mil na południowy zachód 
od Heniang, na linii kolejowej Hu- 
nan — Kwangsi. Według ostatnich 
informacji połączenie kolejowe mię 
dzy prowincją Hunan į Kwangsi zo 
stało już przerwane. 
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naszej pracy dla Polski Ludowej 
Społeczeństwo wejewództwa łódzkiego potępia antypolską uchwałę Watykanu 


i solidaryzuje się ze 


Hadzwyczajne posiedzenie Wojewódzxiei Rady Narodowej w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyło się nad- |wodawstwo Polski Ludowej, 


zwyczajne plenarne posiedzenie Woje- ) 
wódzkiej Rady Narodowej, na którym įnictwach Ludowych świadom jest dro- 
politycz- |gi, po której kroczy Polską Ludowa 1 
usto-fnie pozwóli się z drogi tej sprowadzić 


stronnictw 
nych i organizacji społecznych 


Lud polski zorganizowany w Stron- 


sunkowali się do ostatnich uchwał Wa- jmachinacjami wrogich sił, 


tykanu w sprawia ekskomuniki, 


W imieniu Wojewódzkiego Zarządu 


stanowiskiem Rządu 


ła, że kobigty polskie pomne przebytej 
martyrologii, ni. ty nie pójdą za gło» 
sem podżegarry, lecz zawsze stać bę- 
dą. na straży porządku społecznego, 
Ekskomuniką nie zaciemni umysłów 
kobiet, które wychowiją swoje dzieci 
yr duchu socjalistycznym, 

Ob. Tomczak w imieniu Stronnictwa 
Pracy stwierdził, że żaden prawy ka. 
tolik nie da się pociągnąć wrogiej pro- 


kolenie w dnchu pntriotycznym!'”. 

W imieniu szerokich rzesz bezpar_ 
tyjnych lodzi pracy przemawiał dr 
żański, który twier” t, że ekskomu* 
nika, która j posunięciem pólitycze 
nym Watykanu, uderzyła w próżnię. 
Groźba ze strony Watykanu — powie. 
dział dr źański — nie może osłabić na- 
szego zapału do pracy i do coraz więk 
szych osiągnięć Polski Lmdowej.*'* 


a zara- tedan  piłówodniczy as Ligi Kobie żogi świadczy” - ; DE ą 
leży również pamiętać o tym, że te- | zem gwarantuje sprawną obsługę WZ > i prezasiLigi Kobiet ob. Ożogowska oświadczy pagandzie, uprawianej pod płaszczy. | W imieniu Związku Emerytów ob: 
goroczny arcat zasiewów jest nie- | rynku. Cała ilość zakupionego zbo- zet A R Ace s losi? ob kiem obrony <elugii, Członkowie Stron-fZnkreewski napiętnował postawę Wa- 
mal o 500.000 ha wiekszy niż w ro- |ża zostanie oddana do dyspozycji ZRZODW PNY. TOLSYGY . WYSTOBIE DN nictwa Pracy Lzy calym swoim pozy» |tykanu, 2n$ reprezentant Polskiego 


ku ubiegłym. Obydwa te czynniki 
łącznie z lepszą uprawą gruntu i wy 
dajrością z hektara pozwalają na 
stwierdzenie, iż tegoroczne plony bę 
dą znacznie wyższe ed pomyślnych 


aparatowi państwowego obrotu zbo 
żem, tj. Polskim Zakładom Zbożo- 
wym, które przejmą masę towaro- 
wą do własnych magazynów, ele- 
watorów i młynów. 


i omówił wyrastające 


Chabura (SL), który dokonał przeglą- 
du polityki państw imperialistycznych 
z tego podłoża 
wystąpienie papieża — uchwałę waty- 
kańską, grożącą ekskomuniką, Ob. 


Hitlerowcy 
w sutannach 


po przemówieniu papieża 


tywnym stosunku do spraw wiary i 
kościoła, nie ścierpią, aby sprawy te 
miały być argumentem wrogiej polity. 
ki. Stronnictwo Pracy łączy się z 
wszystkimi ludźmi dobrej woli w wy- 


Związkn Zachodniego, dyr. Przesmyć. 
ki dał wyraz gotowości wszystkich pra 
wych Polaków brónienia naszego Pań- 
stwa przed zakusami z zachodu, z ja- 
kiego źródła one by nie pochodziły, 


nionów ubiegłego lata, a tym sa- i Chabura podał następnie do wiadomo- x LT ie RENIA AJ Enaka BRATU W imieniu Pólskiej Ziednoczoneż 
mym zwiekszy się dostawa ziarna| JAKOSC CHLEBA I MĄKI . |ści pełny tekst oświadczenia Rządu „domagają się sprawia OUENN EIERN] PRZEZ RÓW 
do aparatu handlowego i przetwór- ULEGNIE POPRAWIE R.P. w sprawie antypolskiej uchwały ? f 


czego. Niepomyślne warunki atmo- 
steryçzne ostatnich. tygodni opóźni- 
iy co prawda nieco prace źniwne, 
jednak z radeścią należy podkreślić, 
że wysoki stopień uświadomienia 
chłopów oraz dobrze zorganizowana 
akcja pomocy rolmictwu sprawia, że 
każdy dzień pogody znacznie przy- 
śpiesza zakończenie prac żniwnych, 
Żyta zostały już całkowicie zżęte 


— Czy przestrzeganie standartów 
ziarna i usprawnienia w obrocie od 
bija się korzystnie na interesach 
konsumentów? 

— Przestrzeganie standartów jest 
podstawowym, nieodzownym wa- 
runkiem  zracjonalizowania obrotu 
zbożem. Ziarno dobre przekazane zo 
staje na cele przemiału, na zaspokoje 
nie potrzeb konsumcji ludzkiej, ziar 


Watykanu, 
— Oświadczenie naszego Rządu, gwa 
rantujące zupełną swobodę wykonywa- 
nia praktyk religijnych i poszanowa- 
nie nueżuć religijnych, a jednocześnie 
stojące na straży niepodległości oraz 
praw i zdobyczy ludzi pracy, jest je- 
dynie godnym stanowiskiem, wynika- 
jącym z potrzeb narodu polskiego. 
Po referacie r5, *<habury; 


polskich Zem Zachodnich 


FRANKFURT (PAP) — Kler 
katolicki w Niemczech, zachęcony 
proniemiecką j antypolską linią 
polityczną papieża, rozwija ostat- 
nio w sposób bardziej otwarty 
kampanię rewizjonistyczną. 

Na odbytym w  Duesseldorfie 


Reprezentujący Związek Samopomo9. 
cy Chłopskiej, tow. poseł Lucjan Glo- 
wacki, oświadczył m.in.: „Zorganizo- 
wane w Związku Samopomocy Chłop- 
skiej masy chłopskie umieją rozgrani. 
czyć politykę od religii wiązek Sa- 
mopomocy Chłopskiej solidaryzuje się 
z oświadczeniem Rządu, wytęży wszy» 
stkie siły, aby zabezpieczyć miastom 
chleb i to będzie: błogosławieństwem 


PZPR tow, Sienkiewicz oświadczył m, 
in.: „Nasza partia stoi na stanowisku 
ochrony wolności sumienią i wyznam 
niat., Mówca wymienił nazwiska szę* 
regu księży, którzy wykazali swój 
wrogi stosunek dlą władzy ludowej ł 
ludności praeującej. „Ale są i inni 
księża — powiedział tow. Sienkiewiez 
— którzy chcą iść razem z nami i któ- 
rzy z tego powodu są terroryzowani 


i prawie całkowicie uprzątnięte | no zaś poślednie zużywane jest głów bierali przedstawicielę partii REA SA wiecu Niemców, repatriowanych boskim 4 zwycięstwem socjalizmu'*. | przez swoje zwierzehnie władze, Wspól 
z pól » nie na cele hodowlane, Pozwala to ; A po SERE z Polski, ksiądz Gosbel wygłosił| Przewodniczący Powiatowej Rady |nie że stronnictwa Bloku Demokratycz 


W tym roku gospodarczym po raz 
pierwszy przyjmujemy zboże posia 
dając w- magazynach bardzo poważ 
ne rezerwy zbożowe z po;:"=dniego 
okresu. Zboże z nowych zbiorów, 
łącznie z tymi zapasami pozwoli nie 
tylko na pelne zaspokojenie potrzeb 

wewnętrznego, ale także na 

e naszego bilansu płat- 

niczego drogą eksportu pewnej czę- 
ści nadwyżek. 


CENY ZBÓŻ NIE ULEGNĄ 
ZMIANIE 
— Jak ocenić w tych warunkach 


1.627.739.738 zł. 


uwpłezrneośo fgurż 
na budowa Centralnego Domu 


PZPR 


WARSZAWA. (PAP). — Jak 
wynika ze sprawozdania ze 
stanu zbiórki na Fundusz Bu- 
dowy Centralnego Domu PZPR 
ogólna suma wpłat,w dniu 31 
lipca rb. wynosiła 1.627.739.738 


nych i organizacji społecznych. 

W imieniu Stronnictwa Demokra 
tycznego ob. Prawdzicową uakre$tila 
syłwetki księży Polaków-demokratów, 
księży-patriotów, jak Kołłątaja, Sta- 
szita, Ściegiennego, dla <tórych obec: 
ne osiągnięcia Polski Ludowej byłyby 
ukoronowaniem ich pracy, Znajdą się 
i dzisiaj — powiedziała ob. Prawdzico- 
wa — szeregi księży-patriotów, którzy 
przeciwstaw - sz antypołskim zaku- 
som Watykanu, Stronnictwo Dsmokra- 
tyczne deklarije swoje najwyższe u- 
znanie dla Rządu Polski Ludowej, któ 
rego stanowisko wobec uchwały waty- 


podburzające przemówienie anty- 
polskie, domagajac się przyłącze- 
nią polskich Ziem Zachodnich do 
Niemiec. n 

Ksiadz Emanuel Reichenberger 
na odbytych ostatnio zebraniach 
zaatakował uklad poczdamski ije- 
go sygnatariuszy Ksiądz Reichen- 
berger wyraził pogląd, że układ 
poczdamski, a w szczególności roz- 
dziął tego układu ustalający gra- 
nicę polsko-niemiecka, powinie 
być zrewidowany. 


Narodowej w Łowiczu, tow. Gołębiow_ 
ski zgłaszając solidarność całego šp 
łeczeństwa swojego powiatu .z poczy- 
naniami rządowymi naświetlił stosun_ 
ki w terenia i przeciwstawił części 
kleru, wrogiej naszemu hstrojowi, iM- 
nych księży, którzy czują się dobrymi 
Polakami i obywatelame Państwa Lu. 
dowego. 

W imieniu Zwiazku Nauczycielstwa 
Polskiego tow, Ożogowski powiedział 
m.in.: „Nanczycielstwo polskie, wie. 
Tzące czy niewierzące. mie chee wal- 
czyć z klorem i wychowuje młode po- 


nego będziemy demaskować i zwalczać 
wrogów Polski Ludowej. Stojąc na 
straży swobód demokratyczn$ch, be- 
dziemy Polskę Ludową budować wspól 
nie z wszystkimi ludźmi, pragnącymi 
wołności i pokoju**. 

Po wypowiedziseh przedstawicieli 
społeczeństwa, Wojewódzka Rada Na- 
rowa uchwaliła jednogłośnie rezolu- 
čje, w której czytamy m.in.: 

„Watykan: poprzez swoją uchwa- 
tę, zawierająsą groźbę represji re. 
ligijnych wobee milionów ludzi 
wierzących za ich postawę społecz 


$ is EA CrS AN ą, ża ich walkę o poprawę swego 
ostatnią uchwałę Komitetu Ekono- kańskiej jest godnym stanowiskiem Ar ZE 26 zał ia 

R Z] i wództe KEEP a T Li rtuj a Jo 
wie ceny zbóż i wa ów u Jatwó ; p rze ici iaz : prowadze niesnase i, 
mkl wtwierdai ilo | - Województwo ME, Kre O Ea aaa arona] M0 ORO nych_w_społeczeństwo nasze, które 


premier H. Mine — w krajach ka- 
pitalistycznych ceny zbóż ostatnia 


w dalszym ciągu przoduje w 
zbiórce przekroczyło już zade- 


Polskiej, tow. Starzec, przemawiaj: 


s 
jednocześnie w imieniu ZHP i „Służ 


by 


Krok naprzód—w kierunku 


w ofiarnym trndzie odbudowywuje 
kraj, barbarzyńsko zniszczony przez 


h e z 5 f Polsce*', stwierdził, że dekret rzadowy h z j $ ż 
Z wału E aa ac ZARARI a ochranie wolności ai A KENA si se za dah w deR JeZY= 
AMY ii > = 200. ą 7 , u RE o E A ku przemawia papież, zapewniając 
zjawisko takie wpływało automa 9.000 złotych _ wpłacono|-;, N ES sowamiaRiA wAród SŁarda p papież pewniają 


tycznie na obniżkę cen zboża w Pol 
sce” co odbijało się katastrofalnie 


219.867.080 zł. 


kich rzesz młodzieży polskiej, zarówno 


stabilizacji pokoju 


o ojcowskiej trosce i miłości, 
Stwierdzając powyższe Wojewódz 


s ~- ; EEE E S 3 pan 8). > SUCES (P3 — oani- 7 st ch, ani sojuszów. 
na opłacalności produkcji rolnej, u- Warszawa w pł aci- A rah Jax-1 mewierzącej, wspólnie sej Nadów 26 ooh ciał ojaż eten naj >" cd ka Rada Narodowa zobowiązuje się 
derzając szczególnie silnie w drob- ła . 164.282.581 zł. to jest 101 Pó Raj e Ai iE 7 85 TTW ła raport roczny generalnego sekreta sposobu ich realizowania, podjąć jak najdalej posunięte wy- 
ne i średniorolne gospodarstwa rol proc, zadeklarowanej sumy. W: Lat fu tr śtwa i, rzą ONZ Trygve Lie o działalności Raport generalnego sekretarza ONZ silki w kierunku mobilizacji opinii 
ne. Obecnie, pomimo obfitych zbio- Województwa: lubelskie, po- Polskie „ppł si TA dowego i|oNZ w okresie od 1 lipca 19818 roku | podkreśla, że punktem węzłowym bez społeczeństwa województwa łódz- 
ISW BRE DAA zagwarantowana znańskie, olsztyńskie, szczec ń- zy A ŻY zarzykoci zai do 30 czerwca 1949 r. pieczeństwa świata jest konieczność kiego wokół oświadczenia Rządu 0- 
wać JOMA Sogo. W eremo skie, Tzeszowskie, krakowskie, |qowo — oświądczył on — nie. dadzą W części wstępnej swego raportu sę | stałego kontaktu Wielkich Mocarstw raz podjąć szeroką akcję uświada- 


minionym rokiem gospodarczym, ce 
ny mie tylko nie zostały obniżone, 
ale, jeśli chodzi o szereg zbóż (jecz- 
mieńmień, pszenica i gryka) wydat- 
nie. podwyższone. 

Ten zadziwiający, zdawało by się 
stan rzeczy rolnictwo zawdzięcza te 
mu. że w Polsce nie ma ustroju ka-. 
pifalistycznego, że w Polece jest go- 
spodarka planowa, że Polską kieru- 
je rząd ludowy. że podstawą rządze 
nia jest sojusz robotniczo-chłopski. 

Cbećnie przechodzimy do bitwy 
o stałe zwiększanie nie tylko iłości, 
lecz tekże jakości dostarczanego pań 
stwu ziarna. Dlatego uchwała Komi 
tetu Ekonomicznego Rady Mini- 
strów wiążę ceny z ustalonymi nor- 
mami jakości ziarna, czyli tzw. stan 
dartami. 

— Jakie to ma znaczenie dla go- 
spodarki narodowej? 

— Brak standartów w latach ubie 
głych narażał gospodarkę państwo- 
wą na duże trudności i straty. 

Obecnie nadszedł już czas rozp- 
częcia wałki o podniesienie jekości 
płodów rolnych, a co za tym idzie i 
artykułów spożywczych. Dlatego też 
w tym roku punkty skupu będą bar 
dziej starannie, niż w roku mbie- 


kieleckie i wrocławskie wyko- 
nały ponad 90 proc. planu 
zbiórki. 


się wziąć na lep rzekomej watykań- 
skiej obrony religii, której nie w Pol” 


scenie zągraża, a której broni usta- 


- Ksiqdz Boulier potępia 


machinacje wrogów pokoju 


PRAGA (PAP) — Wybitny dzia- 
łacz postępowy, francuski ksiądz ka 
tolicki Boulier, który bawił w Cze- 
chosłowacji na zaproszenie Komite- 
u Obrońców Pokoju, opuścił Pra- 
ge, Udając się db Francji. 

W wywiadzie, udzielonym korg- 
spondentowi czeskiej agencji praso- 
wej CTK, ksiądz Bonlier stwierdził, 
że wiademości rozsiewane przez re 
akcyjną prasę zachodnią, jakoby w 
Czechosłowacji ograniczana była 
wolność religijna — są zwykłym o- 
szczersbwem. Ksiadz Boulier pod- 
kreślił iź księża rzymszo-kataliccy 
w Czechosłowacji wypsłniają Spo- 
kejnie swe duszpasterskie obowiąz- 
ki, Oświadczył en również, że w 0- 
becnej walce dwóch obozów: postę- 
pu i wstecznictwa — zarówno wie- 


` 


rzący katolicy, jak ludzie niewie- 
rzacy jednoczą się ws wspólnym 
froncie przeciwko podźcgaczom wo- 
jennym. 

Olbrzymi ten front — powiedział 
ksiądz Boulier — rozciąga się ed 

zityku do Morza Śródziemnego, od 
Bratysławy do Władywostoku. sta- 
nowiąc gwarancję trwałego pokoju. 


Sprostowane 


Redakcja polskiego wydania ga- 
zety „O trwały pokój, o demokrację 
łudową!* prostuje błąd korekterski 
w nr 15 (42) z dnia 1 sierpnia br. na 
stronicy 5-tej u góry. Tytuł artyku- 
łu Etienne Fajena winien brzmieć: 
„SŁOWA I CZZNY FRANCUSKIEJ 
PARTII SOCJALISTYCZNEJ“. 

Redakcja 


kretarz generalny ONZ oświadcza, że 
mimo istnienia w dalszym ciągu TÓóŻ- 
nicy zdań pomiędzy mocarstwami, mi 
niony okres sprawozdawczy stanowił, 
ogólnie rzecz hiorąx, krok naprzód w 
kierunku stabilizacji pokoju na Świe- 
cie i obawa przed wojną zmalała, co 
przypisać należy w pierwszym rzędzie 
rozwiązaniu trmdniego problemu hberliń 
skiego. 

Wyrażnjąc w formie pośredniej kry 
tykę paktu atlantyckiego, Trygve Lie 
ZAZNACZA? 

„Nie mam na myśli paktów regional 


g taf | PR „l 
A > et ml: gł nę 
dożtaiela MMJUZ.EZOWA 

y zi in Rudan ; 
W dródzę co Budapesztu 

KATOWICE (PAP) — Dfa 9 bm 
o godz. 10-ej rano wystartowała z 
Katowic do dalszego biegu sztafeta 
młodzieżowa udająca się na Świa- 
towy Festiwal SFMD w Budapesz- 
cie. - 

„Przedstawicielka ZMP ob. Mało- 
tówna wręczając meldunki uczestni 
kowi sztalety, ob Machockiemu, 0- 
świadczyła, że młodzież śląską uczci 


okres Festiwalu wzmożoną pracą. 


i regulowanie zagadnień międzynaro- 
dowych w zgodzie z duchem Karty 
Narodów Zjednoczonych. 

W Zakończeniu Trygve Lie proponu 
je przyjęcie w poczet członków ONZ 
wszystkich 14 krajów, które prosiły 
o przyjęcie. 


miającą, mającą na celu wykazanie 
istotnego sensu uchwały watyksń- 
skiej, która podyktowana jest nie 
troską o wiarę i wolność praktyk 
religijnych, lecz stanowi wyraźns 
nadużycie kościoła dla celów nie 
mających nie wspólnego z religiq.'* 


Zastępcy ministrów spraw zagranicznych 


obradują nad traktatem pokojowym z Austrią 


LONDYN (PAP) — Zastępcy mini 
strów Spraw zagrnmicznych, zajmują- 
ty sig przygotowaedem traktatu poko 
jowego z Austrią, rozpatrywali w cią 
gu trzech ostatnich posiedzeń sprawę 
aktywów Dunajskiego Towarzystwa 
Żeglugi w Austrii Wschodniej, które, 
stosownie do uchwały Rady Minist- 
tów Spraw Zagranicznych, mają 
przejść na własność Związku Radziec 
KI1eZ0, 

Osiągrńięto porozumienie, jeśli cho- 
dzi o przekazauie Związkowi Rądziee 
kiemu doków okrętowych w Korneu- 
burgu Graz 36 statków Dunajskiego 
Towarzystwa Żeglugi. 

Zastępcy ministrów spraw zagranicz 
nych rozpatrywali ponownie sprawę 
włączenia do traktatu pokojowego z 


Austrią klauzul, gwarantujących prá 
wa mniejszości słoweńskiej i chorwac- 
kiej w Austrii Piojekt takiej klauzu- 
li wniosła delegacja radziecka, 

Porożumienie w sprawie powyższej 
nie zostało jeszcze osiągnięte. 


Komunikat 

Dzisiaj o godzinie 17-ej w sali te= 
atru „Melodram*, ul. Traugutta 18 
odbędzie się nadzwyczajne posiedze 
nie pleńarne Miejskiej Rady Naro- 
dowej. i 

„Prezydium prosi wszystkich człon 
ków Rady oraz zaproszonych przed 
stawicieli władz, organizacji i insty- 
tucji społecznych 6 punktualne przy 
bycie na posiedzenie F 


CG GH" EEG 


. 
D 


w 


Ksiądz - organizator napc dów- rabunkowych 
_ stanął przed sądem w Krakowie 


(Dokończenie sprawozdania z pierwszego dnia procesu) 


Odczytany ż kolei akt osksirżenia, | po mundury i-dystynkcje wojskówe 
*styierdża, że w dm. 2.7 1949 r, zostalij dla członków bandy, zwierzył sy osk. 
„na. ul. Szpitalnej w Krakowie napadnię | żakowi ze swej przynależności do po 
ci woźni miejscowego Banku Związku | dziemia i prosił go, aby przeprowa: 
Spółek Zarobkowych, którym zrabowa | dził wywiad umożliwiający dokonanie 
no należące do tej imstytucji 3 milio j-w Krakowie napadów. rabunkosrych. 
ny zł. Obaj woźni padli ofiarą napa-| Żak, po przeprowadzeniu wywiadu, 
w dródze pońvrotnej:z Narodówego | poinformował o jego wynikńch ks. 
słinku. Pólskiego, gdzie „podejmowa- | Gurgacza, kierując korespondencję: na 
li gotówkę na czeki. Wskutekgqwszczę| adres wspomnianego już Franciszka 
'tego przez napadniętych alarmu, or: | Klspkowskiego. 
gaua bezpietzeństwa publicznego uję i ś p. 

„ły sprawców napądn z bronię w ręku Organiza cja napadu 
.— ke Władysława Gurgacza, Stani] Cała banda przybyła do Krakowa, 
gdzie postanowńonó, że Żak uda się 


sławą Bzajnę; Stefana Balickiego, Le i 
do Narodowego Banku Polskiego i bę 


oma Nowakówskiego, Adama Legutkę 
ortz Michała Żaka. c” dzie tam obserwował osoby podejmu 


i> Wszyscy napastnicy należeli do nie] jące większą ilość gotówki. Pozostali 


członkowie bandy mieli oczekiwać na 
ulicy przed siedzibą banku i na mak 
dany, przez żaka obrabować wskazane 
osoby. W dniu 15 czerwca 1049 r. ks. 
wa Organizacja tą wiosną nb. roku| Gurgacz wespół z trzema innymi 
„Wsyłoniła grupę bandycką pod nazwę | członkami bandy oczekiwał przed gma 
„Żandarmeria, liczącą ostatnio „20| chem Narodówego Banku Polskiego w 
członków i dokonnjącą napadów na| Krakowie na osoby, które wskazać 
instytucje państwowe i spółdiefcza, | miał osk, żak, Do napadu jednak nie 


"legalnej organizacji działającej na te- 
renie-qow. mowosądeckiego i brzozow 
„skiego, która przybrała „nazwę „Pol- 
„aka podziemna armia niepndległościo 


oI Przywódcaini bandy „PPANĆ orazi doszło, gdyż onchy podejmujące * go- 


= Oraz, ks. Władysław. Gargacz, Ustosun 


„żandarmerii byli Stanisław tówkę odjeżdżały samochodami, 


Ks. Gurgacz udał się wówczas 


Pióro 
do 


«'kowani wrogo do Państwa Polskiego j Znajcmęgo studenta Uniwersytetu Ja 


'«zwerhowali somi, do swega oddziału 


piellońsktego, któremu przedstawił 
„młodydh..chłopców i wykerzystywak | Swój cel przyjazdu do Krakowa i pro 
„imiejątnie ich brak doświadczenia i] Sił o wskazanie jakiejś instytucji na 


„neiświadomienie łudząc olfeimicami | Która hv można przeprowadzić napad, 


"materialnych. Obie‘ organizacje posta- denta — Apofinarego Walocha, że nat 


Away „ o | 
„śą | 


++ dysława, lhusaczasadst :adkócżeńńa: * 


` przebywjącej: w obozie ; wypoczynko | Obawiając się podejrzanych 
bankowi 


„wysokich poborów i innych , korzyści|  Dowiedznwsay się od owego stu- 
‘wily sóbie ża zadanie walkę z netro-| U) sytecie wypłacane sę właśnie 
*jent Polski  ladowej, * przy czym stypendia dla studentów, ks, Gurgacz 
„PPAN* miała być organizacją ka- postanowit obrabować ktwesturę. Osta 
«frową na wypadek wybuchu „trzeciej | teczmie jednak i do tege napadu ne 
i 5 "| doszło, gdyż bandyci doszli do przeka 
nania, że nie ma on widoków powo- 
dzenia. 
FA W dnin 29 czerwca 1949 r. Żak po 
tr HRS." Gurgacza wiadomił księdza, że w końcu say 
płandarmoga”* zdobywała wodki | ea Narodowy Bank Polski i kasa głó 
potrzebne jej do prowadzenia zbrodni| woa dworca kolejowego w Krakowie 
czej działalności drogą rabunku. Pra | wypłacać bedą większe ilości gotówki, 
guec rozwiać wszelkie skrupuły mło | Bezpośrednie po otrzymaniu tego M- 
dych i zbałamnconych członków ks.| stu ka. Gurgacz przyjechał do Kraka 
Gutpacz "yy Kazaniach i  „pogadan-| wa z czterema wspólnikami, Uzbro- 
kath / uświadamiających* tłumaczył] jeni byli wszyscy w broń krótką oraz 
img że rabowanie instytucji państwo | granaty ręczne, Osk. Żak przedstawił 
wych i spółdzielczych jest czynem] im po przybyciu do Krakowa pian tia 
etycznym i-zgodnym z prawem. Kós.|padu. W dniu. 30 czerwca br. wszyscy 
„Gutgacz wykorzystywał uczucia reli-j oskarżeni spotkań się przed dwor 
„gije człmków „żandarmerii, odpra| cem, a Żak. wszedł do Środka w celu 
waje w lesie msze Święte. Wpajał| przeprowadzenia obserwacjh I tym 
„mew czlonków bandy nienawiść doj jednak razem osoby pobierające go- 
Państyn Poltkiego i podżegał do oba | tówkę odjechały samochodami, wobec 
lenja ustroji czego bandyci postanowili dokonać 
. | Qharakterszująs. sytwetkę ke, Wia | nażejutra napadu-na Naredowy: Bank 
Połsktk w SUY ermiowee A= in 
„dodą, to matani on.w. kwistnin. ub.|* W ańiu 2 lipca br: osk, Żak po 
„Toku do bandy: za ; wiedzą swoich| przeprowadzeniu wywiadn w gmachu 
władz zwierzchmich w zak uomo ło, ją st nmó- 
"GG R RSA e EE EAER Ba zna a klony Gmrga 
,. Wrdź z całą grupą udał się do lasu| czowi'i jego podyładnym, dwóch wog 
owpów. Nowy Bącz gdzie objął funk| nych Banku Związku Spółek Zagobko 
cję kapełana i wychowawcy politycz. | wych, którzy po podjęciu w Banku 
"nego bandy. Po niespełna 2-miesięczj Natódowym 3 milionów zł. wracał 
nej. przynależności do „Żandarmerii* | pieszo dó swej instytucji. Tuż za ni 
„ks, furgaez „dokonał dnia. 1 lipea wb.| mi kroczyłi ks, Guirgacz, SBzajnach, 
roku, wespół z ioma członkami ban | Balicki, Nowakowski oraz Legutko, 
dy, napadu rabunkowego na obóz or-; czekając na moment stosowny do na 
kafizacji młodzieżowej ZWM w miej| padu, aż wreszcie na nl. Szpitalnej za 
scowości Myśleę w pow  mowosądec-| trzymali obu woźnych żądając od nich 
kim, Napastnicy po sterroryzowamiu | wskazania drogi do jednego z ylaców. 


„ „.„łŁandarmeria* 


«wym. młodzieży, -Zrabowałi 30 tys, zł. | ków, woni nie odpowiedzie 
„oraz liczne przedmioty: m. im. jeden| HH im, lecz przyśpieszonym krokiem 
„namiot. W jesieni tego roku ks Gur| podążyli dalej, Dwaj bandyci ujęk-ich 
pacz. Zonmanizował po przeprowadze- | wówczas pod ręce i gmwżąc gotowymi 
nin wywiadu dwa napady rabunkowe | do strzału pistoletami nsiłowali wcią 
ma praeóyw.ków Związku Namopomo | gūgć do bramy, Ostatecznie napastni 
wy Ohłopskiej. Pierwszego napadu do| cy wyrwali. niesione przez napadnię- 
*konkno'4 września 1548 r. zatrzymu:, tych teczki z pieniędzmi i rzucili się 


*jąccna' drodze wiodącej z Krosna dof do nucięczki, Obaj woźni stawiali pod: 


‘Haczowa samochód wióząty pracowni | zas napadu czynny opór, a wszczęty 
"ków Związku Samopomocy Chłopskiej, | przez nich natychmiastowy alarm u- 
skupujących trzodę ohlewnę i bydi |możliwił zorganizowanie bezpośrednie 
"Ddając' żołnierzy. Wojska Polskiego, | go pościgu za napastnikami i schwy- 
, członkowie, „Żandarmeriń** zrabowali | tanie ich. ` 


napadniętym ok. pół miliona. zł. j Í 
EDNA naręda OKAS w m. | Ks; Gurgacz przyznaje. 
się | 


mym . laczowie, gdzie. ztaniono i roz 
„brojono” w podstępny sposób milicjan W dalszym ciągu akt oskarżenia 
ta; po cżym członkowie „Żandarmerii” poddaje szczegółowej analizie indy- 

działalność przestępczą 


- sterroryzowali 'pracowifków Związku | widualną 
zabłerając | każdego z oskarżonych. 


: Samopomocy Chłopskiej, 
im 840 tys, zh Po odczytaniu aktu oskarżenia 
"zk T przewodniczący wezwał do składa- 
Kapłan aprobuje nia zeznań ks. Władysława Gurga- 
i napady zi cza, który oświadczył, iż „przyznaje 
"Rs" Gurgadk oświadczył 4 toku się całkowicie do wszystkich czynów 


, Sledztwa, że wszystkie te napady by |aje nie pocznwa się do winy”. 
'ły uprzednio 'przez niegó aprobówane,| 35-letni jezuita, który ostatnio był 
gdyż — jak wię wyraził — „dbał w | kapelanem SS. Służebniczek w Kry 
ten sposób o to, by grupa nie dopu- | nicy podał, że. w kwietniu 1948 T. 
ściła się czynów niemoralnych". przyłączył się do organizacji hiele- 
W dniu 16 września 1948 r. ks, Gur | galnej. Banda ta miała być — PS. 
gacz i jego 9:ciu podkomendnych do | wyrażenia oskarżonego — „formacją 
„konali z bronią w ręku napadu na | wzorową, opierającą się wyłącznie 
spółdzielnię Saniopómocy Ohłopskiej w ; na zasadach katolickich. Ks. Gur- 
Biegońicach, gdzie qrabowano towar | gacz oświadcza, że przyjął stanowi- 
~ wartości ponad 100 tys. zł. sko kapelana w tej bandzie, aby być 
* W kwietniu br. ka. Gurgacz i Stłani| „tamą moralną" 
sław Pióro pastanowik "podzielić gru | Oskarżony podaje, że jako członek 
* pe wżandarmenii* na trzy oddziały, y| zakonu jezuitów zobowiązany był 
celu ' ułatwienia ucieczki: przed pości | do surowej dyscypliny wobec swych 
giem władz bezpieczeństwa. Ks, Gur| przełożonych i dlatego też zwrócił 
acz przyłączył się dą grupy dowo-| Się za pośrednictwem znajomego 
„dzohej przez: osk: Stefana: Balickiego, | księdza do kurii w Warszawie, do- 
, prowadząc ją - do miejscowosci Jabło | magając się autorytatywnych wska- 
idà Polska w pow. Brzozów, gdzie | ZÓwek odnośnie swego postępowa- 
" zdrganómował r aprryiziację — oddziału nia. W odpowiedzi otrzymał Hist „a- 
'za pośredniectwóm " swego ' krewnego 
"Franciszką. Kilapkowskiego, Banda by 
ła uzbrojona w broń automatyczną i 
granaty. ręczne, przy czym sam ks. 
Gurgacz wyjechał ze swymi podwła- 
- dnymi do- Krakowa w cely: dokonania 
napadu rabumkowego na Narodowy 

, Bank. Polski. 


domyśla oskarżony — od czołowego 
moralisty katolickiego i wzywający 
do. pozostawania w bandzie rzeko- 
mo w. celu „nakłonienia jej człon- 
‘ków do zaprzestania nielegalnej dzia 
łałności*. Jednocześnie jednak list 
powiadamiał ks, Gurgacza, że przez 
3 Ą cały czas pobytu w lesie może korzy 
-Napid organizował ks. (łurgacz we | Stać ze specjalnej dyspensy udziela: 
spół z Michałem żakiem, którego znał nej ną wypadek wojny 
jeszcze, z okresu pobytu w kolegium czy — odprawiać tam msze św. Oraz 
* ojców :jezwtów' w Starej Wsi, Ks. Gur| ndzielać sakramentów św. na terenie 
gacz, który x ramienia" Żandarmerii" | wszystkich diecezji. 

wyjeżdżał kilkakrotnie do Krekowa Ks. Gurgacz podaje, że list ten o- 


` 


osobni- | - 


sformułowanych w akcie oskarżenia ' 


dla jej członków. | 


nonimowy*, pochodzący — jak się 


— to zna-. 


| trzymany przezeń 27 czerwca ub. ro 
ku rozwiał fesztę jego skrupułów i 
Kazał mu pozostać przy bandzie leś- 
nej, yn t 
. „Będąc w lesie nie nosiłem sutan 
„ny, aby nie ściągać zainteresowania 
ze strony osób postronnych. W su- 
tannie chodziłem tylko wtedy, kiedy 
byłem „incognito, Począwszy od 
ubiegłej zimy nosiłem już mundur, 
gdyż dowódca oddziału Pióro nadał 
mi rangę kapitana oraz pseudonim 
„ĝem“, Oskarżony wyjaśnia, że po- 
siadał broń palną oraz granaty rę- 
czne, i 
|' Podając Szczegóły swej 'dzidłalńo- 
'ści'„misyjnej* ks. Gurgacz jednotze 
śmie przyznaje „się bez żadnych za- 
strzeżeń do udziału w. napadach ra 
bunkowych na obóz ZWM eraz na 
członków Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Ks. Gurgacz oświadcza, 
S% wsżystkie plany napadów rabun- 
kowych były przez niego aprobowa- 
ne. „Tłumaczyłem moim «chłopcom, 
że .mogą zabierać wyłącznie mienie 
państwowe i spółdzielcze, 

Ks. Gurgacz nadmienia, że wyjeż- 
dźał z ramienia bandy do Krakowa 
wòtelu nabycia tam dla niej mundu 
rów i dystynkcji wojskowych. Tam 
tęż odwiedził swojego przyjaciela, 
stydenta czwartego roku teologii Mi 
chała Żaka, którego namówił do 


przeprowadzenia wywiadu w związ | 


ku z przygotowywżnym 
rabunkowym. 
„Opowiadając-o napadzie rabunko- 
wym. na wożnych banku, „ks. Gur- 
gacz podaje, że przez cały czas 
szedł tuż za bezpośrednimi wyko- 
|jnawcami napadu, tak, że nie został 
schwytany w natychmiastowym po- 
ścigu. Podaje również, że podczas 
napadu na sklep, spółdzielczy własno 
ręcznie wynosił zrabowane mienie. 
do, wózu. > 
Ks. Władysław Gurgacz oświad= 
czył: „Uważam, że podwładni moi 
mieli prawo nawet siłą zdobyć utrzy 
manie“, l i "vi 
Prokurator Ligęza: Zdaniem księ 
dza PPAN byłę organizacją spole- 
cźno - polityczną, a mie bandą? 
Ks. Gurgacz: Tak. “ 
Prokurator: W jakich nieobjętych 
tajemnicą 'spowiedzi kwestiach ra- 
dził się księdza wspomniany Pióro? 


 |„Zabójstwo nie jest 
<a - grzechem“. 


ms. Gurgacz: ' Pióro chciał, aby 
mu wyjaśnić. kwestię, czy zabójstwo 
jest grzechem. Ja byłem zdania, że 
zabójstwo jest czynem etycznym, je, 
żeli dokonuje się' go w obronie wła-' 
mego jr lsp-na wojnie. , RA 
rokurator: Czy 1 -= aniem 
księdza — E OE, padiszy 
wrĘoblawie zabija łnóającego 
swój obowiązek, zotnia, popełnia 
czyn etyczny? ć . 
Ks. Guigacz: Ja uważam, żę za- 
bójstwo takie jest czynem etycznym. 
Prokurator: Oskarżony -< wyrobił 
fałszywy dowód osobisty dla nieja- 
kiej Ireny Mastalskiej, Czy oskarża 
ny uważał, że fałszerstwo to stano- 
wio czyn etyczny? 
Ks, Gurgacz: Tak jest. ` J 
Osk. ks.-Gurgaez podaje następ- 
nie, że wespół. z Piórem dyspono- 
wał kasą bandy, do której wniósł 
300 tys, zł. Graz 100 dolarów. Były 
to — jak wyjaśnia — fundusze, ja- 
kię zebrał od ludzi, przeświadczo- 


napadem 


+» Niedawno Sąd Najwyższy USA. od 
rzucił wyrok. skazujący. znanego. 
amerykańskiego działacza związko- 
wego, Christoffel'a, „ję 
Ćhristoffei był honorowym prze- 
wodniczącym lokalnej organizacji 
Zw. Zaw. (Przem. Samochodowego 
w fabryce budowy maszyn, należą- 
cej do T-wa „Ellis and Champers 
Manufacturings" w Milwaukee, Stał 
on na czele strajku robotników tej 
fabryki, który rozpoczął się w kwie 
tniu 1946 roku į trwał 11 miesięcy. 
%Wraz.z 26 pracownikami związko- 
wymi. Christoffel oddany został pod 
sąd. Śledztwo.. przeciwko. Christof- 
fellowi wykazało dobitnie; że „wól- 


- W dniu 10 sierpnia mija 110 lat 
od: dnia urodzin wybitnego teorety- 
ka i eksperymentatora w dziedzinie 
nauki so elektryczności, .profesora 
Uniwersytetu Moskiewskiego, . Ale- 
ksandra Stoletowa. % 

Aleksander Stoletow : urodził się 
we Władimirze. W roku 1856 ukoń- 
czył ze złatym medalem gimnazjum 
władimirskie i wstąpił na wydział 
fizycznó - matematyczny Uniwersy- 
tetu Moskiewskiego, Studia uniwer- 
syteckie ukończył w roku 1860. 
roku. 1866 Stoletow rozpoczął na uni 
wersytecie moskiewskim wykłady z 
dziedziny fizyki matematycznej i ge 
ografii*fizycznej, które to przedmio 
ty wykładał przez 17 lat. Następnie 
został profesorem fizyki ekspery= 
mentalnej. i, 

W 1872 r. Stoletow po'świefnej o= 
bronie dysertacji na temat „Badanie 
funkcji magnesowania żelaza“ otrzy 
mał stopień- doktora nauk fizycz- 
nych i mianowany został profeso= 
rem. 

"Rozprawa. doktorska  Stoletowa 
. posiadała wielkie znaczenie teorety- 
czne — była ona pierwszą pracą, po 
święcona badaniu objawów zachowa 
nia się żelaza przy magnesowaniu. 
Zagadnienie to stało sie nięzmier- 

Y 
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w, 


| nych, że łożą na cele kościelne, O- 
skarżony milczy, kiedy prokurator 
'zapytuje go, czy ludzie ci po to da- 


‘| wali pieniądze, aby banda strzelała 


do ich synów? 

Prokurator: Kto w bandzie odbie 
rał przysięgę? A 

Ks. Gurgacz: Zastrzegłem 
prawo, że tylko ja. 

. Prok.: Jaką broń przyniósł ksiądz 
do oddziału? . 

Osk.: Pistolety. 

Prokurator: Po co kapłanowi by- 
ła potrzebna broń? 

Ks. Gurgacz: Tak jak każdy czło- 
wiek może bronić życia, fak i ja mo 
głem użyć jej w odpowiednim mo- 
mencie. 

. Prokurator: Na jakim kanonie o- 
parł ksiądz prawo, zabierania pań- 
stwu jego mienia? — 

Ks. Gurgacz: W$*ynika to z śtyki 
naturalńej, kiedy człowiek kieruje 
się czystym sumieniem. 

« Następuje dramatyczny moment 
rozprawy, kiedy wśród głębokiej ci- 
szy licznie „zgromadzonej publiczno- 
ści, prokurator Ligęza pokaznie ke. 
Gurzączowi znalezione przy nim w 
momencie aresztowania przedmioty, 
a mianowicie: mszalik, brewiarz, pi- 
stolet, stułę. magazynek zapasowy 
do pistołetu, oleje święte, komnas 
wojskowy oraz komunikanty. 

Prokurątor: Czy to, że ksiądz wszy 
stkie te przedmioty nosił razem przy 
sobie, nie była świętokradztwem? 

( Ks. Gurgacz: Nie daje odpowiedzi. 
i Osk, ks, Gurgacz - przesłuchiwany 
był następnie przez: rzeczników 0- 
brony. Na pytania obrońców pozo- 
stałych oskarżonych przyznał m. in. 
że nie wykorzystał swego avtoryte- 
tu kapłańskiego, abY współoskarżo- 
nych wyprowadzić z podziemia na 
drogę normalnego życia. Czterago- 
dzinne zeznania osk. ks, Guręacza 
zamknęły pierwszy dzień procesu. 


sobie 


Na marg'nesie 


Na procesie 


2 lipca — Kraków — 13 lipca — 
Rzym. Pierwsza z tych dat — to 
dzień napadu na wożńych Banku 
Spółek Zarobkowych, kiedy napa- 
stnicy zrabowali 3 miliony złotych. 
Druga data — to dzień wydania gło 
śnej już uchwały Watykanu żawie- 
rającej groźbę ekskomuniki komu- 
nistów i.tych, którzy z nimi współ- 
pracują. 

Czy istnieje jakiś związek między 
tym: różnymi w swej skali i w swo 
im charakterze faktami? 

Związek taki niewątpliwie istnie- 
je. Ta myśl wraca do nas raz po 
raz podczas rozprawy sądowej przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w 
Krakowie przeciwko ks. Gurgaczowi 
i innym sprawcom napadu na bank 
krakowski w dniu 2 lipca br. 

Proces ks. Gurgacza pokazuje nam 
w całej ohydzie obraz upodlenia i 
upadku moralnego tych, którzy z 
nadużywania wiary dla. celów nie 
mających z nią nice wspólnego — u- 
czynił: swój stały proceder. 

Ks. Władysław Gurgacz, jezuita - 
brat zakonny „Towarzystwa Jem- 
sawego“ należy do tego ostatniego 
od 1931 r. Jest człowiekiem e wyż- 
szym wykształeemiu (ukończone stu 
dia filozoficzne i teologiczne), który 
dobrze włada słowem i często gęsto 
orzeplata swą mowę f'azesam: na 
tematy moralnośdł I c.yki katolic- 
kiej. A przecież słuchaczy rozpra- 
wy sądowej już po pierwszych go- 
dzinach jej trwania zdumiewa cały 
cynizm i amoralność tego ezłowieka, 
w którym  zatarły się granice 
miedzy dobrem a złem — i który 
stał sie rowsadnikiem jednego tylka 
zła i wszelkiej zbrodni. I który cały 
swój wysiłek kieruje dziś na to, by 
zbrodnie rapować w dostojne sza- 
tv moralne. 

W toku rozprawy wczorajszej je- 
den moment wywar? na słuchaczach 
szczególnie silne wrażenie. 

Prokurator Ligęza przedkłada ks. 
Gurgaczow: znalezione przy nim w 
chwil: aresztowania po napadzie na 
bank — przedmioty i dowody rze- 


Kartki z historii 


PY 


księdza Gurgaczo 


czowe. Oskarżony poznaję je i po- 
twierdza, że należą do niego. Są to 
kolejno: mszalik, brewiarz, maga- 
zynki z nabojami, stuła, pudełko z 
olejami świętymi, kompas, szkapie- 
rze, pistolet „ViS" itd, 

Wskazując na komunikanty, leżą- 
ce łącznie z narzędziami mordu, 2a- 
pytuje oskarżonego: „Czy to nie na- 


zywa się rzeczywiście świętokradz- _ 


twem?", ; 

Wymowny zazwyczaj ks. Gurgacz 
nie znałązł tu nic w odpowiedzi. 

Ks.*Gurgacz nie ukrywa swej za- 
szczepionej mu przez jezuitów nie- 
nawiści do władzy ludowej i WSZY 
stkiego, co tchnie postępem, chociaż 
wierny wskazaniom swych mistrzów 
— daje jej na zewnątrz wyraz w 
sformułowaniach dość ostrożnych. 
Usprawiedliwia zbrodnie przeciwko 
władzy demokratycznej „twierdząc, 
przy tym obłudnie, że jest zwolenni 
kiem... Polski Ludowej, ale kierowa 
nej zasadami encyklik papieskich. 
Kłamie, że w bandzie, której prze- 
wodził, nakłaniał młodzież, ażeby 
powróciła z lasu do normalnego ży- 
cia — a jednocześnie nie ukrywa, 
że w kazaniach swych nauczał człon 
ków bandy, iż nie jest grzechem kie 
rować broń przeciwko przedstawi- 
cielom władzy ludowej, rabować 
mienie państwowe i spółdzielcze 
Grzechem natomiast jest rabunek 
prywatnego mienia. 

Trudno o bardziej wyraźne przy- 
znanie, że dla reakcyjnego odłamu 
kleru, dla jezuitów, którzy wycho- 
wali ks. Gurgacza, święta jest wszel 
ka władza i własność wyzyskiwaczy 
- pasożytów — pó za prawem stoi 
tylko władza i własność ludowa. 

Z całym cynizmem mówi o tym, 
że sutanne wkładał tylko wówczas, 
kiedy miał udać się gdzieś „incogni- 
to". A więc ksiądz — członek bandy 
leśnej, rabującej mienie ludowe. u- 
żywa szat duchownych tyłko dia le 
pszrgo maskowania swej zbrodni- 
czej działalności. Dla ludzi szczerze 
wierzacych | dla uczciwych księży 
brzmi to tylko, jak — obelga. 


Wyklęci za patrioiyzm 


. (0 ekskomunikach, krzyżakach i papieżu Innocentym VI) 


Sprawa biskups_hitlerowca  Spletta, 
któremu: papież PiusrKII za pośrednie 
twem nancjusza w Berlinie powierzył 
administrację diecezji chełmińskiej, 
zrywając w ten sposób zawarty z Pol- 
ską konkordat, nie była wcale pierw- 

sprawy -tego rodzaju w dziejach 
Pola 457", r 


Bonsdykta sy" z.Mikelmem JL poprze 
PR EA i aaps Leona XIII 
x tępicielem polskości i katolicyzmu, 
Bismarckiem, który za „zasługi'* o- 
trzymał z rąk papićża Chrystusowy 
Order Baranka Bożego. Prowokacyjnie 
antypolskim przejawem współpracy 
Leona. XII +» Bismarckiem było — po 
nwięzieniu przez. Niemęów arcybiskupa 
Ledóchowskiego — mianowanie przez 
papieża Leona XIII nowym arcybisku. 
pom gnieźnieńskim, ą więc prymasem 
Polski, Niemca germanizatora Juliusza 
Dindera. S KAPA 

Nominacjd Bpletta oznaczała, że Pius 
XII nważa dieceżję chemińską za zio- 
mię krzyżacką, Nominacja Dindera 0 
znacznła, że Leon XIĦ uważa poznań“ 


Zwycięstwo robotników USA 
Pod naciskiem opinii publicżnej znany działacz 
związkowy Christołfel — został zwolniony z więzienia 


ność”. myśli w USA jest tylko fik- 
cją. Żądano. od. Christoffel'a, aby od 
powiedział na pytania — czy apro- 
buję komunizm, czy brał udział w 
działalności parti: komunistycznej 
itd. Odpowiedzi jego nie zadowoliły 
sędziów, którzy oskdrżywszy go © 
krzywoprzysięstwó, skazali na wie- 
lałetnie więzienie. 

'Omawiając orzeczenie Sądu 'Naj- 
wyższego, który pod naciskiem opi- 
nii społecznej uniewinnił go, Chri- 
stoffel podkreślił, że jest to „zwy- 
cięstwo ruchu robotniczego, a zwia 
szcża robotników Tówarzystwa „El- 
lis and Champers", którzy udarem- 
nik -próbę zniszczenia ich bojowego 
wwiązku zawodowego”, 


skie i w ogóle całą Polskę za prowin_ 
cję niemiecką, nad którą władzę pry- 
masowską sprawować powinien Nie- 
miee. 

Podobną sprawę zarejestrował Dłu- 
gosz, jako siedmioletni spór o biskup- 
stwo płóckie, między Polską 8 papie- 


x _'[żèm Innocentym VI, który „nie zważa: 
„.Współprucą Piusa. XI. z Hitlerem i, 


jąc na-wybór kapituły“ mianował w 
rakt «1357 - biskupem płockim '='agenta 
krzyżackiego, zakonnika dominikańskie 
go Bernarda, 

+ Interesująca jest odpowiedź papieża 
Innocentego VI (1352—1362), wudzie- 
lona, posłom polskim, pytającym dla- 
szego nit urna? zá- biskupa płockiego 
wybranego przez kapitułę Polaka Tmi_ 
slawa i mianował na biskupstwo płoć 
kie krzyżackiego agenta: 

„Bo zostałem przez niego wprowa 
dzony w błąd i myślałem, že dochód 
z biskupstwa płockiego wynosi trzy 
tysiące czerwonych złotych polskich. 
Skoro jednak mówicie, że dochóń z bis 
kupstwa płockiego wynosi sześć tysię* 
cy czerwonych złotych, to wazwę Ber. 
narda, żeby przybył àn mnie osobiście 
i wytłumaczył się'*. 

Oryginalne argumenty! Posłowie poi 
sey skarżą się, że papież biskupem 
płockim mianował agents krzyżackie- 
go, który może wydać warowny mamek 
płocki Krzyżakom i ułatwić im w ten 
sposób nowy najazd na Półskę, R pa- 


'pież mówi o dochodzie z biskupstwa, 


Polacy widzieli w biskupstwie płot_ 
kim problem religijny i polityezny; pa- 
pież przede wszystkim problem finan- 
sowy. Polacy widzieli w onminacji a- 
genta krzyżackiego Bernarda groźbę 
dla bezpieczeństwa państwa, polskości 
Płocka, spokoju snmięń wierzących; 
papież był gotów do rewizji swej de_ 
cyzji. ponieważ Krzyżacy za mało mu 
za nią zapła”:li w stosunku do docho- 
dów, jakie dawało im biskupstwo. 

Podległe biskupowi płockiemu dhcho- 
wieństwo nie uznało nominacji papie- 
skiej. Jako patrioci polscy księża płoc_ 
cy odmówili podporządkowania się a- 


Aleksander Stoletow 


nie akiualne w owym czasie, kiedy 
w związku z wynalezieniem dyna- 
momaszyny, stało się dla elektrote- 
chników rzeczą pierwszorzędnej wa 
gi stworzenie metodyki obliczania 
pola magnetycznego : maszyny. 

g Obok "wielkiej wartości ` teoretycz- 
nej pracą Stoletowa posiadała rów= 
nież duże zńaczęnie praktyczne, gdyż 
przyniosła. oryginalną metodę miarze 
ać właściwości magnetycznych że- 
aza. 

W następnych pracach Stoletfów u 
zasadmił na podstawie doświadczal- 
nej słuszność jednej z najważniej- 
szych tez teorii elektromagnetvcz- 
nej G. Maxwella, a mianowicie: że 
szybkość rózchodzenia się fal elek- 
tromasnetycznych jest równa szyb- 
kości światła. 

Przy pomocy specjalnej metody o 
kreślił-on, że szybkość rozchodzenia 
się fal elektromagnetycznych pozo- 
staje w-sranicach -293 — 300 tysięcy 
kilometrów na sekundę, co odnowia 
da szybkości światła. 


ojciec fizyki radzieckiej 


W wyniku badań działania pronte 
ni ultrafioletowych ña przebiezanie 
iskry między dwiema, przeciwnie na 
ładowanymi kulkami, Stoletow od- 
krył zjawisko efektu foto-elektrycz 
nego. Równocześnie Stoletow zbu- 
dował instrument — „element po- 
wietrzny”, będący prototypem foto- 
elementu, który posiada tak wielkie 
znaczenie w telewizji, technice po- 
miarów itd. 

Stoletow całkowicie zreorganizo- 
wał system wykładania fizyki w 
szkołach wyższych. Urządził on świe 
tnie wyposażony instytut fizyczny, 
Jest on twórcą szkoły fizyków rosyj 
skich, z której wyszłi znakomici u- 
czeni rosyjscy — Umow, Ziłow, Mi- 
chelsan, Liebiediew i inni. i 

Stoletow był jednym z najbardziej 
postępowych działaczy swojej epoki 
co spowodowało — rzecz oczywista. 
— niechętny stosunek rządu carskie 
go do tego wielkiego uczonego © 
światowej sławie. Tym się tłuma- 
czy fakt, że w roku 1893 jego kan- 


gentowi krzyżackiemu. Wtedy biskup 
Bernard uroczyście ich ekskomnuniko- 
wał i suspeadował — jak pisze Dhi- 
gosz — „z wielką dła królestwa pol. 
skiego ujmą, a nie ladajakim kościoła 
i jego poddanych pokrzywdzeniem; a 
złączywszy się i sprzymierzywszy z nia 
przyjaciółmi króla (Krzyżąkami), z któ 
rymi wespół zamieszkał, tymi i innymi 
postępki okazał się tak niświernym i 
podejrzanym, że król ze strony tegoż 
Bernarda porzął słusznie obawiać się 
większej jeszcze, niż poprzednio zdra- 
dy * 

Długosz przytacza list papieski z 12 
sierpnia 1357 roku,'świadczący 6 tym, 


że papicź był doskonnie poinformowa”, 


ny © skargach polskich, które wyliczał 
w tym liście. Wydawało by się, że w 
tych warunkach papież cofnie nomint. 
cję i nzna wybór Imisława za prawo. 
mocny, Tymęzasem sprawa włokła się 
jeszcze przez siedem lat. Biskup Ber- 
nard „zbyt silne musiał mieć poparcie 
krzyżackie — pisze Zdzisław Kaczmar- 
czyk w drngim tomie pracy o Kazi- 
mierzu Wiclkim — bo papież Innocen- 
ty VI sprawy tej ża sw%go życia nie 
załatwił pozytywnie (str. 142), a na- 
wet odmówił zdjęcia ekskomuniki rzu- 
conej na duchowieństwo polskie przez 
Bernarda. 

Zachodzi pyfanie, dlaczego . ducho- 
wieństwo polskie, z areybiskupem Ja. 
nosławem Bogoria'Skotnickim na éze- 
le nie wyklęło ze swej strony Bernar- 
da, Z tekstu Długosza wynika, że agan 
ta krzyżackiego nie można było wy. 
kląć, ponieważ posiadał od Stolicy A- 
postolskiej wyłączny przywilej, że nie 
może ulegać interdyktowi, suspensie i 
ekskonwinice. A więc między agentem 
krzyżackim Bernardem a duchowień- 
stwem polskim była nierówna walka: 
agent krzyżacki mógł na księży pol- 
skich rzucać ważne ekskomuniki, a ge. 
go nie można było ekskomunikować, bo 
miał przywilej niepodlegania ekskomu- 
nice, Dr Andrzej Nowicki. 


dydatura na członka Cesarskiej Pe- 
tersburskiej Akademii Nauk zosta- 
ła odrzucona. Ale postępowe społe- 
czeństwo rosyjskie zareagowało ży- 
wo na to posunięcie reakcji: kiedy 
w roku 1894 w Moskwie odbywał 
się zjazd lekarzy : przyrodników, — 


„Stoletow został jednogłośnie wybra- 
ny na przewodniczącego zjazdu, a`’ 


wszyscy uczestnicy zjazdu — w lisz 
bie 2 tys. zgotowali mu tak burzli- 
wą owację., jaką nie witano żadnego 
innego uczońego. 

Aleksander Stoletow brał udział 
w wielu zjazdach międżynarodo- 
wych, m. in. w roku 1881 był wybra 
ny ma wiceprzewodniczącego Pierw 
szego Międzynarodowego Kongresu 
Elektryków, - 

Stoletow wszedł do historii fizyki 
rosyjskiej | światowej, jako-uezony 
-klasyk. Po dziś dzień jego badania 
nie straciły swego znaczeina, a W ©- 
wym czasie były prawdziwie nowa 
torskimi. 

Wieloletnia wytrwała praca pzd- 
kopała zdrowie Stoletowa, zmarł 
on 27 maja 1897 röku, nie zdążyw- 
szy ukończyć wielu rozpoczętych 
prac 
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Polska Ludowa a kościół kat 


olicki (lll) 


str. 8 


OS WASZYNGTON—WATYKAN 


Skoro Polska Ludowa uznaje w 
pełni wolność sumienia | wyzna- 
nią, zapewnia obywatelom całko- 
witą swobodę praktyk religijnych 
a kościołowi katolickiemu swobo- 
dę działalności religijnej, więk- 
szość zaś hierarchii kościelnej mi- 
mo to. prowadziła do zaognienia 
stosunków z państwem ludowym, 
to motywem takiego postępowa- 
nia mogą być tylko względy poli- 
tyczne, a nie religijne. 

I istotnie — wyższa hierarchia 
kościelna w Polsce kształtuje swój 
stosunek do państwa ludowego 
pod wpływem motywów czysto 
politycznych. 


W sojuszu z „O 


Nie będziemy się wdawać w roz 
ważania historyczne na temat sto- 
sunku Watykanu do Pelski w okre 
sie przedrozbiorowym i w cza- 
sach zaborów. Przypomnijmy tyl- 
ko, że szereg nawybitniejszych v- 
mysłów polskich a OI na 
ten temat opinię niezmiernie dla 
Watykanu ujemne. Charakteryzu 
jąc postawę Watykanu wobsc ru- 
chów wolność owych a więc i po- 
wstań polskich w wieku 19-tym 
bardzo konserwatywny i bardzo 
kątolicki pisarz, Ignacy Chrzanow 
ski - stwierdził w książce pt. 
„Wśród zagadnień książek i lu- 
dzi”: 

„Wywiesiły w  19-tym w'eku 
narody sztandar wolności į o ten 


skarb najwiekszy wszczęly walka! > A ` 
£ Po ie sowie! katolików w Niemczech hitlerow- 
A i skich przybrały zbyt jaskrawe for- 


z panującymi. 
stanął Kościół? Po stronie korono 
wanych głów”. > 

Dodajmy, że z punktu widzenia 
sprawy polskiej były to korono- 


wane tby“ monarchów zabor- 
czych. 

O postawie Watykanu wobec 
Polskj podcząs drugej wojny 


światowej i w okresie ją poprze- 
dzającym istnieją już bardzo bo- 


Motywy te są dwojakiego po- 
chodzenia: 

Po pierwsze — wynikają one z 
negatywnej postawy większości 
hierarchij kościelnej w Polsce do 
przemian społecznych, jakie się w 
naszym kraju dokonały i do ru- 
chów politycznych, które są mo- 
torem tych przemian. 

Po wtóre — wynikają one z in- 
spiracji Watykanu, który opow/e- 
dział się jawnie po stronie sił re- 
akcji, wojny i imperializmu i bie- 
rze w polityce światowej aktywny 
udział w walce z siłami pokoju, 

| postępu „demokracji i socjalizmu. 


sią Berlin — Rzym" 
| com kardynała Pacelli — dzisiej- 
szego Piusa XII. 

Wyższe duchowieństwo niemiec 
kie udzielało ruchowi i rządowi 
narodowo-socjalistycznemu wyraź 
nego poparcia. Arcybiskup Groe- 
ber już 10 października 1933 roku 
oświadczył, że „bez zastrzeżeń po- 
piera nowy rząd”, Dn. 22 marca 
1936 biskup von Gallen oświad- 
czył: 

„Składam podziękowanie nasze 
mu Fuehrerowi za wszystko, co 
zrobił dlą prawa, dla wolności, 
dla chwały narodu niemieckiego... 
Jesteśmy z Nim w jego walce o 
chwałę i bezp'eczeństwo Nie- 
' miec", 


Kiedy jednak prześladowania 


my, Watykan zdecydował się na 
protest. Był to jednak protest bar 
| dzo łagodny i wyraźnie zabarwio- 
ny motywacją polityczną. Papież 
| skarżył się, że polityka Hitlera 
| wobec katolików utrudnia Watv- 
kanowj współdziałanie z nm prze 
| ciwko komunizmowi: 


„Ale z bólem obserwujemy, jak 


gate materiałf. Watykan złożył ci którzy uważają się za obrońców 
interesy Polski w ofierze na olfa- | ludu przed zalewem komunistycz- 
rzu „wielkiej idei" krucjaty anty= ta PE kres owa 
radzieckiej, nad której realizacja sed maa ZY wodców, w tej walce, 
pracował wytrwale przez całe la-| 7 hocześnie próbują zniweczyć 


ta. W imię tej krucjaty zwalczał 

Watykan ruch robotniczy i sorzy- 
mierzone z nim siły postępowe w 
całej Europie: 

W imię 
swego poparcia .moralnego i poli- 
tycznego faszyzmowi włoskiemu 
i hifleryzmowj i wkroczył na szlak 
wyżnaczony przez „oś Berlin — 
Rzym'*. ; 

Po zawarciu paktu lateraneńskie 
go z Mussolinim dzieci w szkołach 
włoskich odmaw*ać musiały z po- 
lecenia hierarchii kościelnej mo- 
dlitwę tej treści („New York Ti- 
mes”, 22 stycznia 1938): 

„Panie Boże ochraniaj Duce, by 
mógł on długo żyć dla faszystow- 
skich Włoch“. 


= 


tej krucjaty udziel | 


i zgasić wiarę w Boga w sercach 
ludzkich...“ 
Sekretarz Stanu dodał po tym 
przemówieniu, że tak postępując, 
„narodowy socjalizm n'e będzie 
zdolny do stworzenia prawdziwej 


zaporu przeciwko bolszewizrto- 
wi“. 


Po stronie Hitlera — 


przeciw Polsce 

Po objęciu Stolicy Apostolskiej 
przez Piusa XII przycichły i ta- 
kie głosy. Nowy papież pochłonię- 
ty był wielką grą polityczną, w 
której Hitler i Niemcy hitlerow- 
skie odgrywały decydującą rolę. 
Przygotowania niemieckie do woj 


Konsekwentnie. Watykan udzie- | RY wchodziły w końcowy etap i 


lit Mussoliniemu swego błogosła= 
wieństwa na wyprawę ab syńską. 
Za pośrednictwem kleru francu- 
skiego Watykan zwalczał „rząd 
„Frontu Ludowego“, 

Gdy zaś w Hiszpanii wybuchło 
powstanie faszystowskie przeciw 
ko republice — Watykan stanał 
natychmiast po stronie generała 
Franco i pracowal ręka w ręke z 
państwami „Osi“ nad jego zwy- 
cięstwem. 

Ale najważniejszym ogniwem 
owej krucjaty reakcyjnej był Hi- 
tler. i 

Watykan natychm'ast ocenił 
znaczenie i rolę Hitlera w projek- 
tach wyprawy 
ofensywy przeciwko siłom demo- 
kratycznym i ludowym. Toteż już 
w parę miesięcy po dojściu Hitle- 
ra do władzy, ówczesny nuncjusz 
papieski w Berlinie kardynał Pa- 


celli, obecny papież Pius XII-ty, | 


podpisuje z Hitlerem n'ezwykle' 
dla Niemiec korzystny konkordat, 
łamiąc w ten sposób dyplomaty- 
czną izolację Trzeciej Rzeszy. 
Niemcy hitlerowsk e  doceniły 
wartość usług, wyświadczonych 
im przez kardynała Pacelliego. I 
kiedy po śmierci papieża Piusa 
XI-go miało się zebrać w Rzym e 
conclave dla wyboru jego następ- 
cy, ambasador niemiecki przy Wa 
tykanie. Diego von Bergen na au- 
diencji w Kolegium Kardynalskim 
w dn. 16 lutego 1939 roku wyraź- 
nie dał kardynałom do zrozum e- 
nia, że Niemcy pragną wyboru 


przychylnego sobie papieża, Oś- 
wiadczył von Bergen: 
„Uczestniczymy w tworzeniu 


nowego świata... Pap estwo ma w 
tej sprawie bezwątpienia zasstni- 
czą rolę do odegrania. Jesteśmy 
przekonani, że w chwili obecnej 
cąży na Świętym Kolegium wiel- 
ka odpowiedziałność za wybór go- 
dnego następcy Piusa Xl-go...* 
Kolegium kardynalskie odpowie 
działo wyborem najbliższego Niem 


antyradzieckiej i! 


zaborczość hitlerowska zwracała 
się właśnie ku Polsce. Watykan 
znalazł się raz jeszcze w obliczu 
sprawy polskiej. Zajął postawę 
tradycyjnie anty-polską. 

Z dokumentów dziś już dostęp- 
nych opini publicznej dzięki pro- 
cesowi norymberskiemu i licznym 
publikacjom i wspomnieniom mę- 
żów stanu widać, że Watykan był 
poinformowany o długofalowych 


W związku z- oświadczeniami 
marca i 26 lipca br. w- sprawie 
„Trybuną Ludu“ ogłasza trzeci z 


Rządu Rzeczypospolitej z dnia 18 
stosunk: kościoła do państwa, 
cyklu artyku'ów redakcyjnych 


poświęconych temu zagadnieniu. 


Polski į ZSRR już wiosną 1939 
roku. 

Z materiałów procesu norym- 
berskiego i wspomnień ambasado- 
ra francuskiego przy Watykanie, 
Francois Charles-Roux, wynika, 
że 24 kwietnia 1939 roku Hitler 
wystosował p'smo odręczne do pa 
pieża, odsłaniając przed nim swój 
plan napadu na ZSRR i wyjaśnia- 
jąc, że w związku z tym zamie- 
rza okupować Polskę. Gdyby Pol- 
ska stawiła opór,' postanowił zła- 
mać ją siłą. Prosi więc papieża, 
by skłonił rząd polski do zaniecha 
nia oporu. Papież przystał na to, 
pod warunkiem, że interesy ko- 
ścioła katolickiego w Polsce nie 
ucierpią. 

W maju 1939 papież przedsię- 
wziął próbę -+ zorganizowania no- 
wego Monachium, tym razem 
kosztem Polski. Starał się skłonić 
rządy Wielkiej Brytanii, Francji 
i Polski, by zgodziły się odbyć 
konferencję z przedstawicielami 
Niemiec i Włoch celem znalezie- 
nia „kompromisu* w: sprawie 
Gdańska i Pomorza i „uregulowa- 
nia“ stosunków  polsko-niemiec- 
kich. Nuncjusz papieski Cortesi 
jeszcze w czerwcu i lipcu 1939 ro- 
ku nakłaniał rząd polski do u- 
stępstw wobec Niemiec. 

Równocześn'e papież wszczął 
kroki, celem pokrzyżowania prób 
utworzenia jednolitego frontu mo 
carstw zachodnich i ZSRR prze- 
ciwko agresji niemieckiej. W cza- 
sie rokowań anglo-francusko-ra- 
dzieckich, latem 1939 roku, de!e- 
gat apostolski w Londynie, Mon- 
signore Godfrey; złożył w tej spra 
wie rządowi brytyjskiemu memo- 
riał, wskazując na niebezpieczeń- 
stwo jakim porozumienie takie za 
grażałoby „światu chrześcijańskie 
mu“. 

W momencie, gdy ważyły się 
losy wojny PRA, 3 naród pol 
ski gotował się do obrony przed 
najazdem hitlerowskim, zgłosiła 


Się do papieża delegacja kolonii 
polskiej we Włoszech. Pius XII 
wygłosił do niej króciutkie prze- 
mówienie. Oto wszystko, co miał 
do oświadczenia Polakom, wie- 
dząc o gotującym sę dla Polski 
los e: 

„Tak, jak kwiaty waszej ojczyz 
ny, które czekają pod grubym 
płaszczem śniegu ciepłych powie- 
wów wiosny, tak wy, wierząc 
w skutek modlitwy, czekajcie go- 
dziny nieb'ańskiego pocieszenia“. 

Naród polski nie poszedł jednak 
za głosem Piusa XII i wybrał wal 
kę zbrojną. 

Na podbitych przez Hitlera zie- 
miach Polski rozszalał terror hit- 
lerowski. Między innymi setki 
księży polskich poszły do obozów 
i na śmierć. Watykan ograniczył 
się do wyrażenia katolikom pol- 
skim ubołewania, a kiedy o prze- 
śladowaniach hitlerowskich krzy- 
czał już cały świat — Stolica Apo 
stolska zażądała od Niemców... 
wyjaśnień. 

Rzecz znamienna, że w nocie 
Watykanu do Niemiec z dnia 2 
marca 1943 roku ziemie polskie, 
włączońe do Rzeszy, określane są 
zgodnie z hitlerowską .terminolo- 
gią jako „Warthegau* itp., i mó- 
wi się © nich jako o ziemiach 
„zjednoczonych z okręgami Prus 
Wschodnich, Gdańska, Prus Za- 
chodnich i Górnego Śląska", 

Watykan mianuje dla tych ziem 
niemieckich administratorów apo 
stolskich z pogwałceniem art. IX 
konkordatu z r. 1925, I — rzecz 
pozornie małćj wagi, lecz wielce 
charakterystyczna: — Watykan 
adresuje w tym okresie listy do 
biskupów polskich po niemiecku: 
„Warschau Deutschland“. 
Przed wojną posługiwał się tu la- 
ciną. Po wojnie zaś listy na pol- 
skie Ziemie Zachodnie zaopatry- 
wane są przez kancelarię papie- 
ską napisem: Danzig — Germania 
lub Breslau — Germania. 


— 


Papież podsyca rewizjonizm niemiecki 


Te adresy zgodne są z negatyw 
nym stanowiskiem Watykanu w 
sprawie zachodnich granic Pol- 
ski. À 

Watykan nie tylko jednak nie 
uznaje naszej granicy zachodniej, 
lecz prowadzi kampanię politycz- 
ną za jej rewizją i podsyca nastro 
je odwetowe wśród Niemców. W 
kampanii tej uczestniczy osobi- 
ście papież Pius XII, który wielo- 
krotnie manifestował swe sympa- 
tie dla niemieckiego nacjonalizmu 
i wyraźnie popiera plany odbu- 
dowy m/litarystycznej potęgi Nie- 
miec. W dniu 17 stycznia 1946 
papież pisał do biskupów niemiec 
kich: 

„Wszystko te są cierpienia, spo- 
wodowane bezlitosną wojną. Woj- 
na ta szalała zarówno na wscho- 
dzie jak į na zachodzie, ale spe- 
cjalnie boleśnie dotknęły nas wa- 
sze cierpienia...“ 

Osobny ustep poświęca papież 
w swym liście Niemcom, repatrio 


skanych przez Pólskę w myśl 
uchwał poczdamskich: 

„Dla was wszystkich, którzy zo 
stali wypędzeni ze swoich siedzib 
i gospodarstw wiejskich i teraz 
muszą tułać się, błagamy Boga 
o zmiłowanie w naszych modli- 
twach'*. 

Podobne stanowisko zajał pa- 
pież w przemówieniu wigilijnym 
w r. 1947. Znaczńie dalej posunął 
się w przemówieniu na święto ka 


tolików berlińskich, wygłoszonym 


w języku niemieckim w lipcu 
1949 r. 

Papież nie tylko ubolewa tu 
nad losem Berlina, który „zmuszo 
ny był przeżyć dni apokaliptycz- 
nej wprost grozy“ (papież nigdy 
nie mówił tak o Warszawie, ani o 
Stalingradzie , ani nawet o Lon- 
dynie czy Coventry) — ale wspo- 
mina czasy przedwojenne, kiedy 
to „mówiliśmy o wzrastającym do 
gigantycznych rozmiarów przemy 


wanym do Rzeszy z ziem odzy- |śle Berlina“. Papież nie mówi ja 


kim celom ten „gigantyczny prze- 
mysł* służył, wyraża tylko głębo- 
ki żal, że dziś „jest to nieprzejrza 
ne pole ruin“. 

Raz jeszcze wraca papież w 
tym przemówieniu do sprawy pol 


skich Ziem Zachodnich. Hiepatrian 
tów niemieckich nazywa / już 
wprost „wygnańcami ze swej oj- 
czyzny”. A zatem 'zachądnie zie- 
mie Polski uważa Pius XIJ/ za oj- 
czyznę Niemców. 


Zawsze po stronie reakcyjnych Niemiec 


Taka byłą i taka jest postawa 


Ta antypolska postawa Waty- 


Watykanu wobec Polski i jej inte | kanu zaostrzyła się, yzecz jasna, 
resów narodowych. I to nie tylko |z chwilą powstania Pjiski Ludo- 


wobec Polski Ludowej. Taką sa- 
mą politykę antypolską prowa- 
dził przecież Watykan również w 
okresie międzywojennym. Polity= 
ka ta wynikała ze stawiania na 
Niemcy, jako  najskuteczniejsze 
narzędzie reakcji międzynarodo- 
wej. Watykan nigdy nie wahał się 
podporządkować interesów Polski 
interesom protestanckich Niemiec. 

Jaskrawym tego przykładem 
było zachowanie się Watykanu 
podczas plebiscytu górnośląskie- 
go. Duchowieństwo katolickie Nie 
miec pod kierownictwem kardy- 
nała Bertrama, za aprobatą Wa- 
tykanu prowadziło wtedy kam- 
panię przeciwko Polsce i wywie- 
rało silny nacisk na katolików ślą 
skich, by głosowałi na rzecz Nie- 
miec. Równocześnie kardynał Ber 
tram wydał zakaz działalności po 
litycznej na G. Śląsku duchowień 
stwu polskiemu. To zachowanie 
się Watykanu wywołało tak ogro 
mne oburzenie w społeczeństwie 
polskim, że nawet skrajnie prawi 
cowy i klerykalny poseł Dubano- 
wicz, prezes Stronnictwa Chrześci 
jańsko-Narodowego wystąpił w 
Sejmie w dn. 30 listopada z ostrą 
krytyką „świeckiej polityki Wa- 
tykanu w tej kwestii“. 


wej. Niemcy 9IUJEI1 gceniali rolę 
Piusa XII podczas w/ojny. Znajdu 
jemy na ten temat diekawe uwa- 
gi w pamiętnikach. Goóebbelsa, 
który pod datą 17 miarca 1943 pi- 
sze: 

„Watykan stwierdził, że nie ma 
absolutnie nie wspólnego z cela- 
mi wojennymi naszych przeciwni 
ków. Dowodziłoby to, że papież 
jest nam o wiełe bliższy, niż pow 
szechnie przypuszcza. W przyszło 
ści może om się okazazać dla nas 
bardzo użyteczny w pewnych sytu 
acjach'*, e 

‘Jeden z uczestników spisku ge 
neralskiego przeciwko Hitlero- 
wi b. ambasador niemiecki we 
Włoszech, Ulrich von Hassel oma 
wia w swych pamiętnikach prze 
bieg tajnych rokowań między pa- 
pieżem a lordem Halifaxem w mar 
cu 1940 na temat możliwości kom 
promisowego pokoju. Rozmowy 
te doszły do skutku w wyniku ák- 
cji wysłannika katolików niemiec 
kich dra Josefa Muellea, który 
poinformował potem von Hasse- 
la, że spaliłyj one na panewce, pe 
nieważ 

„Papież gotów był pójść nico- 
ezekiwanie daleko w zrozumieniu 
interesów miemieckich“, 


Narodziny „Osi W—W" 


Watykan długo pracował nad 
koncepcją i przygotowaniem „kru 
cjaty antybolszewickiej", widząc w 
Hitierze jej głównego wykonaw- 
cę. Klęska Niemiec hitlerowskich 
zadała tej polityce dotkliwy cios. 

Tymczasem jednak w latach po 
wojennych na czoło sił reakcyj- 
nych świata wysuwają się Stany 
Zjednoczone. Po śmierci prezy- 
denta  Roosevelia decydujący 
wpływ na politykę Stanów Zjedno 
czonych uzyskują koła wielkoka- 
pitalistyczne, które pchają ją 
na tory reakcji i imperializmu. 
Watykan znajduje nowego sojusz 
nika i natychmiast nawiązuje ści 
słą współpracę z Waszyngtonem. 
Szuka również bezpośredniego 
kontaktu z najbardziej reakcyj- 
nymi kołami amerykańskimi. 

Głównymi pośrednikami są tu: 
z ramienia Watykanu arcybiskup 
kardynał Spellman, wódz woju- 
jącego katolicyzmu politycznego 
w Stanach Zjednoczonych, jeden 
z najbardziej reakcyjnych dostoj 
ników kościoła Ameryki, ze stro 
my zaś Waszyngtonu — osobisty 
przedstawiciel Prezydenta Tru- 
mana przy Stolicy Apostolskiej, 
Myron Taylor, związany bezpo- 
średnio z kołami wielkokapitali- 
stycznymi Stanów Zjednoczonych. 

Rozpoczyna się okres zbliżenia 
Watykanu z Waszyngtonem, pow 
staje „Oś Waszyngton — Waty- 
kan“. W czerwcu 1947 roku, pod 
czas przyjęcia 16 nowych kardy- 
łów Pius XII wygłasza wielką mo 
wę polityczną, o której konserwa 
tywny dziennik amerykański 


planach agresji Hitlera wobec 

W nowym numerze 1542 pisma 
„O trwały pokój i demokrację ludo+ 
(wa't, znajdujemy dwie wypowiedzi, 
które naświetlają imperialistyczną pò- 
lityke kliki Tito. Wypowiedź Knvera 
Hodży, sekretarza gen. Robotniczej 
Partii Albanii, oraz Nikosa Zacharia- 


disą, sekretarza gen. Komunistycznej 
Purti Grecji. 

Tow. Hodża stwierdza, że titowey pró- 
, bowali najrozmaitszych metod, aby za- 
władnąć ATbanią i zhkwidować jej nie- 
podległość. Próbowano np. wprowadzić 
do Albanii wojska jugosłowiańskie pod 
pretekstem „obrony** tego kraju. Ti- 
towey uciskają faród czarnogórski, a 
[jednoczesnie zatrutą bronią szowiniz- 
mu starają się podjudzić go przeciw 
Albańczykom. Albańczyków, zamiesz- 
kułych w Jugosławii, pozbawia się 
praw, usuwą się z urzędów, Klika Ti- 
ta prowokuje incydenty graniczne, sta- 
rając się w ten sposób zastraszyć lud 
albański, 

„Ale mała bohaterska Albania nie 
boi się gróżb i szantażu** — pisze tów, 
Hodża, — Naród ałbański i Ludowa 
Republika Albańska stają się z każ- 
dym dniem coraz silniejsze, hartują się 
w walce, moeno i zdecydowanie stoją 
w szeregach obozu socjalizmu**, Alba: 
nią po rozbiciu agentúry titowskiej i 
wyzwołeniu się spod nacisku kliki Ti- 
| to, skutecznie realizuje swe zadania go- 


<podarcze, mając oparcie i pomoc 
Związku Radzieckiego. 
Tow, Zachariadis stwierdza na wstę- 


pić swego artykułu, że reżim monarcho- 
faszystowski w (Grecji utrzymuje się u 
władzy jedynie dzięki pomocy impe- 
rializmu angło-amerykańskiego. Mimo 
tej pomocy sytuacja reżimu monarcho- 


O trwaty pokój, 


o demokrację 


Kntaresst 


faszystowskiego była coraz cięższa, | 


„Zdrada kliki Tito njawniła się właś- 
nie wtedy, gdy kryzys monarcho-fa- 
szystowski osiągnął punkt kulminacyj- 
ny.. Zdradą ta wzmogła u anglo-ame- 
rykańskich** imperialistów decyzję u- 
trzymania w swoim posiadaniu Grecji 
za wszelką eenę właśnie po to, by w 
całej rozciągłości wyzyskać klikę Tito 
i rozszerzyć swą bazę wypadową na 
Bałkanach. Równocześnie przejście kli- 
ki Tito do obozu imperializmu podaio- 
sło na duchu zgnębiony monarcho-fa- 
szyzm. s 

Tow. Zachariadis, ezołowy przedsta- 
wiciel walezącej o wolność Greeji, przy 
pomina, że już w roku 1943 klika 'Ti- 
to ujawniła swój szowinizm wielko” 
serbski, kiedy to wystąpiła ona z tezą, 
że lnd Macedonii Egejskiej może uzy- 
skać swe wyzwolenie jedynie w ra- 
mach Jugosławii, W ostatnich latach 
titowcy wysłali de Grecji tysiące agon 
tów, których zadaniem było osłabienie 
Komunistycznej Partii Greeji i rozbi- 
«ie jedności ruchu narodowo-wyzwoleń- 
.czeg0. 

„Komunistyczna Partia Grecji rozpo- 
rządza olbrzymią ilością  bezspornych 
dowodów  zdradzieckiej i rozbijaekiej 
działalności kliki Tito w stosunku do 
rewolucyjnego ruchu greckiego, Ostat- 
nie wydarzenia są nowym dowodem, że 
klika Tito pomagała i coraz jawniej 


thasan Kata Inlarmarsinegu Pariu 


ludowa! 


homsetiranseh | Fotrutsiczęch 


pomaga greckiej i międzynarodowej 
reakcji przeciw ludowi greckiemu'* — 
pisze sekretarz generalny KPG, tow. 
Zachariadis. 

Tow. Lin-NingI — wiceprzewodni- 
czący Chińskiej Federacji Pracy 1 wi. 
ceprzewodniczący ŚFZZ, pisze o rol 
klasy robotniezej w walce wyzwoleń- 
czej narodu chińskiego. Wyraża się 
ona m.in. we współdziałaniu z Armią 
Ludową w informowaniu jej o zamia- 
rach wroga, w przeciwdziałaniu akcji 
wywózki urządzeń przemysłowych przez 
uchodzące oddziały Kuomintangu, 

Na terenach wyzwolonych  ehińska 
klasa robotnicza zorganizowana w 
związkach zawodowych, jest ezołowę 
siłę , która odbudowuje kraj, Dzięki 
jej ofiarności, w takiej np. Mandžuriji 
produkcja wzrosła 6-krotnie w porów 
naniu z okresem, kiedy rządził Kuo- 
mintang. Robotnicy chińscy, biorąc co- 
raz większy udział w kierowańiu pro- 
dukcją, wykazują wiele inicjatywy i 
poczucia odpowiedzialności, Władza iu- 
dowa poświęca wiele uwagi, aby pod- 
nieść poziom oświaty klasy robotmi- 
czej i zlikwidowa/ braki w dziedzinie 
kadr. 

„Chociaż istnieje jeszcze dużo trud_ 
ności, potrafimy je pokonać w opareiu 
o pomoc Związku Radzieckiego, o do- 


świadczenia krajów demokracji ludo: jdlu 
J J 


czej całego świata. Pod kierownictwem 
tow. Mao_Tse-Tunga robotnicy Chin 
stanęli do walki pod sztandarem wo- 
dza proletariatu międzynarodowego, to- 
warzysza Btalina i dzisiaj kroczą dro- 
gą budowy nowych Chin, pełni wiary 
w ostateczne zwycięstwo”, 

Tow. Pietro Secchia, zastępca sekre. 
tarza generalnego KP Włoch, stwier- 
dzą w śwym artykule, że mimo terro- 
ru i nagonki reakcji, wpływy partii 
wzrastają z każdym dniem. Partia ko- 
munistyczną potrafiła spełnić godnie 
swą rolę awangardy, potrafiła nie tyl. 
ko utrzymać swe pozycje, ale także 
przejść do kontrofensywy. 

Antor podaje cyfry, ilustrujące 
wzrost sił KP Włoch. Ilość zorganizo- 
wanych komunistów, uwzględniając 
liczbę 214,677 osób, członków Federacji 
Młodzieży Komunistycznej, wynosi 0- 
beenie 2.242.719 osób, co oznacza znacz 
ny wzrost w stosunkń do roku ubieg- 
łego. 

W nowym numerze pisma znajdnje_ 
my wypowiedź tow. Bieruta o budow-' 
nietwie nowej Warszawy, stolicy soc- 
jalistycznej Polski, Poza tym głos za- 
bierają: przewodniczący KP Australii 
— R. Dixon (ruch strajkowy w Austra 
lii), Laurent Casanowa, członek Biura 
Politycznego KP Francji (Jedność w 
walce o pokój), Wasile Luca, sekretarz 
KO Rumuńskiej Partii Robotniczej 
(Droga socjalistycznej przebudowy rol. 
nictwa), Etienne Fajon, członek Biura 
Politycznego KP Francji (Słowa i czy- 
ny przywódeęów Socjalistycznej Partii 
Francji), Franciszek Krajcir, członek 
KC KP Czechosłowacji (Rozwój han- 
wewnętrznego w (C"echosłowacji) 


wej i dzięki poparciu klasy robotni li inni. (AW) 


„New Yori Times" pisze: 

„Wygłoszone przez papieża po- 
glądy są dosłownym -powtórze” 
niem twierdzeń Sekretarza Start 
Marshalla“, j 

Papież bierze odtąd czynmy u- 
dział w realizowaniu polityki £me 
rykańskiej. Popiera doktrynę 
Trumana i plan Marshalla, apro- 
buje mterwencję amerykańską w 
Grecji. W okresie wyborów wło- 
skich cały aparat Watykanu sta- 
je do walki przeciwko lewicy. Idąc 
ręka w rękę z Departameńtem 
Stanu. papież wywiera ogromny 
nacisk na wyborców włoskich, by 
głosowali na listy prawicy. Waty 
kan wyprzedza nawet czasami re 
akcjonizm polityki amerykań- 
skiej. Tak na przykład idzie 
znacznie dalej nź Waszyngton w 
popieraniu faszystowskiej dykta- 
tury gen. Franco. 

Równocześnie wielkie koncer- 
ny prasowe Ameryki z Hearstem 
i Lucem na czele zaczyndją popu- 
laryzować na terenie Stanów Zje 
dnoczonych rolę, jaką Watykan 
odgrywa w polityce obozu impe- 
rialistycznego. Starają się prze- 
łamać w społeczeństwie amery- 
kańskim, a zwłaszcza wśród jego 
protestanckiej wiekszości, zadaw 
nioną niechęć wobec papiestwa. 
Wszak od roku 1870, kiedy to Kon 
gres Stanów Zjednoczonych od- 
mówił kredytów na utrzymanie 
przedstawicielstwa dyplomatycz- 
nego przy Watykanie — nie było 
oficjalnych stosunków dyploma- 
tycznych między Waszyngtonem 
a Stolicą Apostolską. Wszelkie 
próby nawiązania takich stosun- 
ków spotykały się, aż do czasów 
najnowszych, ze stanowczym 
sprzeciwem większości opinii a- 
merykańskiej, I dziś jeszcze pro- 
testancka większość opinii amery 
kańskiej odnosi się nieufnie do 
współpracy politycznej z Waty- 
kanem. Ale koła oficjalne i czyn 
niki reakcyjne w Stanach Zjed- 
noczonych coraz mniej się liczą 
z nastrojami spółeczeństwa. 


Ręka w rękę 
z imperializmem 
amerykańskim 


Poglądy Watykanu i Waszyg- 
tonu zbiegają się we wszystkich 
aktualnych problemach politycz- 
nych, „Oś W—W* synchronizuje 
swe wystąpienie polityczne, 

Na terenie krajów demokraty- 
cji ludowej Watykan za pośred- 
nictwem podległej sobie hierar- 
chiii kościelnej usiłuje sprowoko 
wać konflikty między kościołem 
a państwem ludowym. Reakcyjny 
odłam kleru w tych krajach za a- 
probatą Watykanu j Waszyngto- 
nu wiąże się z akcją kół reakcyj 
nych. 

Intrygi dyplomacji waszynstoń 
skiej pchają koła reakcyjne i 


sprzyjający im odłam kleru do 
działalności dywersyjnej przeciw 
ko państwu ludowemu. Kiedy 
zaś władze ludowe oddają spraw- 
fDokończenie na str. 4-ej) 
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str, 4 


Polska Ludowa a kościół katolicki (Ill) 


==" 


, 


Dokończenie ze str. 3-63) 


ców vej rojioty pod sąd, jak to 
miało miejiice w sprawie kardy- 
nala Miindszenty'ego i sprawach 
podobny ch, wówczas Watykan i 
Waszyng (om wszczynają uzgodnio 
ną kamp:mię propagandową i po 
lityczną p.rzieciwko krajom demo- 
kracji ludcywsej. Radio Watykan 
i Głos Ametyki przemawiają je- 


dnobrzmiącywa językiem. „Osser-* 


vatore Roma,h'o" i reakcyjnąa pra- 
sa amerykańshta wtórują sobie 
zgodnie. k 
Polityka „Ost W—W“ zbiega się 
oczywiście także i na odcinku 
niemieckim, Listy i mowy papie- 
ża do Niemców są tu odbiciem 
tej postawy, któłłą w kwestii nie 
mięckiej zajmuje Departament 
Stanu i reakcyjne koła amerykań 
skie T Waszynghm i Watykan 
pragną odbudowania. military- 
stycznych 
Niemiec. Y ` 


h 


' Dylemat 


Polską hierarchia kckciema zda 
je sobie +-doskonalessprawę z histo 
rycznego i aktualnego stanoyviska 
Watykanu) wobec Pplski,, Że zdaje 
sobie również spraye z' rzeczywi» 
stego stanowiska Watykanu wo- 
bec Niemiec, o tym $wiadpzą: choć 
by wywody publicysty katolickie- 
go, ks, Jana Roztwozowskiego, 
członka Zakonu Jezuitów, W szerw 


cowym zeszycie „Przejęlądu Pow. | 


szechnogo“, organie Ks, Ks, Jezui 
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PROPAGANDA. STACHANYOWSKICH 
METOD PRA 

MOSKWA (AR) — Przed kilka la- 
ty przy Ministerstwie Budąwy Przed 
Śobiorstiy Ciężkiego Przemysłu stwo- 
rmo centralne. biuro pomoc)? techniez 
nej dla budowniętwa. Biuro! to, zrze- 
szajywe dziesiątki mistrzów (sztuki bu 
dowhinef, rozwinęło w cstathici cza- 
sach „szczególnie szeroką akcję propa 
gondów t4 Instruktorzy +' stachanowcy 
pomagają zastosować wy praktyce bu- 
downittwa najbardziej wydajne! meto 
dy pracy) nowa instrumeńty i przyrzą 
dy. Równocześnie uczą oni młodzież 
sztuki budówiamej. W ciągu ostatnich 
18 m 'esięcy brygady instraktorów sa- 


-uczyl rzemiosła budowlanego i | zapo- 


znały ze stachamowskimi metodami 
prosty, 16.500. osób. ii i 
* m » 


NOWE URZĄDZENIA w) KOPAL- 
NIACH i 

MOSKWA (AR) — W |sztofniach 
kopalni „Tłkwarczeligojł* (Gruzja) za 
stosorano wiele nowych urządzeń m- 
łetwiająsych pracę górników i zwięk. 
szojących jej wydajność. 

W kopalni im. Stalina wprowadza 
sę munszynę, która równocześnie me: 
chanizuja wyręb i załadunek węgla na 
transporter, 

Pry wywożenin węgla ze sztolni 
stosuje się również nowa maszyny do 
zełndunku węgła, ułatwiające pracę 
ladowaczy i pozwalające na szybszy 
trañsport w chodnikach. 

4 ~ z 


W KOLUHOZACH LITWY 

MOSRWA (AR) — Bogate plony 
pobrano z pól kołehozowych i sowcho 
zowróh Litwy. Na terenie całej répu 
bliki rezwyinęło się szeroko współzawo 
dnietęęo sorjalistrozne 0 wysoką jn- 
kość prag przy żniwach oraz o przed 
terminowe wykonanie planu dostaw 
zhoża. Szosami płyną nieprzerwanym 
strumieniem karawany z nowym pio- 
nem. | 

Akcja dostaw zbożowych przebiega 
w tym reku pod znakiem dużego oży 
wiena politreznego i entuzjazmu pra 
cr. W wielu powiatach powstały dzie 
siątki nowych kołchozów. Tak ap. w 


i  nacjokalistycznych | 
$ 


Wreszcie Watykan, z pełną apro 
batą Waszygtonu, wydobywa z 
mrocznych otchłani średniowiecza 
stary oręż klątwy kościelnej, by 
rzucić ją na szalę walki politycz 
nej przeciwko ruchom  postępo- 
wym. Uchwała Watykanu, gro- 
żąca klątwą członkom i sympaty- 
kom partii komunistycznych i ro 
botniczych, zwrócona przeciwko 
setkom milionów ludzi, walczą- 
cych na cały świecie o pokój, po- 
stęp, demokrację i socjalizm spo 
tyka się natychmiastowym odze- 
wem reakcyjnych kół Ameryki. 

Oficjalne radio Departamentu 
Stanu, Głos Ameryki, nadaje ją 
przez całą dobę w 26 językach i 
komentuje przychylnie przez sze 
reg następnych dni. Zbliżone do 
Departamentu Stanu „New York 
Times" i „New York Herald Tri- 
bune“ pochwalają „odważną de- 
cyzję papieżą', 

„Oś W—W*' stanowi narzędzie 
amerykańskiego imperializmu. 


l 

tów, przeznaczonym dla wąskiego 
stosunkowo koła czytelników, ks, 
Roztworowski omawia sprzwę ka 
nonizacji O, Kolbe, jezuity polskie 
gó, zamordowanego przez hitle- 
rowców w Oświęcimiu. Autor ma 
poważne wątpliwości, czy Sprawa 
da się przeprowadzić w Watyka- 
nie, glbowiem: 

„Postawienie na ołtarzu Pola- 
ków, umęczonych przez hitlerow- 
ców jest bądź co bądź pewnym u- 
pokorzeniem dla niemieckiego na 


ZSRR 


jednym tylko powiecie Taurackim po- 
wstały w ciągu ostatnich dni 23 koł- 
chozy, 


* * * 
STAOJA DESZCZOWA 
W UZBEKISTANIE 
W rejonie turguckim (obwód samar- 
jkandzki) organizuje się pierwszą na 
terenie Azji Środkowej stację pluwio” 
jlogiczną. Rozpoczęto już budowę „sieci 
firygacyjnej, stacji pomp, wieży ciś. 
nień i wodociągu. 


poważnym czynnikiem wychowawczym 
Nowe formy pracy świetlic TPD" 


Jajka powinna być Świetlica dziecię” 
ca, jakie formy organizacyjne zastos0_ 
wać powinna w swej pracy, by właści- 
wie spełnić. mogła swe zadanie — stać 
się poważnym czynnikiem w wychowa 
niu nowego pełnowartościowego oby= 
watela Polski Ludowej? Oto zagadnie. 
nia, którymi zajmować się będzie zor- 
ganizowana przez Towarzystwo Przy“ 
jaciół Dzieci ogólnopolska konferencja 
pracowników świetlic dziecięcych, roz- 
poczynająca swe obrady w dniu 10_ym 
sierpnia w Warszawie. 


Analiza dotychezasowej powojennej 
pracy świotlic dziecięcych wykaznje 
wielostronne 1 poważne osiągnięcia, 
jak szybki rozwój sieci świetlie dzie: 
cięcych, powstanie na szeroką skalę no 
wego typu świetlice — np, dwortówyca 
przeznaczonych dla dojeżdzającej do 
miasta młodzieży, wzrost zainteresowa= 
nia świetlicri dziecięcymi i opieki 
nad nimi ze strony organizacji społecz= 
nych, partii politycznych, instytucji o- 
światowych. Wzrosłą poważnie liczbą 
świetlic, zwiększył się ich zasięg oraz 
podniósł się wyraźnie poziom ich pra- 
cy. 

Analiza ta wykamje jednak obok 
tych wielkich, niewątpliwych sukcesów 
równocześnie pewne braki i niedociąg- 
nięcia. I tak np. dotkliwą bolączką w 
pracy wielu Świetlic jest brak lokali. 
Wśród 207 świetlic prowadzonych przez 


Dożynki w całym kraju 


odbędą się w dniach 4, 6 i 11 września 


W dniach 4, 6 111 września br. 


odkrč= się w calym kraju tradycyj- 
ne nki, Głównym organizato- 


"Tem lych uroczystości jest Związek 


Samopomocy Chłopskiej. Uroczysto 
ści dożynkowe odbędą się we wszy- 
stkich gminach, Oprócz szerokich 
rzesz chłopów i robotników rolnych 
w święcie wezmą również adział ro 
botnicy z poszczególnych fabryk i za 
kłałów pracy, zespoły artystyczne, 
lutowe zespoly sportowe ZSCh, oraz 
rohninicze zespoly świetlicowe. 

W dniu święta dożynek chłopi bę 
da składać symboliczne wieńce przo 
downikom pracy miast i wsi, repre- 
zsnlującym miliony robotników i 
chiopów, prawdziwych gospodarzy 
— budowniczych Polski Ludowej. 

W tym roku dożynki zbiegają się 
z 5 recznicą wyzwolenia narodu pol 
skiego przez bohaterską Armię Czer 
wona i Wojska Polskiego spod jarz= 
ma okupacji oraz z 10 rocznicą tra- 
gicziej klęski wrześniowej, spowo* 
„dowańej proniemiecką polityką rzą 
du sanacyjnego. 

Dlstego też w uroczystościach do 
żynkowych chłopi zamanifestują 
swą niezłomną wale walki o pokój 
oraz wyrażą radość i podziękowa- 
nie ceswobodzicielce uciśnionych na- 


rodów — Armii Związku Radziec- 
kiego, 

"Tegoroczne święto dożynek odbe- 
dzie się pod znakiem: dalszego za- 
cieśnienia sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego, utrwaienia i poszerzenia zdo 
byczy gospodarczych, politycznych 
i kulturalnych Polski Ludowej, peł 
nej i przedterminowej realizacji 
Planu 6-letniego, zacieśnienia przy= 
jaźmi z postępowymi masami ludu 
pracującego całego świata, odsunię- 
cia od wpływu i wyzysku bogaczy 
wiejskich oraz zwalczania i tępienia 
wrogów ludu pracującego Polski — 
agentów i podżegaczy wojennych. 

W chwili obecnej powstają w ca- 
łym kraju wojewódzkie, powiatowe 
i gminne komitety organizacyjne ob 
chodu dożynek. Zadaniem tych ko- 
mitetów bedzie przygotowanie 1 
przeprowadzenie uroczystości dożyn 
kowych. 

w skład poszczególnych komite- 
tów wchodzą m. in.: przedstawicie- 
le władz administracyjnych, rad na 
rodowych, partii politycznych, Woj 
ska Polskiego, związków zawodo- 
wych, ZMP oraz przedstawicieli: 
Ligi Kobiet, SP, ZMP, rad sportu 
wiejskiego, rad kobiecych i spół- 
dzielczości rolniczej 


rodu, Czy Stolica Święta zechce 
narodówi i tak już ciężko dotknie 
temu, ten nowy ból zadawać? Czy 
uzna za wskazane postawić ubóst 
wianego Fuherera w jednym rżę 
dzie z Neronem, Diokłecjanem, z 
Henrykiem VII i Elżbietą z Taj 
kosamą i Robespierrem (! — 
przyp. red.) lib innymi rozłowca 
mi krwi chrześcijańskiej ?4. 

Hierarchii kościelnej w Polsze 
nie jest więc obce nastawienie poli 
tycznę Watykanu, choć z reguły 
przemilczą te sprawy lub przedsta 
wia je w fałszywym wręcz Swiet 
le wiernym, 

Czyż w tej sytuscji mie jest rze 
czą jasną; że zachodzi wyraźżaa 
sprzeczność pomiędzy polską racją 
stanu i nakazami patriotyzmu pol 
skiego —-a realizowanymi przez 


Wczasy niedzielne źródłem wyteknienia i. zdrowia 


` OS WASZYNGTON- WATYKAN 


Budujemy 


SE AM gh 


większość polskiej hierarchii. koś- 
cielnej politycznymi nakazami Wa 
tykanu? 

Czyż nie jest rzeczą równie jns- 
na, że polityka wytyczona przez 
„05 W—W* nie wynika z troski 
ò interes wiernych, czy o religij- 
ne obowiązki kościoła, lecz z chę 
ci przywrócenia kapitalistom  fa-| 
bryk, a obszarnikom ziemi i dlate 
go Waszyngton i Watykan inspi 
rują działalność wrogą Polsce Lul 
dowej? 

W zgodzie z interesami Polski | 
iw zgodzie z interesami ogółu 
wiernych — czy też przeciwko | 
nim, w intersie „Osi W—W', w in 
teresie amerykańskiego imporia- | 
lizmu — oto jest dylemat, przed | 


którym stoi polską hierarchią xoś | W Warszawie buduje się nowa, wielką fabrykę 
Na ilustracji — główna hala montażowa — rośnie w szybkim tempie 


cielna, 


nowe fabryki 


urządzeń radiowych. 


Jak łódzcy robotnicy spędzą 2 dni wolne od pracy 
Masowe wycieczki w okolice miasła i dalszych miejscowości 


Łódź nie posiada dogodnych warun. 
ków zdrowotnych, Dlatego tym bar. 
dziej doniosły jest problem zupownie 
nia rohotnikowi warunków, racjonalne- 
go i połnega odpoca 
wyczerpującej pracy. Zagadnieniem 
tym, niestety, od nicduwna dopiero za- 
częły intoresowuć wię Pady Zakładowa 
fabryk łódzkich, ściśle zaś mówiąc po 
jęcie „wczasów niedzielnych'* zrodzi 


4m 


ku ypo 6 dniach 


ło się dopiero w bieżącym roku. 

Wezasy miedzielne — to udostępnie- 
nie robotnikowi należytego wypoczyn* 
ku w zdrowych okolicach podmiojskich, 
wśród lssówy, słońca i wody. 

W ramach wczasów niedzielnych fa. 
bryki łódzkie organizują także często 
wycieczki, połączone ze zwiedzaniem 
miejscowości, posiadających ciekawe 
ząbytki lub też wspuniałe widoki natu 
ry w rodzaja Niebieskich Źródeł pod 
Tomaszowem, Liczne wycieczki zapu- 


szczają się nawet poza obręb nitszegoność kosztów dalsze wycieczki winny 


Świetlica dziecięca : . 


TPD — 756 mieści się w jednej iabie, 
Ończuwa się również poważny brak fa_ 
chowców — pracowników świetlie dzie: 
cięcych. Świetlice, odwiedzane przez 
mniej niż 50 dzieci, prowadzone są z 
reguły przez jedną tylko osobę, 

Obok tych trudności w pracy świet* 
licowej, które zostaną usunięte stopuło 
wo, Ww miąrę rozwoju ruchu świetlico- 
wego, w miarę dokształcania kadr wy- 
chowawców świotlicowych — jstnieją 
braki, łączące się z wewnętrzną: pracy 
świetlic i wymagające szybkiego roz- 
wiązania. 

W pieryszym okresie powojennym 
powstające świetlica stawiały przed só- 
bg przede wszystkim zadania opieki. 
cze. I to było wówczas siuszne, Wielą 
dzieciom  potrzebue było miejsce do 
nauki pozaszkolnej, potrzebne była do. 
żywiańie. Obecnie, wskutek ogólnej po- 
prawy warunków bytu zmienić się pó- 
winien charakter pracy Świetlicy, 

świetlice, otwarte szeroko dla dzieci 
stać się powiuny przede wszystkim pla. 
cówką wychowawczą, a tylko po- 
średnio opiekuńczą, Świetlica dziecięca 
to jeden z zasgdniczych czynników, 
kształtujących postawę przyszłego oby- 
wateja. Rozwijając indywidualne 2u- 
interesowania dziecka, wyrabiająe Ww 
nim aktywność: społeczną, rozbidzając 
w nim wrażliwość na rzeczy pięlene, 
świetlica współdziała w kształfowania 
ogólnej kultury młodego obywatela, 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, k$ów 
re ptowadzi na terenie całego kraju 
207 świetlic dziecięcych, przystąpiło 
obecnie do reorganizacji pruęy swych 
świetlic. Od nowego roku szkolnego 
TPD będzie prowadziło świetlice szkol- 
ne tylko przy swoich szkołach oraz 
świetlica międzyszkolne, przeznaczono 
dla szerszej grupy dzieci, niezalożnie 
od szkoły, do której uczęszczają, Or 
ganizacja pracy w świetlicy polegić 
będzie na podziale dzięci wedłuy zain- 
teręsowań poszczególnych utzostników. 
Grupy historyczne, litorackie, tochnicz- 
ne, malgrskioe, muzyczne wśród dzieci 
starszych, staną się czynnikiem, 
zwalającym na rozwój 
zainteresowań, Mujsterkowanie, rysun= 
ki, śpiew, czytanie i deklamacje pomo- 
gą załodszym dzieciom nówiadomić 30- 
bie swe zninieresowania, W ramach 
zajęć świetlicowych prajekłnjan sig 
znaczną rozsztrzęnie zajęć aztystyc 
nych, a więc śpiewu, rytmiki, dekl 
cji, Suchania mnzyji. Poważne micja 
w pracy świotlicy zajiną z 
sportowe, A obok tych troska a 
naukowe osiągnircia dzictka poprze: 
bndzenie i pogłębianie zainteresowań 
intelektualnych, 

Zrozumiałą jest rzeczą, ża realizacja 
tych ambitnych planów: świetlic TPD 
zależy przude wszystkim od pozysku- 
mia odpowiedniej iłości specjulistów w 


po” 
i pogłębienie 


Q 


bawy i gry 


rojewództwa, zwičāzviņe Trosg W—Z 
w Warsztwie, Kraków, czy też zespół 
portowy Gdynja — "dnńsk, Przy tega 
rodzaju wycieczkach korzysta się czę- 
sto ze specjalnych pociągów wyciecz 
kowych, organizowanych przez Polskie 
Biuro Podróży „Orbis. 

Wycieczki połączone ze zwiedzaniem 
potężnych dzieł, stworzonych rękoma 
polskich robotników, nie tylko dają od 
poczynek i odprężónie spowodowane 
zmianą wrażeń 1 wyrwaniem człowie- 
ka z kregu códziennych trosk i obo- 
więżzków, ule «> także doskonałym 
środkiem aświadnmiania szerakich más 
robotniczych 0 olbrzymich osiągnie, 
vinch Polski Ludowej. 

Aby wczasy dedziclne spełniły swa 
zadanie dostarczenia robotnikom račja- 
nitlnuego wypoczynku i godziwej roz 
rywki, muszą być starannie przygoto. 
wywane zarówno, jeśli thodzi o wybór 
trasy wycieczki, jak i o przygotowanie 
środków lokomocji, odpowiednio do. 
stosowanych do wygody robotniką. 
Z tego względu i z uwagi na oszczęd* 


korzystać z popularnych pociągów wy- 
cieczkowych. 3 

Wczasy niedzielne dają szerokie po- 
lo do działania Radom Zakłndowym i 
referatom socjalnym naszych fabryk, 
które winny dołożyć wysiłków, aby wy 
korzystywuć wszystkie istniejące moż. 
liwości organizowania dla robotników 
wycieczek wypoczynkowych i poucza- 
jących. 

* * m 

Ostatni raz w ciągu tegorocznego la- 
ta będziemy mieli dwa dni wolne od 
pracy, u mianowieie 14 i 15 sierpnia, 
Przypatrzmy ię żatem, jak załogi 
łódzkich fabryk zamierzają vyykorzy- 
stać te dni na akcję wczasów niedziel. 
nych. 

Najwięcej, gdyż około 6000 robotni. 
ków wyjedzie w te dni świątoczne po_ 
ciągami „Orbisn'* do Warszawy, ce 
lem zwiedzenia Trasy W—Z. Do War- 
szawy udńadzą się wycieczki z PZPB 
Nr 18, PZPB Nr 1, Fabryki Obrabia. 
rek im, Strzelczyką i Ośrodką Konfek 
cyjnego Nr 4. Ten ostatni zakład Q. 
prócz wycieczki do Warszawy organi= 
zuje równieź wyjazd ekipy łączności 
ze wsią oraz odwiedziny dzieci pra 
cowników, przebywających na kolo 
niach letnich, 

Na wieś w ramach akcji łączności 
wyjadą z Łodzi liczne ekipy Świetli- 
cowe i wycięczki na wspólne zabawy 
ludowe z chłopami. 

„Szbsnastka bawebińna** 1 „Strzel- 
czyk'** organiznją wycieczki do Nie. 
bieskich Źródeł i do Spały, a załoga 
PPW Nz 1 udaje się ma dwa dni 
PZPW Nr 1 udnje gię na dwa dni w 
Krakowa 1 Wieliczki, Według dotych- 
czasowych danych, ogółem z naszego 
miastą wyjedzie ponad 20.000 osób, z 
ezego 2000 w ramach wycieczek, orga: 
nizowartych przez „Orbis“! do Oświę_ 
cimia 4 Gdyni, Jeśli do tych cyfr do- 
cenną postoe dla pracowników ówietlie, | lamy olbrzymią verpa tych, ca „na 
Warszawskie świotlice TPD  nawiąża własną rękę: wyjadą do Kolumny, 
kontakt z Akademią Wychowania Fi | Protnik, Tuszyna, Andrzejowa i wię: 
zycznego, której słnehacze pomagać bę- lu innych znanych miejscowości lotnis. 
dą przy organizowaniu zajęć sporto- 
wych w świetlicach, j 


* 
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każdej z tych dziedzin dlą pracy w 
świetlicy i w powstających w tym ro- 
ku w większyca ośrodkach wzorowych 
świetlieeklubów dziecięcych, Towarzy” 
stwo Przyjaciół Dzieci rozpoczyna obec 
uie współpracą ze szkołami artystycz. 
nymi Ministerstwa Kultury 1 Sztuki. 
Uczniowie i absolwonci szkół muzycz* 
nych, plastycznych i innych przyniosą 


Towarzystwo Przyjnciół Dzieci dąży 
do pełnej realiznoji zadań świetlicy — 
zndwi wychowawczych i w tym kierun- 
ku tworzy plany rozwoju świetlic. W 
konferencji świetlie dziecięcych wezmą 
udział również przodstawiciele iunych 
instytucji zanteresowanych w Tozwóju 
i pracy  Świetlie dziecięcych, Plany 
rozwoju świetlic TPD, dyskusja w cza. 
sie konferencji powinna być cenną po- | między prezydentem Trumanem a 
mocą w wypracowaniu nowych, słusz. | ministrem obrony Johnsonem oraz 
nych form pracy dla wszystkich Świete | miedzy departamentem stanu i mi- 
lic dziecięcych. 8. G. | nisterstwem obrony. 


WASZYNGTON (PAP). — Kore- 
spondent „New York Herald Tribu- 
ne“ — Alsop oraz wpływowy tygod 
nik „U. S. News and World Report* 
jednocześnie donoszą o tarciach, ja- 
kie coraz wyraźniej zarysowują się 


Eustachy kkuuroczko 
i Sekretarz generalny Zarz, Główn. ZNP 


Dopartament nauczycielski przy 
ŚCZZ zorganizowany został jako jeden |zj przemysłu, Rozbijecze światowej wo 
zZ pierwszych w 19046 rokt, , deracji Związków Zawodowych, agenci 
Działalność jogo była jedi począt imperializmu w ruchu zewodowym, jak 
kówo stosunkowo słaba, Od lata nb, |Deakin, Currey i inni, byli — jak wia. 
roku nastąpiło ożywienie prac Depur- | domo — znżurtymi przeciwnikami dzia 
tnmontu. W sierpiiu 1948 roku na Kon |lalności departamentów branżowych, 
ferencji w Budapeszcie powołano do |iamowali ich utworzenie i działalność 
Życia Biuro Departamentu, w skład|W obecnej sytuncji w światowym ra- 
którego weszli przydstawiciełle Związ- |0 zawodowym departanotty branżo: 
ków Nnncżyciolskich nastepujących |We otrzymały wreszcie możność dotat- 
państw: Polski, ZSRR, Belgii, Czecho: (Ga do tych związków zawodowych, 
słowacji, Francji i Węgier. Na wspom. |które występują przeciwko rozbijąc= 
nianej konfere, ji wzięli udział mäin |Kiej robocie przywódców TOC i CIO, 
kowie angiciskiego i szwajcarskiczo Świntowa Federacja Związków Zawo- 
Zwięzkn Nauczytielskiego w charak: |dówych wciągnie to związki do walki 
terze obserwatorów: W ciągu dfugiej |0 prawa pracujących, o poprawę ich by 
połowy 1948 roku i pierwszej połowy |tu. Tę rolą pragnie odegrać doparta- 
1940 biuro odbyło kilka konferencji |mont  nanczycicłski w stosunku o 
natury organizacyjnej, których główz |źwiązków nanczycielskich, Z zadowale- 
nym zadaniem było utrzymanie jedno: [iem powitamy więc nu koniercacji 
ści nauczycielskicgo ruchu zawodowe» |Sbserwntorów Holandii, Szwecji, W. 
go przy ŚFZ4 i wzmocnienie saniego Brytani timnych krajów Zachodu. Bo- 
Döpartamentiui, šiuro.  Depnztamentu |14 oni mogli bezstronnia ocenić, jakiej 
vyznaczyło też tornin konferencji war |sprawie służymy i ò co walczymy: Do 
iwskiej, mającej się odbyć w dniach | tej poty zgłosiło się blisko 80 dots- 
12—17 sierpnia w gmachu ZNP. atów z 14 państy, Na: kouferonejł 
Drugi Kougros SEZZ, odbyty nić. siej Stany następujące zasad 
dawno w Mediolanie, jasna określił ro: prawy: 
lẹ i zakres działania departamentów 1, Eprawozdanie z działalności d= 
zawodowych, jako organów międzyne. |partamentu za okres 1946—1949 będzie 
rodowej łaczności i solidarności robot- 
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kowych, to fmożemy bez: przesady 
stwierdzić, że prawie trzecia część lul 
ności naszego miasta w te dni uda się 
nt wczasy świąteczne po słońce. va- 
dość i zdrowie Rar, | 


Półtora miliona 


członków 
liczy Z $ Ch 


W ciągu ostatnich 2 miesięcy sze- 
regi Związku Samopomocy Chłop- 
skiej powiększyły się o przeszło 
200.000 nowych członków. Według 
danych na dzień I maja br. ZSCh 
zrzeszał w całym kraju 1.227.715 
osób, podczas gdy dnia 1 lipca br. 
liczba ta wzrosła do półtora milio= 
na członków (1.465.480 członków). 
W tym samym czasie ZSCh zorga- 
nizował 17 nowych zarządów gmin- 
nych oraz 2,452 nowe zarządy kół 
gromadzkich. i 

Należy przy tym zaznaczyć, że za 
równo liczba członków, jak i sieć 
organizacyjna ZSCh jest w rzeczy- 
wistości znacznie większa, ponieważ 
zestawienie cyfrowe sporządzono 
dla woj. lubelskiego, olsztyńskiego 
i poznańskiego, na podstawie da- 
nych z dnia 1.IV. br. 


Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że nowi członkowie ZSCh, to 
wyłącznie mało- 1 średniorolni oraz 
bezwolni chłopi Obecnie stanowią 
oni 99,3 procent liczby wszystkich 
członków ZSCh. Liczba bezpartyj- 
nych, zorganizowanych w Związku, 
wynosi około 65 proc. członków. 

Tak znaczny rozwój organizacyj= 
ny ZSCh przypisać należy przede 
wszystkim nowemu statutowi Związ 
ku, który uchwalona na III Krajo= 
wym Kongresie ZSCh. 

Również ostatnie wybory do 
władz ZSCh przyczyniły się w du- 
żym stopniu do umasowienia orza- 
ERC i usprawnienia prac Zarzą= 
ów. 


Kłótnie Trumana z Johnsonem 


Alsop podkreśla, że, Trumanowi 
zaczynają się nie podobać dykta- 
torskie zapędy nowego sekretarza 
abrony, który nie ukrywa swych 
ambicji kandydowania w roku 1932 
na stanowisko- prezydenta USA, 
„U. S, News and World Report" 
stwierdza, że Johnson pragnie osp- 
biście kształtować zmerykańską po 
litykę zagraniczną usuwając w cień 
sekretarza stanu Achesona. 


Przed konferencją departamentu nauczycielskiego 


wiatowej Federacji Związków Zawodowych 
pików i pracowników. określonej gate. |mentn tow. Delanon — Francja. 


2. Demokrażyzacja szkoły i nancza. 
nia. Referuje tow, Btenelain — Cze. 
chosłowacja, 


3. Nanczycielstwo w walce o pokój 
— referuje tow, Parfionowa (ZGRR) 
i korefernje tow. Pokora (Polska), 


Do, warszawskiej światówej kanfa- 
rencji nauczycielskiej przywiązujemy 
dużą wagę. Tò nie tylka reorganizacja 
i usktywnienie pewnej grupy zawodo: 
wej, jnkę stanowi nuuczycielstwo, to 
również wytyczenie kierunku w wych: 
wanin nowego pokolenie w duchu wa! 
ki o pokój przeciw wojnie, którą ini 
perialiści różnych krajów i różne: 
maści usiłują wywołać, Kan force; 
warszawska, to zapowiedź walki w i 
bronie interesów zawodowych: maue? 
tielstwa i postępowych metod wych 
wawczych, Walka ta w krajach o : 
stroju kapitalistyczny, w krajach k 
lonialnych i półkolonialuych, gdzie spe 
wy wychowania, oświaty i nanczania 
podporządkowane interzssom ks poż: 
dających, będzie szczególnie cięż!. 
Dlatego w walce tej  natczycjejst« 
tych krajów nie może być odosobni” 
ne, a musi być związane ż walcząc: 
klasą robotniczą świata, zorganizowa. 


referował p 0. sekretarzą departas lną w związkach zawodowych, 
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Przedstawiciele dwóch fabryk 


spotkali się dla omówienia wspólnej sprawy 


B Nr 22 oaoa PZPW Nr 6 


Pzi 


wyjaśniają wzajemne nieporozumienia 
w Redakcji „Głosu”* dała pomyślne wyniki 


Narada techniczna 


Przed kliku dniami odwiedziliśmy 
PZPB i W Nr. 22, Nie było trudno 
stwierdzić, że w pracy tych zakła- 
dów istnieją poważne braki i zale- 
głości. Plan wynikający z powzię- 
tych przez załogę zobowiązań nie 
każdego miesiąca bywa wypełniony, 
jakość „produkcji jest zbyt niska (0- 
koło 75 proc, primy). Ilość cerowa- 
czek prawie równa się ilości zatrud 
nionych w fabryce tkaczek, 

— Zły wątek, nie możemy lepiej 
produkować. Watek „kladzie“ nam 
produkcję — tłumaczą robotnicy. 

Wątek pochodzi z Zakładów Weł- | 
nianej „Szóstkić, 

Poszli my do.PZPW Nr 6. Załoga 

szóstki* nie uznaje zażaleń towa-= 
rzyszy z Ża kładów nr 22. Uważa ich 
żądania za zbyt wygórowane, skar 
gi za niesłuszne, Prawda, że wątek 
nie jest A EE? gatunku, ale 
znów nie taki zły, a zresztą, co zró- 
bić, gdy mają zużyty park maszyno 
wy? 

Sprawa pozostała więc nadal nie 
rozstrzygnięta. Jas rozwiązać zaga- 
dnienlie złego wąlku? jaki spo- 
sob wykryć przyczynę produkowa- 
nia pełnej błędów przędzy i pomóc 
tkaczom z PZPB i W. Nr 22? 

I sposób znalazł się, Najlepiej, 
gdy przedstawiciełje obu fabryk o= 
mówlą tę sprawę sami między sobą, 
spotkawszy się gdzieś na „neutral- 
nym“ gruncie. I niech głos decydu= 
jący w dys skusi zabiorą przedstawi 

ciele Centralnego Zarządu Przemy- 
SU Wełnianego. 

Tym miejscem neutralnym był lo 
kal naszej Redakcji. 

NP ierw zabrały głos tkaczki z 
PZPB i W Nr 22. Tow. Antcza 
kowa rozkłada na stole pokaźną pa 


czkę welnianego wątku. Pokazuje 
wszystkim — wątek gruby. porwa- 
ny, żle skręcony. Szpulki nierówno 


nawinięte. 

"<= Bolą nas palce od ustawiczne- 

ga prieła. — odzywa się tow, Czyż, 
— Pracuję Juz 25% lat w tkalni, lacz 
sę widziałam jeszcze tak złego wął 
kit 

— Na skutek ciągłego prucia nie 
wyrabiawiy naszych baz akordo- 
wych — dodaje tow. Olczyk, Stary 
tkacz, tow: Polarczyk, pokazujac 
zgromadzone przez siebie „okazy* 
złego wątku, pyta: 

— Czy można się dziwić, że dla 
usunięcia tych błędów w gotowym 
już towarze, na 1560 tkaczy prato- 
wać musi aż 150» cerowaczek? Trzy 
razy więcej niż być powinno, 

Dyrektor techniczny Zakładów” nr 
22, tow. Czechowski, uzupełnia za” 
rzuty robotników. Kłopoty z wąf- 
kiem datują się już od 1947 roku. 
wadliwa przędza tak utrudnia robo- 
tę tkaczoma, że muszą oni pracować 
podczas godzin nadliczbowych., aby 
wyrównać swe baży akordowe. Po- 
mimó całej armii cerowaczek moż- 
na uzyskać najwyżej 80 proc, primy 
Dopiero ostatnia partia wątku oka- 
zała się nieco lepsza, ale ż w niej od 
kryto jednak wsfek z poprzedniej 
partii która na skutelc fatalnej ja- 
kości odesłana została kilka tygodni 
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temu do „szóstki“ jako zwrot. Oka- 
zało się, że dostawca usiłował prze- 
mycić ją raz jeszcze, narażając na 
nowe kłopoty tkaczy z PZPBi W 
nr 22, Tow. Czechowski prosi o wy 
jaśnienie tej sprawy, a zarazem 
wspomina o jeszcze jednym błędzie 
wątku. Mianowicie po ofarbowaniu 
przybiera on w towarze nierówne 
pasy, co ogromnie obniża jakość 
produkcji. 

Przy dobrych chęciach wszystko 
można jednak wyjaśnić : usunąć 
į przeszkody, utrudniające właściwą 
pracę w obu fabrykach. 

Dyrektor. techniczny z PZPW nr 6 
tow. Wierzbicki, w serdecznych „sło- 
wach przeprasza łowarzyszy za po- 
wtórne przysłanię nieudanej partii 
wątku, Stało się to wskutek przeo- 
czenia ekspedycji. O występowani u 
nierównych pasów mówi inspektor 
Różalski. Wyjaśnia, że sprawia to od 
działywanie promieni słonecznych, 
które padając na szpulki z przędzą 
wywołują rozjaśnienie wierzchnich 
warstw, Aby temu zapobiec „szóst- 
ka* powinna jak najprędzej Za0pa- 
trzyć okna w zasłony lub zamazać 


je białą farbą, Należy też zwrócić u 
wagę na dokładne segregowanie 
szpulek, aby uniknąć pomieszania 
wątku z różnych partii W ten sps- 
| 


sób „Szóstka“ powinna całkowicie 
usunąć nierówny odcień swego wąt- 


ku, 


* » 


ogromną uwagą słuchają towa- 
rzyszę z PZPW nr 6 wskazó- 
„wek inspektora. Przyzhają mu słu- 
'szność. Jaka szkoda, że nie dowie- 
dziel: się o tym wcześniej. Teraż za 
bierają głos prządki z PŹPW nr 6: 
tow. tow. Rozper i Koperska, Ttuma 
czą, że nierówny wątek. występuje 
przeważnie w wełnie szewiotowej, 
która jest twarda i trudna do łacze 
nia. Narzekają na zły stan parku 
maszynowego. Lecz tow. Jaskólski, 
przyznaje, że w „szóstce" zbyt póź- 
no rozpoczęto kampanię © jakość, 
że jeszcze dotychczas produkcja nie 
osiągnęła tam właściwego poziomu. 
Coraz sżczerzej wypowiadają stę 
robotnicy 1 kierownicy obu zakła- 
dów. Utwierdzają się w pewności, 
że przecież wiele rzeczy można ję- 
szcze naprawić. Z pomyślną nowiną 
występuje dyrektor Burno. Oto kło 
poty „szóstki“ zostaną 
zlikwidowane, bowiem 
trzyma nowy park maszynowy. W 
międzyczasie zaś Instytut Budowy 
Maszyn zgodził się przeprowadzić 
konieczne remonty starych maszyn, 
dzięki czemu jakość przędzy uleg- 
nie znacznej poprawie. 
> * * * 


* 


niczadługo 
fsbryka .0= 


mawianie sprawy wątku kończy 
inspektor Różalski 
niem, że PZPB i W Nr 22 nie pono- 
szą odpowiedzialności za miską jā- 
kość swej produkcji. Wita spada cał 
kowicie na złą przędzę, dostarczoną 
z PZPW nr 6. Ob. Różalski uważa, 
że w zakładach tych nie ma dosta- 
tecznej dyscypliny pracy ani kon- 
troli technicznej. Trzeba otoczyć. ba 
czną uwagą cały proces produkcyjny 


stwierdze- 


A myl Emed M ON E E Ja 
40 pólzawodniciwa pracy 


Tow. Gulaj — najlepszy majster 
tkalni PZPR Nr 17 


— Teraz pracuje partia majstra 
Gulija — mówi sekretarz orgańiza- 


Ci pods owej PZPB Nr 17, moc- 
no podkreślając to nazwisko — tów. 
Gulaja najlepszego majstra w tkal- 
ni, 

rzybą długa przeciskać się mię- 
dzy rzędmni krosien, zanim odnaj- 
dzie stę majstra. Schylony nad jed- 


nym. z warsztat jest całkowicie 
pochionięty uswiyaniem jakiegoś de 
1. Spięszy się, aby tkaczka nie 
«ała zbyt długo. Gdy odwraca 
lo nas, ma ręce" po łokcie uma- 


się 


JAZ ńa dra aj sześć dzie- 
lat wyryło całą sieć zraarsz 
Ale w oczach majstra lśni. mło 
zy zapał i energia. 

pracuje w tkalni. 
ze krosna ręczne. W chwili wy 
lenie awansował od razu na sta 


Pamięta 


|nowisko majstra. Pracuje teraz ca- 
łym sercem. 

. — Przecież my, włókniarze, mu- 
simy ubrać 25 milionów ludzi, a 
prócz tego i zagranicę wysyłać to- 
war, żeby za to sprowadzić inne to- 
wary — powtarza często. A więć 
krząta się majster Gulaj wśród tka 
czy i warsztatów, a dzięki również 
jego staraniom cała partia osiąga 
doskonałe wyniki — 110 procent wy 
komania planu i ponad 92 procent 
I-go-gatunitu. Tow. Gulaj juz trzy- 
krotnie zdobywał nagrody we współ 
zawodnictwie, a w V-tą Rocznicę 
PKWN-u odznaczony został Srebr- 
nym Krzyżem Zasługi". 

— Oby się tacy majstrowie na ka 
mieniu rodzili — mówi sekretarz 
podstawowej organizacji partyjnej. 
I ma racje. (Sam.) 


| 


*nująć przy tym ten sam plan prodik- 


Pray“ widaicje nazwisko 


i właściwie klasyfikować tkaninę. 
Okazało się bowiem, że prima, wy- 
kazana przez zakłady w wysokości 
96 procent jest zupełnie nierealna. 
Produkcja „szóstki* osiąga w isto- 
cie tylko 80 procent primy. Ten stan 
rzeczy należy jak najszybciej zlik- 
widować. Na prośbę tow. Wierzbic- 
kiego inspektor Różalski obiecuje 
przysłać z zarządu inspektora, któ- 
Ty bezstronnie oceni jakość produk 
cji w PZPW nr 8. s 
arada BER się szeregiem kon 
kretnych wniosków i postano- 

wień. Przedstawiciele dyrekcji, Ra- 
dy Zakładowej i organizacji podsta- 
wowej PZPW Nr 6 przyrzekają to- 
warzyszom z zakładów nr 22, że jak 
najrychlej spełnią zalecenia inspek- 
tora Różalskiego i dołożą wszelkich 
starań, aby ulepszyć swą produkcję. 

Kierownik tkalni z PZPB ż W, nr 
22, tow. Klarecki, wysuwa bardzo 
słuszny i piękny projekt: niech dzi- 
siejszą narada będzie zspoczątkowa | 


Bohaterowie 


„$sztamd 


Tow. Kowalski 


z Fabryki 


niem stałych, wspólnych narad tech 
nicznych między dwoma zakładami, 
— dostawcą i odbiorcą przędzy. W 
ten sposób będziemy stale zoriento- 
wani w naszej produkcji i będziemy 
mogli natychmiast usunąć wszystkie 
niedomagania. 

Stopniała wzajemna niechęć, z ja 
ką przyszło tu wielu towarzyszy. 
Zniknęły niewyjaśnione żale i pre- 
tensje. Jeszcze raż okazała się słusz 
na metoda krytyki i samokrytyki o- 
raz system wspólnych narad. 

Teraz już nie będą tak długo jak 
dotychczas „dusić* w sobie głęboko 
nurtujących ich spraw. Co tydzień 
omówią między sobą wszystkó i to 
co dobre i to co jeszcze należało by 
usunąć, 

A nam pozostaje tylko dodać: czy 
tylko przedstawiciełe tych dwóch 
fabryk winni się regularnie spoty- 
kać dla omawiania wspólnych 
spraw? Czy nie powinni tego zrobić 
przedstawiciele każdych dwóch fa- 
bryk, pozostających ze sobą w po- 
dobnych stosunkach produkcyjnych? 

H. Sam.- 


aru Pracy“ 
Pasów 


i Artykułów RE halcznych 


Na He ie ogznoczonych orderem. 
tów. Prano zka Kowalskiegi, Miejsce | 
zatrudnienia — Fabryka Pasów, iAr 


tykułów (Technicznych. 


Zanim zapoznamy bliżej Czytelnilejyy 
z tym zasłużonym pracownikiem, prag- 
niemy dać garść informacji o samej 
fabryce, tak mało znanej w naszym 
mieście, Otóż Ząkłady Pasów opierają 
swg produkej je m szeważnie na wyrobić 
taw. gońców‘! czyli elementów skła 
dowycli krosna tkackiego, Jeśli do nie- 
lawna „gońce w większości” sprowa: 
dzane były z zagranicy, to dlatego, że 
jakość produkcji fabryki Nr 1 pozo- 
stawiała wiele do życzenia. Wytrzy. 
małość „gońca? wyrużała się wówczas 
cyfrą 200-tu przepracowanych godzin. 
Obecnie zaś, dzięki prowadzeniu pro. 
dukcji nowych, bardziej wytrzymałych 
„zońców':, tkacz moża pracować BOO 
godzin bez zmiany tego clementu, U- 
lepszenie wytwórczości fabryki Nr 1 
sprawiło, ża zdolun jest ona obecnie 
zaopatrzyć w „gońce'* W fn_ 
bryki POEIER RIA i 

Dotychczas zakłady: czynne Były na 
dwie zmiany. Od niedawna żuk, wsku- 
tek wprowadzenia reorganizacji pracy, 
pracują tylko na jedną zmianę, wyko- 


cyjny. Reorganizacja ta wlaśnie jest 
w ogromnej mierze zasługą tow, Fran. 
ciszka Kowalskiego, pracującego od 
1045 toku w'tej fabryce jako robotnik, 

a następnie pełnięcego funkcje sekre- 
tarza organizacji pods stawowej PZPR 

Doceniając jego nieprzeciętty zmysł 
organizacyjny, w czerwcu hieżącezo 
roku powołano go na stanowiska kia: 
rownika personalnego, Na tym nowym 
stanowiska tow. Kowalski wywiązuje 
się ze swych zadań równie sumiennie 
i rzetelnie, jak i wówezas, gdy był je- 

szcze zwykłym robotnikiem, 

Tow. Kowalski nie chętnie opowiada 
o sobie, Natomiast z zapałem mówi o 
świetlicy, która niedawno powstała 
dzięki jego staraniom | interwencji, w 
niemałym stopniu zawdzięczać też na 
leży tow. Kowalskiemu, że za pierw- 
sze półrocze zakłady wykonały plan w 
106 procentach, u w ubiegłym miesią- 
cu w 117 procentach, 

Za wszystkie te starania 1 wysiłki, 
za zasługi, jakie połeżył w dziedzimie 
reorganizacji zakładu, za pelną po- 


Radę Ministrów 


święcenia pracę społęczną oraz zawo. 
dową tow. Kowalski został odznaczony 
w dnin 22 lipca orderem „Sztandaru 
Pracy‘, I w ten sposób zarazem roz- 
sławił imię mało znanej dotychczas w 
Łodzi Fabryki Pasów i Artykułów 
Technicznych. M. 5. 


Oto jest 


str. 


pytanie | 


„Nie mamy tesnej Kurii Biskupiej, nie mamy własnych księży probosz- 
czów, a tylko administrujących nasze parafie... 

„W naszej diecezji formalnie biskupem i księżmi są Niemcy, a nasi hgięża 
pełnią jedynie obowiązki arministratorów..". 

„Ślubujemy nie ustarwać te staraniach, aby w najbliższej przyszłości mta- 
n.cani zostali na Dolnym Śląsku stali proboszczowie we wszystkich pāra- 


fiach naszego powialu.. 

Tak piszą parafianie RAA ETERA 
Niny, tak piszą wierni 
mi Lubuskiej. 


z 


= 


Szałejewa Górnego, z Łachowic i s 


Śląsku Górnego i Dolnego, z Warmii, Mazur i Zie- 
W pięć lat pa zakończeniu działań wojennych katolicy polscy 


z zagospodorowanych przez nus Ziem Zachodnich pozostają jeszcze ciągle 
pod zwierzchnictwem EZ, „. niemieckich. 


„Słow o Powszechne 


u którym się w-w listy parafian-patriotóte ukazały, 


saapa ltayt je wasiym komentarzem, oznajmiającym wspaniałą pracę na- 


szej ludności na Ziemiach Zachodnich 
, Watykanu. 


i brak uzmania dla tej pracy ze strony 


Lecz zapytując w tym komentarzu zupełnie słusznie: dlaczego w 


spisie diecezji świata figuruje „Breslau“ a nie — „Wroclaw“ i dlaczego rządca 
diecezji twrocłatoskiej jest ciągłe jeszcze „administratorem a nie biskupem- 


ardynariuszem — „Słowo Powszechne“ 


szuka niewłaściwej odpowiedzi dla 


wyjaśnienia tego — lekko mówiąc — niewłościwego stanowiska papiestwa, 
„IF pływy niemieckie — powiada — przy Stolicy Apostolskiej są silna. Niemcy 


zawsze dbaty o Rzjm*. 


Naprawdę? 
i dba o Niemcy? 


A może — odwrotnie? 


Nie tyle przecie Hier „dbal“ o Piusa XII, ile Pius XII 


Może akurat Rzym bardziej dbał 


troszczył się i zabiegał o przyjaźń i sojusz z Hitlerem, tak samo jak dziś 
troszczy się zabiega o głosy jego spadhabierców. 


Zwraculi się, jak wiadomo wierni 


polscy do papieża w r. 1939, zwracał 


się do niego u 19H r. kardynał Hlond z memoriałem — dokumentem krzywd 
i katuszy cierpianych przez katolików polskich z ręki Hitlera — przeszło 


ta wszysiko „mimo ucha* 


rem i Goebbelsem. 
Dziś Pius XII j 


Piusa XH, 


* no i Mussolinim. 


nastawionego na kontakty z Himmle. 


słuchany w życzenia niemieckiego episkopatu (słatwet- 


ny list pasterski z 1.3 1943, wprowadzenie — na prawach wyjątku — liturgii 
kościelnej w języku niemieckim), czuły na prośby hitlerowskiego kardynała. 


hr. von Preysinga (przemówienie do mieszkańców Berlina). 


Pytanie: 'czy 


do niemieckigo papieża „dotrze* w ogóle gorący apel polskich katolików z 


prastarych Ziem Piastowskich? 


Czy będzie on zdolny — wod 


wpływem 


tych głosów — naruszyć przestrzeganą prze siebie zasadę wyłącznej dbałości 
o interesy rewizjonistów i neohitlerowców niemieckich? 


| maa: z | 


E. Tam. 


Jak wpływają podatki na wsi 
Biedni chłopi płacą rzetelnie 
— bogacze uchylają się od spełnienia tego obowiązku 


Województwo łódzkie osiągnęło 
na dzień 20 lipca 98 procent ogól 
nej sumy podatku gruntowego, Do 
tychczasowe wpływy wyrażają sę 
kwotą 1 miliarda 425 tysięcy 7% 
złotych. Na pierwszym miejscu w 
spłacie podatku gruntowego kro 
czy powiat opoczyński, następnie 
powiat piotrkowski i rawski, na 
ostatnich zaś miejscach znajdują 
się powiat skierniewicki wieluński 
i kutnowski, W splacie Funduszu 
Oszczędnościowego Rolnictwa, któ 
rego wpłaty na dzień 20 lipca wy 
noszą 425 milionów 499 tysięcy 
318 złotych przodują powiaty ko 
necki, łódzki į sieradzki, Ną ostat 
nich miejscach znalazły się nowia 
ty kutnowski i piotrkowski. 

Analizując te dane nasuwa sie 
pytanie, dlaczego na terenie tego 
Samego województwa podejście do 
zagadnienia podatku i FOR-u jest 
tak niejednolite? 

Po dokładniejszym przejrzeniu 
tabelki wpłat podatku, przekona 
my się, że we wpłatach przodują 
w pierwszyntr rzędzie powiaty ubo 
gie, o słabych glebach i o większo 
ści gospodarstw mało oraz średnio 
rolnych, Natomiast powiaty nie 
płacące względnie płacące źle, to 
właśnie są powiaty bogate. A bo 
gacz wiejski į spekulant zawsze 
szuka sposobów uchylenia się od 
piacenia podatku. 


Kontrole, przeprowadzane w te 
renie przez pełnomocników do 
spraw podatku gruntowego wyka 
zały, że znaczny, gdyż nawet nieraz 
dochodzący do 90 procent podań 
o umorzenie podatku, są to podania 
najbogatszych chłopów. w, gminie, 


czy powiecie. -Naturalnie, takie 
podania są odrzucane, A jednak 
bogacze wiejscy nie ustępują. 


Chwytają się nowych metod — 
pospolitych oszustw podatkowych. 
W gromadzie Drzewce w powis:ie 
skierniewickim sołtys Dukowski 
wraz z członkami komisji gromadz 
kiej do spraw podatkowych podzie 
lili u19 chłopów, między inn. i u- 
sołysą Bukowskiego, grunta pomię 
dzy członków rodziny. W jakim 
celu? By nie płacić większego po 
datku. Na skutek tych podziałów 
wpłacono podatku o 414 tysięcy 
złotych mniej, niż wykazywało 
obeiążenie podatkowe powiatu, Po 
dobne fikcvine podziały zostały 
dokonane we wsi Słupia-Folwark 
w tym samym powiecie, 

Ale bogacze i spekulanci wiejs cy 
nie tylko „rozpisują* ziemię. Jed 
nym ze sposobów uchylania się od 
płacenia podatków jest podawanie 
mniejszej ilości gruntów, niż się 
ich posiada. 

W gminie Dębowa Góra we wsi 
Feliksów niejaki Marceli Łazęcki 
PRETOR EREA 


wykazał do opodatkowania, że po 
siada 7,52 ha ziemi ornej, półtora 
hektara pastwisk, 25 arów nieu 
żytków i 25 arów lasu, Tymiczasem 
komisja podatkowa ustaliła, że 
Łazęcki posiada 9,19 ha ziemi 
ornej, a zaledwie 25 arów pastwisk 
i 8 arów nieużytków łącznie z la 
sem, To oszustwo podatkowe spra 
wiło, że Łazęcki płacił w roku 1948 
o 25.759 złotych mniej podatku 
gruntowego i o 20.607 złotych 
mniej FOR-u. 


Podobnie również w tej samej 
gromadzie, sołtys Stefan Kalisz, 
aby tylko płacić mniejszy podątek, 
podał do gminy mniejszą ilość zie 
mi, niż jej w rzeczywistości posia 

a. 

Tego rodzaju fakty, o machina 
cjach bogaczy i spekulantów zaj 
mujących jeszcze niestety nieraz 
stanowiska soltysów, a czasem 
nawet wójtów, są przejawami dzi- 
łalności wrogów chłopstwa pracu 
jącego. Są szkodnicy, którzy 
zmniejszając sobie podatek, niejed 
nokrotnie obciążają większą wpła 
tą chłopa biednego, chłopa mało 
i średniorolnego, 


Te machinacje oszukańcze nie 
mogą być tolerowane. Wszyscy, 
dopuszcza jący się oszustw pojat 
kowych, winni być jak najsurowiej 
karani, Tasz, 


Nasi korespondernrci fabryuczni piszą 


Zapomniane wynalazki 


Jak pracuje komisja racjonalizatorska w PZ Wyrobów Drzewnych 
Przemysłu Włókienniczego 


Niejednokrotnie już poruszaliśmy na 
naszych łamach sprawę lekceważenia 
przez niektóre kierownictwa łódzkich 
zakładów pracy małej racjonalizacji i 
wynałazczości robotników. Wiemy z do 
świadczenia, jak znaczne oszczędności 
przyniosły nam dotychczas różne wyna- 
lazki robotników i jak przy czyniły się 
one do usprawnienia procesu produk- 
cji. Wiemy również, że nasz Rząd i na- 
szą Partia, doceniajge znaczenie ma- 
łej racjonalizacji, otaczają racjonali- 


zatorów jak najtroskliwszą opieką. Dla- 


tego też został niedawno wydany przez 
dekret, mówiący 0 


p p 3 EA m e O A A a WRP R z AMIR BWT 


Brak ubrań octronnych w firmie Hartwig 


Nijwiększą bolączką kierowców 
wielkiej firmy przewożówej „C. Hart- 
wig“ w Łodzi jest brak tbrań ochron 
ny ch i roboczych. 

Kierówcy nasi zimą pozbawieni by- 
li ciepłego ohawia i ubrania, 

Latim i zimą kierowca w raze ze 
psucią samochodu i konieczności prze 
prowadzęmwa napraw, kladzie się pod 
wozem, ziemią i smarem brudzi swe 
włnsne ubranie, szybko je niszęzży i w 
tèn sposób zmniejsza swój zarobek, 

Sprawę braku ubrań ochronnych i 


roboczych poruszaliśmy niejednokrot- 
nie na zebraniach Rad Zakładowych. 
Do tej jednak pory nie możemy się 
doczekać zaspokojenia tej palącej po- 
trzeby. 

Wiemy, że pracownicy innych firm 
przewozowych posiadają. takie ubrania 
Dlaczego me otrzymują ich kierowcy 
„C. Hartwiga'' 


0. Z. 
Korespondent fabryczny „Głosu“ 
z „O. Hartwiza* 


ea" no on 


przyśpieszonym trybie załatwiania po_ 
mysłów  racjonalizatorskich, w myśl 
którego wynalazek czy pomysł racjo- 
nalizatorski mie może być dłużej roz- 
patrywany i załdtwiany, niż dwa tygo- 
dnie od chwili wpłynięcia „do komisi. 

Mimo to jednak zdarzają się jeszcze 
wciąż wypadki, świadczące, że niektó. 
re jednostki w naszym przemyśle albo 
nie rozumieją doniosłości ruchu racejo- 
nalizatorskiego, ałbo wręcz nie chcą go 
zrozumieć, A oto dwa typówe wypadki 
tego rodzajn: 

W Państwowych Zakładach Wyro- 
bów Drzewnych Przemysłu Włókienni- 
czego Nr 1, majster stolarski, ob. Sta- 
nisław Wróblewski, obmyślił nowy spo- 
sób frezowania wkładek do tornistrów. 
Sposób ten pólegą na taśmowej produk 
cji, przez zastosowanie nowych form 
techniki, Dzięki temu pomysłowi, pro- 
lukcja wkładek zwiększyła się o 125 
sztůk na godzinę, a prócz tego wyma- 
ga tylko jednego człówieką obsługi, za: 
miast dotychczasowych pięciu. Pomysł 
ten oddano Komisji Racjonalizator- 
skiej przed dwoma miesiącami i do tej 
pory nie został jeszeze rozpatrzony. 

Podobny wypadek w tychże zakła- 
dach zdarżył się w ubiegłym roku, Kie 
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rownik działu, Stanisław Trojanowski, 
złożył w dniu 20 maja 1948 roku wnio- 
sek racjonalizatorski, podający nowy 
projekt odlewu noży szybkotnących. 
Projekt polegał na tym, ża z odpad- 
ków starych noży szwedzkich po 6dpo- 
wiedniej przeróbće i dodaniu domie- 
szek, otrzymywało się noże, nie uste- 
piijące w jakości i odporności nowym 
nożom szwedzkim, których w tej cħwili 
nie można uzyskać, 


Tow. Trojanowski do dnia dzisiej- 
szego nie otrzymał ani premii, ani na- 
wet odpowiedzi, czy projekt jego zo- 
stał przyjęty, Istnieje możliwość, że i 
w tym wypadku, jak w wielu innych, 
projekt tow. Trojanowskiego nie zo- 
stał jeszeze rozpatrzony, 

Takie ustosunkowanie się kierownic- 
twa fabryki do ruchu racjonalizator- 
skiego na pewno nie wpłynie na jego 
rozpowszechnienie, Należało by zwró- 
cić uwagę dyrekcji, że obowiązuje de” 
kret, popierający rich racjonalizątor” 


ski i wobec tego dekret ten należy ře 
spestować, 
Stanisław Tdczak 
korespondent fabryczny „Głosu * 
z PZWDPEW. 
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Wyższe u 


dla dzieci robotników i chlopów 
Kurs Przedegzaminacyjay 


ulatwia 


Związek Akademickiej Młodzieży Polskiej zorganizował w 


dzi, podobnie, jak i w innych 


młodzieży studia 


Ło- 


ośradkach uniwersyteckich, Kurs 


Przedegzaminacyjny dla kandydatów na wyższe uczelnie. Koszty 
tego kursu pokrywane są z funduszów Ministerstwa Oświaty. Kurs 


ma na celu przygotowanie do studiów 
młodzieży robotniczej i chłopskiej z małych 


i wiejskich. 


Młodzież ta znajduje na kursie właściwą opiekę, 


wyższych uczelniach 
ośrodków miejskich 


na 


Kurs Przed- 


>gzaminacyjny jest jednym z po ważniejszych odcinków waiki o rea- 
fizację haseł Manifestu PKWN — udostepnienia nauki warstwom 
dotychczas upośledzonym, walki o demokratyzację wyższych uczelpi. 


głoszenia na kurs. których wpły 
neo ponad 1.500, były szcze- 
gółowo rozpatrywane przez organ'- 
zatorów, Po odrzuceniu części po- 
dań, przede wszystkim złożonych 
przez absolwentów liceów łódzkich, 
dobrze przygotowanych do studiów 
i znajdujących się w zadawalającej 
sytuacji materialnej. zakwalifiko- 
wano 950 kandydatów, w lwiej cze- 
ścj zamiejscówych. W tej 
znajduje się 400 kandydatów. rekru 
tujących się ze środowiska robotni- 
czego, 350 ze środowiska chłopskie- 
go i 200 synów i córek inteligencji 
pracującej. Dzień otwarcia kursu — 
niedziela 7 sierpnia, poświęcony był 
na wydawanie przyjętym kandyda- 
tom kart uczestnictwa, uprawniają 
cych ich do wstępu na sale wykła- 
dowe i do korzystania z bogatej bi- 
bliofeki naukowej i beletrystycznej. 
Zamiejscowi otrzymali skierowania 
do burs i Domów Akademickich; 
Około połowy spośród przyjętych 
otrzymała kartki do stołówek akade 
mickieh na całodzienne utrzymanie. 
Wieczorem tegoż dnia urządzono ze 
branie informacyjne. 
PIERWSZE WYKŁADY 
ykłady na kursie odbywają się 
w 22 grupach. Wykładowcami 
są profesorowie i asystenci wyższych 
uczelni oraz profesorowie łódzkich 
liceów. W przeciągu trzech tygodni 
uczestnicy kursu powtórzą materisł 
naukowy. przerobiony w  keeach 
i uzupełnią go według wymagań, 
stawianych przez komisję er; 
cyjne 


Ę 
| 
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niach z pierwszego dnia wykładów, 
podkreślają zgodnie wielki zapał do 
nauki j zainteresowanie wykładami 
ze strony młodzieży. Frekwencja w 
tym dniu była Wawie 100-procento- 
wa. W przerwach między zajęciami 
młodzież na korytarzach z ożywie- 


niem omawia treść wysłuchanych 
wykładów. 
Zatrzymujemy przechodzącego 


właśnie korytarzem młodzieńca, 
Jest to syn rolnika z Płocka, nazy- 
wa się Henryk Gąsiorowski. Przez 
długi czas był aktywistą w szkol- 
nym kole ZMP, €hoe ukończyć fizykę 
na uniwersytecie, by zostać później 
nauczycielem fizyki w wyższych kla 
sach gimnazjum. Nastepny nasz roz 
mówca to Czesław Długosz, kandy- 
dat na Wydział Mechaniczny Pol:- 
techniki Łódzkiej. Ojciec jego jest 
rolnikiem, ma 5 ha ziemi w powie- 
cie opatowskim. Trudno z tego u- 
trzymać T-osobową rodzine. toteż 
młody Długosz kształcił się w cięż- 


kich warunkach. Oorócz codziennej 


nauki į chodzenia do gimnazjum w 
Opatowie. do którego było 6 km 
drogi. musiał pomagać jeszcze w do 
mu. T mimo tych warunków czyta) 
dużo, lecz najbardziej zainteresowa 
ła go mechanika — będzie więc in- 
żynierem, 


CO MÓWIĄ UCZESTNICY KURSU 


adeusz Wilk ze wsi Rudków, 
powiatu opoczyńskiego. jest 
również syńem małorolnego chłopa. 
Dość czesto czytał w dziennikach. 
że mamy w Polsce mało 3 zpdż a 
chirur 


radziec- 


kich chirurgów i ich nowoczesnej 


wraże- technice operacyjnej. Sprawy te mo 


Film demokratyczny 


walczy o szczęście ludzkości 
Wyniki V7-go Międzynarcdowego Festiwalu 
Filmowego w Mariańskich Łaźniach ' 


7-go bi. w Mariańskich Łaźniach | 
zakończył się TV „Międzynarodowy Fe- 
stival Filmowy, który wykazał, iż sztu 
ku filmowa krajów postępowych osiązg 
nęła dalsze poważne sukcesy, 

Główną nagrodę izyskał słynny film 
radziecki „Bitwa Stalingradzka''. 

Nagrodę Pokoju zdobył film radziec-, 
ki „Spptkanie na Łabie*', Nagrodę į 
Precy przyznano filmowi węgierskie. | 
mu „Piędź Ziemi''. Í 


Nagrodę za najlepszy film kolorowy 
nzyskał film radziecki „Miczurin'*. 
Nagrodę za najlepszą grę aktorską zdo 
był aktor radziecki Borysów, wykonaw 
ca roli akademika Pawłowa w filmie 
„Akademik Iwan Pawłow'', 


Jako najlepszy film naukowo-popit. 
film radziecki „Hi- 
storia pewnego kółka'*, Za najlepszy 
film rysunkowy jury Festivalu uznało 
film radziecki „Szara szyjka”. Ponad- 
to kinematografia radziecką 


larny, oznaczono 


zdobyła 


nagrodę za najlepszy film dziecięcy 
„Kwiat siodmiokolorowy”* oraz magro. 
dę za film dokumentarny 
— „Pierwszy Maja 1949 roku w Mos. 


kwie'*, 


najlepszy 


Z tącznoj liczby 18 nagród, przyzna- 
nych ng Festivalu, filmy radzieckie u- 
zyskały 8 nagród. 

Kinematografia polska _ otrzymała 
aagrodę za najlepszy krótkometrażowy 
film dokunientarny „Nowa Wie$'', 

Nagrodę za najlepszą muzykę zdobył 
kompozytor angielski Williams, który 
napisał muzykę do %4jlmu „Scott w Ant 
arktydzie**, Nagrodę za najlepszy sčē- 
nariusz uzyskali postępowi amerykań- 
soy działacze filmowi: Wolf, Hurwitz, 
Strand i Robeson, 

Obok tego jury Festivalu wyróżniła 
szeteg innych filmów, w tej liczbie 
filmy czeskie, rumuńskie, belgijskie, 
duńskie, 

Reżyserom tych filmów 
dyplomy honorowe, 

Wśród wyróżnionych zna jduje się re. 
żyser polski Bohdziewicz, twórca fil- 
my „Za wami pójdą inni*', 

Uvzestniey Festiyalu uchwalili tekst 
odezwy do światowej opinii publicznej. 
W odezwie tej czytamy: 


przyznano 


„My, postępowi dyiałacze ffmowi, 
zgromadzeni na IV Międzynarodo- 
wym Festivalu Filmowym w Mariań 
skich Łaźniach, stwierdzamy, że w 
poszczególnych krajach sztuka fil- 

e mowa, która powinna przyczyniać 
się do utrwalenia szczęścia ludzko- 
ści, wykorzystywana jest dla celów 
wojennych. Zdecydowanie piętnuje. 


my kampanię histerii wojennej, nod | 


żeganie do nienawiści rasowej i wa- 
śni między narodami. 

Walczymy za pomocą Filmu o nie 
zależność narodów, 0 współpracę 
pokojowa między narodami, o pra- 
wo narodów do stanowienia o so. 
bie, o zasadnicze warunki prawdzi- 
wej wolności i pokoji. Dlatego ga 
towi jesteśmy czujnie stać na stra_ 
ży tych ideałów, stale propagować 
je wśród narodów i stanowczo wy« 
stępować w ich obronie. 

Wzywamy wszystkich działaczy 
filmowych, aby przyłączyli się do 
naszego apeli i aby razem z nami 
walczyli o pokój,'* 


Kiedy chodzimy po  zielo- 
nych alejach i ścieżkach pośród 
przedziwnych roślin miczurinow 
skiego ogrodu. mimo woli — my 
ślimy o przyszłości. Wyobrażammy 
sobie, jak piekne i zasobne sta- 
nie się pańslwo radzieckie, kie- 
dy następcy wielkiego przeobra- 
ziciela przyrody, Miczurina, ozdo 
bią wsię i miasta, drogi i wy- 
brzeża rzek cudownym: ogroda- 
mi. ; 

Ta, zdawało by się odległa 
przyszłość staję się już rzeczy- 
wistością. Na ziemi miczurinow- 
skiej, w chłodnym klimacie da- 
lekiej północy, pod gołym nie- 
bem rosną drzewa południowe— 
jabłonie, grusze, morełe, wino- 
grona, czereśnie, brzoskwinie, 
migdały i greckie orzechy... W 
tym cudowrym miczurinowskim 
sadzie na brzegu rzeki Woroneż, 
zgromadzone są rośliny wszyst- 
kich krajów i klimatów: Związ- 
ku Radzieckiego, Ameryki, Ja- 
poniż, Zachodniej Europy, Chin, 
Mandżurii, Indii i Azji Mniej- 
szej. 

Włóczymy się po tym osobli- 
wym sadzie kilka godzin. Rozło- 
żyste drzewa i krzewy nagrzane 
są słońcem. Na wielu wiszą ta- 
bliczki z numerami i nazwą. 
Wszędzie obfite zawiązki owo- 
ców i jagód. 

Kierownik szkółki drzew, czło 
nek Akademii, Paweł Jakowlew, 
pokazuje nowe hybrydy, uzyska- 
ne ze skrzyżowania jabłoni z gru 
Szą, wiśni z czeremchą, czarnej 
porzeczki z agrestem, brzoskwi- 
ni z migdałem, gruszy z jarzębi- 
ną itd. Wycieczkowicze — kolł- 
choźnicy z zachwytem oglądają 
silnie obwieszone owocem drze- 
wa orzecha greckiego, małoazja- 
tyckiego _kasztana jadalnego, 
krzaki japońskiej pigwy. wspa- 
niałej czarnej maliny z dużymi. 
smacznymi jagodami, 

A to co za roślina? — pytaja, 
zatrzymując się przed oryginal- 
nym krzewem wysokośći około 
2 metrów, z liśćmi pokrytymi 
puszkiem. a” 

„,— Macie przed sobą 
piłśniowa”, 
czurina 


„wiśnię 
stworzoną przez M- 
drogą skrąyżowania z 


cno go interesują i postanowił, że 
zapisze się na medycynę. 

W ostatniej chwili przed kolej- 
nym wykładem zdołaliśmy jeszcze 
zamienić kilka słów z Anną Klan- 
del, córką urzędnika Państwowego 
Przedsiębiorstwa  Remontowo-Mon- 
tażowego dla przemysłu włókięnni- 
czego. Podobnie, jak i nasz poprzed- 
ni rozmówca, pragnie ona poświęcić 
się medycynie. - 5 

Należy pochwalić piękną akcję 
uczestników kursu, którzy z własnej 
inicjatywy już w dniu otwarcia kur 
su utworzył: samorząd i drogą do- 
browolnych składek zebrali 40 ty- 
sięcy złotych na pomoc dla gorzej 
materialnie sytuowanych kolegów 
i na prowadzenie własnej świetlicy. 

Z pełnym zrozumieniem ważności 
swych obowiązków pracują woźni i 
personel administracyjny Szkoły 
Głównej Handlowej, której prawie 


cały piękny gmach został bezintere- 
sownie oddany do dyspozycji Kursu. 
Nieco kłopotów mają tylko organiza 
torzy z Dyrekcją MZK, która utrud 
nia szybkie wydawanie słuchaczom 
ulgowych abonamentów tramwajo- 
‘wych. Poza tym część zakładów pra 
cy w Łodzi nie chce zwalniać ucze- 
stników Kursu na czas wykładów. 
Mamy jednak nadzieję, że te bo- 
lączki zostaną wkrótce usunięte. Na 
leży bowiem pomóc organizatorom 
Kursu Przedegzaminacyjnego w ich 
pracy nad zapewnieniem równego 
startu do nauki młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej. Na wyższych u- 
czelniach „winni kształcić się przede 
wszystkim przedstawiciele najszer- 
szych mas ludowych, a nie, jak to 
było przed wojną, synowie ludzi z 
klas uprzywilejowanych — kapita- 
stów i obszarników. sa 


Festiwal Chopinowski 


W dniach 13—15 bm; odbędzie się 
w Dusznikach-Złdroja IV Festiwal 
Chopinowski, 

Festiwale chopinowskie w Duszni- 
kach Zdroju organizowane sę ¢0 roku, 
począwszy od roku 1946, dla uparięt 
nienia pobytu genialnego muzyka w 
tej miejscowości w sierpniu 1326 r. 

Tegoroczny Festiwal, cdbywający 
się w ramach Roku Chopinowskiego, 
będzie miał charakter szezególmie uro 
czysty, - 

W skład komitetn honorowego Festi 
wala wchodzą: Minister Zdrowia dr 
"Tadeusz Michejda, wojewoda wrocław 
ski Józef Szłupaczyński, delegat Insty 
tutu Fr. Chopina Ludwika Ciechom- 
ska, gen. Wsewołod Strażewski, dy- 


rekior  Uzdrowisk Polskich Edward 
Osóbka-Morawski, Henryk Kolodziej 
czyk — przewodniczący wrocławskiej 


WRN, Ignacy Loga-Sowiński — prze 
wodniczący wrocławskiej ORZZ, Ro 
mam Leske — grzewodniczący PRN w 


czci największego polskiego kom pozytora 


w Dusznikach- Zdroju 


Kłodzku i Mikołaj Dawidziuk — sii» 
rosta powiatowy w Kłodzkn. 

Program Festiwalu przewiduje: w 
dniu 13 bm, recital chopinowski 
Pawła Lewieckiego w sali teatralńej 
im, Chopina; w dniu 14 bm. — dwa 
koncerty: pierwszy w Sali koncerto- 
wej Domu Zdrojowego, = udziałem: 
Marii Wiłkomirskiej (fortepian), Ka- 
zimierza Wiłkomirskiego  (wioloncze- 
Ja), Wałerii Jędrzejewskiej (śpiew) i 
Pawła Lewieckiego (fortepian) oraz 
dragi koncert Stanisława Szpinalskie 
go — w sali teatralnej. 

Tego rumsgo dnia odbędzie się nro 
rzyst:ść złczenis wseńsa przed pom- 
nik'em Ohepina w Parku Zdrojowym. 
` W dniu 15 bm, przewidziane są rów 
nież dwa koncerty, a mianowicie: 
Koncert Kameralny z udziałem M. i 
K. Wiłkomirskich oraz recital Jerze- 
go Żurawlewa, prof. Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Katowieach, inicjatora 
międzynarodowych konkursów chopi- 
| nowskieh. 


Pracownicy PSS i chłopi z Żelechlinka 


nawiązali ze sobą serdeczną lączność 


Spółdzielcy łódzcy pomagają spółdzielni wiejskiej 


tryczne, piorunochrony, aby zabez | podniesienie tym sposobem ***=o 


Grupa pracowników PSS w maju 
br, udała się do wsi Żelechlinek 
gm. Żelechlin, pow, Rawa Mazowie 
cka dla nawiązania łączności z 
chłopami mało i średniorolnymi 
tej wsi, 

macalinek jest to wieś biedna, 
o glebie piaszczystej, zamieszkują 
chłopi małorolni, posiadający w 
najlepszym wypadku 5 ha ziemi. 

Z rozmów okazało się, że we wsi 
brak jest należytej siły pociągo- 
wej, wieś chce mieć światło elek 
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organizacja partyjna i ZMP 
: za mało interesują się Szkołą Rolniczą 


Ważńym czynnikiem w przebudowie 
ustroju gospodarczego i politycznego 
na wsi jest rolnicze szkolnictwo zawo- 
dowe, Niższe szkoły rolnicze są ośrod- 
kiem tworzenia kadr uświadomionych 
technicznie *.ideologicznie chłopów — 
budowniczych nowej socjalistycznej 
wsi. Szkoła Rolnicza zasięgiem swe- 
go działania obejmująca gminę, jest 0- 
środkium, w którym kształtuje się nie 
tylkg nowa mtyśl techniczna, ale -ską1 
promieninją również ` demokratyczne 
ideologie społeczuo-polityczne, Zudanie 
więć <iunych szkół rolniczych jest 
wielkie i szkoły te winny być należy- 
cie przygotowanie do jego wypelnie- 
nia. 

Zwiedzając gminną szkołę rolniczą w 
Siemienicach, powiecie kutnowskim, 
widzimy, że szkoła ta ma jeszęzę dużo 
poważnych niedomagań, obniżających 
Jej wartość, jako ośrodka kultury rol- 
uej i kuźni „nowych prądów społecz 
nych na wsi, Brak należycie wyszkolo_ 
nego personelu, brak pomocy nanko- 
wych utrudniają utrzymanie nancząnia 
na właściwym poziomie, a nie zorga- 
nizowane odpowiednio życie świetlico- 


dziko rosnącą odmianą, której oj 
czyzną są Chiny — odpowiada 
Jakowlew. 

Wyjątkowe zainteresowanie 
wzbudzą zwykły „głóg. w którego 
wspaniałej koronie dostrzegamy 
gałązki jabłonki i gruszy, zrośnię 
te z gałązkami głogu. 

— Głóg — wyjaśnia Jakowlew 
— posiada znaczną ilość wita- 
min. Zaszczepiając na nim ja- 
„błoń i gruszę chcemy drogą we- 
getatywifej wybrydyzacji przeka 
zać jego walory jabłkom i grusz 
kom. j 

Tuż obok widzimy nową eso- 
bliwość — mało znaną w Euro- 
pie — actinidię. Roślina ta o li- 
ściach podobnych nieco do liści 
orzecha posiada wijące się gałę- 
zie, przypominające latorośl win- 
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ną. Zrajduje się na nich mnó- 
stwo podłużnych. zielonych, lek- 
ko prążkowanych jagód, wielko- 
ści dużej wiśni. 

— Actinidia jest rośliną lecz- 
niczą—objaśnia dalej Jakowlew. 
— Owoce jej zawierają 24 razy 
więcej witamin, niż cytryna. De- 
likatny i orzeźwiający zapach 
tych owoców przypomina nieco 


ananas jagody — dosłownie, jak 
cukierki — roztapiają się w u- 
stach... 


O tej roślnie rosnącej na po- 
łudniu Dalekiego Wschodu Mi- 
czurin dowiedział się w r. 1908. 
Sprowadził nasiona i korzenie 
actinidii i przez 15 lat zajmował 
się jej badaniem i aklimatyzacją 
w klimacie obwodu tambow- 
skiego. d 

Zaaklimatyzowana przez Mi- 
czurina actinidia na równi z wi- 
nogronami hodowana jest obec- 
nie nie tylko w Miczurińsku, ale 


pieczyć swe drewniane budynki 


od pożarów. Przy sposobności 
zwiedzono gminną Spółdzielnie 
„Samopomocy Chłopskiej, zapo 


znając się z jej gospodarką finan 
sową i zaopatrzeniową, 
Postanowiono przyjść wsi z po 
mocą przez założenie wsi 5 nioru 
nochronów, dostarczenie szafy J!a 
b blioteki gminnej, otoczenie facho 
wą opieką spółdzielni miejsco -`j 


przeszkolenie jej pracowni” * 1 


we i wychowanie społerzne stawia pod 
znakiem zapyfania wartość oddziniv. 
wania ideoloricznego szkoły ua mło 
dzież wiejską. Szkoła istnieje od 1946 
roku i do tej pory mie posiada jeszcze 
nstalonego przez wyższe-władae szkol- 
ne programu naucania, W związku z 
tym, personel nauczycielski  improwi- 
zuje wykłady, co oczywiście stoi w 
sprzeczności z dobrze zrozumianym po. 
jęciem nauczania, 

Poważtę” Voląvzką wezelnr jest też 
niedostateczne urządzerie szkoły, co 
zniechęca uczniów, Dopiero w najbliż- 
szym roku szkolnym wa: być ntworzo- 
ny w,ramach spółdzielni uczniowskiej 
internat edla dalej mieszkających słu- 
chaczy, co przyczyni się do ułatwienia 
im nauki, 

Szkoła posiada dużeę możliwości jo. 
kalowe, a więc frekwencja mogła by 
być znacznie wieksza, niż obecnie, w 
roku bowiem bieżącym klasę pierwszą 
ukończyło zaledwie 26 uczniów, Ta 
niewielka liczba wezniów wynika ža- 
równa z winy władz szkolnych, niedo- 
statecznie zabiegających o zuopatrze 
nie szkoły w odpowiednie umeblowanie 
i pomoce naukowe, jak również z winy 


i w innych okolicach Związku 
Radzieckiego. z 

Im dalej zapuszczamy się w 
gęste zarośla sadu miczurinow- 
skiego, tym bardziej przekony- 
wujemy się o wielkiej przeobra- 
zicielskiej sile nauki miczurinow 
skiej. Jakowlew pokazuje nam, 
jak zmienia się natura rośliny 
pod wpływem otoczenia zewnętrz 
nego. Wskazując na rośliny me- 
trowej wysokości, mówi: 

— Są to hytbydy półnócnej 
gruszy, W przyrodzie "nie znaj- 
dziecie takich roślin. Zostały one 
stworzone u nas drogą hybrydy= 
zacji i kierowanego wychowa- 
nia... 

Następnie Jakowlew .opowiada 
szczegółowo, w jaki sposób po- 
wsiały te rośliny — cuda. Na Da 


DOLL" 


LOL 


rośli 


DOD 


lekowschodniej pigwie zostały 
zaszczepione młode sadzonki — 
hybrydy, uzyskane ze skrzyżo- 
wania dziko rosnącej gruszy pół 
nocnej £ południowej gruszy o- 
grodowej „bergamoty esperena". 
Posiadając układ kórzeniowy pj- 
gwy, a całą koronę hybrydy gru 
szy, ta roślina — hybryda daje 
piękne owoce i świefnie znosi 
mrożną zimę. Pod wpływem 
zmiennej pogody, jaka panowała 
wiosną i latem roku bieżącego 
trzy razy zmieniał sięskształt li- 
ści młodych sadzonek. Podczas 
zimna z paczków rozwijały się 
listki charakterystyczne dla dzi- 
kiej gruszy. Kiedy nastąpiły upa 
ły, na górnych kondygnacjach po 
jawiły się liście: podobne do liści 
pigwy i gruszy południowej, — 
Prawdziwy barometr! 

s W sąsiedztwie głównej szkółki, 
zajmującej obszar 119 ha, znaj- 
duje się Centralne Laboratorium, 


darczo tej placówki handlu „uspo 
łceznionego. 

Na Święto Ludowe pracowniey 
PSS mojecnali do Żelrchine> iak 
w odwiedziny do bliskich luda. 
Przewieźli samochodami 250 mie 
szkańców Żelechlinka na Święwo 
Ludowe do Rawy Mazowieckiej 
przy czym PSS ramię w tamie z 


chłopami obchodziła to -Świeto, 
manifestując sojusz robotniczo- 
chłopski, 


miejscowej organizacji partyjnej i ko- 
ła ZMP, które nie troszczą się o peł- 
ne wykorzystanie możlwości kształca” 
nia młodzieży. Miejscowa organizacją 
PZPR w ogóle zbyt mało fnteresuje się 
szkołą, zaledwie przyjmując do wiado* 
mości, że szkoła taka. istnieje. Podab_ 
nie zarząd powiatowy ZMP w Kutnie 
nie przysyła swych prelegentów i nie 
interesuje się pracą koła szkolnego 
ZMP w Siemienicach. Skutki tego za- 
niedbania-są poważne, gdyż nezniowia 
przy braku odpowiedniej siły. nauczy” 
cielskiej na miejscu, -nie utrzyinują 
właściwego. wyphowania spolecznega, 
Szkołą w NŃiemienicach winny sie 
niezwłocznie zainteresować powiatowe 
organizacje PZPR i ZMP, dając miej- 
scowym czynnikom społecznym i poli. 
tycznym odpowiednie wskazówki, dą- 
żące do zapewnienia należytego kształ- 
towania młodzicży w duchu postępu, 
W obecnej sytuacji ciągłej, zaostrza- 
jącej się walki klasowej na. wsi, zwią. 
zanej z przestawianiem wsi na tory 
socjalistyczne, partia nasza mie może 
pozwolić na zaniedbanie tak waźnego 
odcinka, jakim jest zawodowe szkolni- 
ctwo rolnicze, Kr! 


Genetyczne im. Miczurina. Pro- 
wadzi się tu doświadczenia na 
większą skalę, niż w starej mi- 
czurinowskiej zagrodzie. Na ob- 
szarze 550 ha rozmieszczono hy- 
brydy roślin 200.000 rozmaitych 
rodzajów odmian i . wielkości. 
Jedno obok drugiego rosną 
tu drzewa owocowe z całego te- 
rytorium Związku Radzieckiego. 

Do sadu przyjeżdża codziennie 
ponad 400 wycieczkowiczów. 
Zwiedzają oni muzeum osiągnięć 
I Miczurina, gdzie w kilku sa- 
lach zgromadzono odlewy gipso- 
we owoców i jagód odinian mi- 
czurinowskich, wystawiono książ 
"ki i artykuły uczonego. urządzo- 
no gablotki i wykresy, opowia- 
dające o szerokiej popularyzacji 
odmian miczurinowskich w 
ZSRR. 

Zwracają uwagę wspaniałe mi 
ezarinowskie plantacje winogro- 
nowe, które zajmują ok. 30 ha. 
Winogrono przestaje być uprawą 
„południową. Plantacje winogro- 
nowe zostały założone na set- 
kach hektarów w obwodach tam 
bowskim, moskiewskim, kur- 
skim i woroneżskim. 

— A oto ostatnia nasza nowość 
-- mówi jeden z kierowników 
laboratorium, wskazując młode 
kiełki herbaty gruzmskiej. 

Gruzińska herbata w Miczuriń 
Sku! Hodowana jest ona tutaj sy 
stemem kępkowym, według mme- 
tody prof. Łysenki. Za lat kilka 
i ta delikatna roślina podzwrot- 
nikowa będzie również z powo- 
dzeniem hodowana w ogrodzie 
miczurinowskim. podobnie, jak 
i wiele innych roślin południo- 
wych. > 

Pracownicy Centralnego Labo- 
ratorium Genetycznego i Nauko- 
wo-Badawczego Instytutu hodo- 
wli owoców im. Miczurina, któ- 
re znajdują się w mieście Miczu 
rińsku, propagują zasady nauki 
agrobiologicznej wśród szerokich 
mas. Tysiące naśladowców Mi- 
czurina utrzymują ścisły kontakt 
z uczonymi miasta Miczurińska. 
Wytrwale pracują oni nad wzbo 
gaceniem  kołchozowych i sow- 
chozowych pól, sadów į lasów w 
najlepsze odmiany roślin. 


Potem nastąpiły odwiedziny 
chłopów w Łodzi, Chłopi zwiedzili 
zakłady włókienniczę PZPB Nr 2, 
ogród zoologiczny i byli w teatrze 
na sztucę Gorkiego — „Na dnie‘, 

Ns wspólnej konferencji w Ło 
dzi chłopi -postanowili u siebie 
stworzyć Komitet dla współpracy 
z PSS, 

Na zakończenie roku szkolnczo 
obdarowano ‘książkami najpilniej 
sze dzieci szkolne. 

„W dniu Spółdzielczości" 
pracownicy PSS brali udział w 
w _ obchodzie w - Żelechlinku. 
obdarowując dzieci cukierkami i 
przywożąc w darze apteczkę. 

Jako jeden z „czynów lipcowych'* 
PSS postanowiła odremontowaś 
Szkołę podstawową w tej wsi, 

Wreszcie przyjęto na kolonie let 
nie PSS 10-ro dzieci z tej wsi, Na 
wiązana łączność z chłopami coraz 
więcej zacieśnią się, 


Odezwa K.P. Holandii 


Centralny Komitet Komunistycznej 
Partii HolavGi wydał orędzie wzywa 
‘ace holeaderski lud pracujący do sku 
pienia się w szeregiwa zjednoczonego 
frontu pokoju. 

Orędzie stwierdza, że obecny rząd 
holenderski stoi na straży interesów 
kapitalistycznych i że uwikłał on lud 
holenderski, wbrew jeżł wok w agre 
sywn; Pakt Atlaatyeki, 

Olbrzymie wyśrtki ma celę wojsko: 
we przyczyniają się do znbożenia 
rzesz robotniczych, zań akcja militar 
na w Indonezji wymaga prźwięceń ze 
strony ludności holenderskiej i powo- 
duje cierpienia ludu indonezyjsk ego. 

Odezwa kończy się wezwaniem do 
wytcfania z Indonezji wojsk holender 
*k ch. i 


strach przed „klęską urodzaju“ 
w USA 


Minister Rolnictwa USA. Charles 
Brannan, wydał zarządzenie. aby 
34 stany zmniejszyły w przyszłym 
roku obszar zasiewu pszenicy. Ce- 
lem tego zarządzenia jest utrzyma- 
nie een na obecnym poziomie, 

Brannan oświadczył. że pragnie 
uniknąć „kosztownych nadwyżek” 
i zapobiec „groźbie“ nadprodukcji 
pszenicy. 

Wielcy kupcy amerykańscy. han- 
dlujący pszenicą nie ukrywał: by- 
najmniej swego zadowolenia z fak- 
tu, iż susza w pewnych okręgach 
i zaraza zmniejszyły zbiory w USA 
i w zachodniej Europie. W ten spo- 
sób — ich zdaniem — natura sama 
pomaga do utrzymania cen bez sub 
sydiów rządowych i „kosztownych 
nadwyżek”. W przyszłym roku, o ile 
nie będzie znowu suszy i zarazy; 
wielkim obszarnikom przyjdzie z po 
mocą wspomniane wyżej zarządze- 
nie ministra Brannana. 

Aby zorientować się. do jakiego 
rozmiaru przewidywane jest na 
przyszły rok zmniejszenie uprawy 
pszenicy wystarczy zapoznać sie z 
dwiema liczbami. mianowicie: 
stan Kanansas, najwiekszy produ- 
cent tego artykułu w USA, zmniej- 
szy obszar zasiewu o 14.6 proc., a 
stan Kolorado—drugi z kolei okręg 
wielkich farm i rodzinny stan mi- 
nistra Brannana — o 35.5 proc. 


NN 
Szybkość cięcia metału 
zwiększona 20-krotnie 

MOSKWA (AR) — Wybitny stas 
chanowiec  Sterlitamackich Zakładów 
Obrabiarek im, Lenina  (Baszkirskaj 
ASRR), tokarz Twan Suywierniey, wy 


— 


Konat od początku pięciołatki 10 norm 


rocznych, W zeszłym roku zwiększył 
on szybkość cięcia metalu 20-krotnia 
i doprowadził ją do 800 m na minutes 

Iwan Suwierniew jest iwiejatorem 
przyśpieszonego cięcia mefalu. Obec 
nie mą on już okcło 100 naśladowców, 
Masowe stosowanie przyśpieszonej m6 
tedy obróbki metalu w przedsiębiorst 
wie skróciło dwukrotnie ezss potrzeb 
ny na toczenie i frezowanie części ma 
szyn. 

W zakładach stworzono szkołę przo 
dujących metod pracy. Wszystkie od. 
działy mechaniczne przechodzą na me 
todę przyśpieszonego cięcia, 


KOMU WINSZUJEMY 
$roda, dnia 10 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Wawrzyńca 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
"Straż Pozarńa — 51 | 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


"Adres Redakcji: RS'W. „Prasa“, 
Plac Kościuszki 16, telef. 2-50, 
godziny przyjęć 10—12. ` 


Odprawa- 
- kolporierów 


W nadchodzący piątek, dnia 13 
"bm. o godzinie 17 w lokalu Miej. 
skiego Komitetu PZPR. odbędzic 
się odprawa kolporterów prasy 
partyjnej ze wszystkich podsta- 
wowych organizacji partyjnych. 

Z uwagi ra ważność spraw — 
obecność wszystkich kolporterów 


MASZOWSKI 


Wielka manifestacja młodzież 


na rzecz pokoju i braierstwa ludów 


Delegaci krajów kolonialnych przemawiali w Tomaszowie 


W świetlicy PFSJ Nr 1 odbył się 


tymi, którzy wyzyskują i tymi co 


Wielki Wiec Młodzieżowy z udzia są wyzyskiwani” 


łem przedstawicieli 
nialnych 

Wielka sala, zapełniona po brzegi 
ZMP-owcami, z niecierpliwością 
oczekuje na przybycie koloro- 
wych kolegów | 

Nareszcie. Orkiestra wilanowska 
gra marsza, przy którego dźwię 
kach witamy przybyłych aż z Sene 
galu i Madagaskaru czarnych kole 
gów. Sala drży od okrzyków i po 
zdrowień. Goście machają do nas 
kwiatami, po czym kol. Wieczor 
kowski otwiera wiec. witalbe w 
serdecznych słowach delegacije. 

Po powołaniu Prezydium głos za 
brał przewodniczący Zarządu Woje 
wódrkiego ZMP kol Starzac. Po 
omówieńiu sytuacji politycznej ja 
ka obsenie pznuje w świecie, Rol. 
Starzec mówi; 

— „Każdy er'owiek ma nrawo do 
wołności i musi o tę wolność wał 
czyć, Na Kongresie SFMD hedzie 


krajów kola 


my opracowywać metody tei wal“ 


ki, bedziemy szukać hardziej stane 
wczych dróg, Które zaprowadzą 
naszych kolegów do wolności, Nie 
ma różnic rasowych i narodowo 
śriowych, my pie dzielimy świata 


lub ich zastępców — obowiązkowa. ! granicami. Ale jest granica między 


SS Pułaski o produkcji PZPW Nr 29 


: Wzrastająca wydajność pracy 
zapewnia utrzymanie wysokiej produkcji 


Załoga PZPW Nr 29, utrzymując 

w dalszym ciągu kontakt z załogą 

statku SS Pułaski, nad którym 

powierzony jej został patronat — 
za pośrednictwem Rady Zakłado 
„wej przesłała swego czasu załodze 


= tego statku pismo z kolekcją pró 


bek wyprodukowanych w ub. roku 


* tkanin przez PZPW Nr 29, by ma 


rynarze zapoznali się z produkcją 
— owocem jednorocznej twórczej 
pracy tomaszowskich robotników 


. tego zakładu. Ną pismo kilka dni 


- wiedź, 


temu wpłyngła na ręce przewodni 
czącego Rady Zakładowej odpo- 
podpisana przez delegata 
załogi £S Pułaski, w której mię- 
dzy innymi czytamy: „Na podsta 
wie przesłanych próbek musimy 
stwierdzić, że tak szeroki asorty 
ment jak i technika wykonania 
Waszych materiałów stawia nasz 
przemysł włókienniczy w rzędzie 
niezbędnych czynników stabiliza- 
cji wyniszczonego wojną Państwa, 
Z naszego odcinka pracy z rado. 
ścią obserwujemy ezyny polskich 
górników, włókniarzy, metalow. 
ców razem- stawiających zręby 
pad Gmach Socjalizmu", 

Istotnie, szeroki asortyment i 
technika wykonania postawiły pro 
dukcję PZPW Nr 29 na wysokim 
poziomie i pod tym względem za 
kłady te zajęły pierwsze miejsce 
w Tomaszowie. Na tegorocznych 
Międzynarodowych Targach w Po 
zńaniu z Tomaszowa jedynie 


PZPW Nr 29 przydzielono Stoisko 
na własne eksponaty właśnie dzię 
ki stwierdzeniu przez komisję eli 
minacyjną, że tkaniny PZPW.Nr 
29 wyróżniają się czystością, do 
kładnością i estetyką wykonania 
w dużym asortymencie. W stoisku 
tym wystawiono ponad 80 ekspo 
natów, budzących duże zaintere- 
sowanie u zwiedzających Targi. 


Zdobyte zaszczytne pierwsze 
miejsce w. produkcji niewątpliwie 
utrzyma załogą: nadal. Świadczą o 
tym wzrastające wyniki, osiągane 
w produkcji, Zaplańowaną protik 
cję na pierwsze półrocze br. wyko 
nano ze znaczną nadwyżką, prze- 
kraczając równocześnie zaplano- 
wany procent I gatunku, a roczny 
plan ubranioówych tkanin ekspor- 
owych wykonano już w dniu 1 lip 
ca br, i 


Z kolei zabrał głos przedstawi 
„ciel młodzieży senegalskiej prze 
mawiając w języku ojczystym: 
Oto tekst przemówienia w języku 
polskim: ; f 


| W drodze na Światowy Festiwal 


Młodzieży Demokratyczhej, jako 
młody Afrykańczyk wstąpiłem do 
Was pełen podziwu dla waszej bo 
haterskiej ojczyzny, dla waszego 
bohaterskiego narodu, który 
okrył się nieśmiertelną sławą w 
walce o wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne 

Dlatego w dzisiejszym dniu 
przyjmijcie od naszej czarnej Afry 
ki głębokie serdeczne proletaria 
ckie pozdrowienia . 

Z wielkim zainteresowaniem na 
rody Afryki śledzą Wasz zwycięs 
ki marsz do Socjalizmu który mo 
żecie realizować dzieki wspavia- 
łym zwyciestwom bohaterskiej 


Armii Radzieckiej i Wojska Pol- 
skiego nad faszyzmem niemiec- 
kim, Za waszym przykładem naro 
dy Afryki prowadzą nieubiaganą 
walkę z imperializmem, który za- 
kuwa nas w kajdany niewoli, 
Pozwólcie, że w krótkich sło- 
wach omówię sytuację w naszym 
kraju: j 

Otóż na 15 milionów mieszkań 
ców — 87 procent to analfabeci, 
Zarobki są bardzo niskie i niewy 
starcząjące na rzinimalne utrzy- 
manie. Panuje skrajna nędza, Czar 
ni są traktowani w nieludzki spo 
sób przez kapitalistów i są skaza 
ni na ciemnotę i zagładę. Oto skut 
ki polityki nosicieli drapieżnej, 
barbarzyńskiej i profaszystow- 
|skiej t. zw. „kultury zachodniej”. 
| Walka wyzwóleńcza. która Szero- 
iko się rozwinęła w naszym kraju 
po wojnie, ogarnęła ludzi z najbar 
dz>j oddalonych krańców uaszej 
ojczyzny. Zmobilizowała masy pra 


Pozdrowienia od naszych przyjacić! 


Zagraniczni goście za pośrednictwem „Głosu pozdrawiają miesz 


kańców naszego miasta: 


A la toradakh wu Ra i 


aut P' eehniaatm dł natu 
Arukaitma um innia 
maa du. 


„ ba 
z 


A w tłumaczeniu polskim: 
„społeczeństwu i młodzieży 


da Tomaszów 
pafon da amti nod 
AMECH dama Iia 


» ciąg Polo zma pleini mk Ao ca abate _ 


Tomaszowa przesyłamy wyrazy 


naszej głębokiej przyjaźni, a zarazem życzenia wspaniałych sukce 
sów w waszym marszu ku Połsce Socjalistycznej, 6 sierpnia 1949 r. 


Rossocha dziękuje 


Zarząd Miejski Związku Miło- 
dzieży Polskiej, otrzymał. w tych 
dniach pismo następującej treści: 

Do 

Związku Młodzieży- Polskiej 
w Tomaszowie Mazowieckim 
Kierownictwo i pracownicy 

Zakładu Doświadczalnego Pań- 

stwowego Instytutu Naukowego 

Gospodarstwa Wiejskiego w 

Rossosze — niniejszym składa 

podziękowanie tym członkom 


Związku Młodzieży Polskiej, 
„który. w. dniu 31. lipca i 1 sierp 
nia br. pomagali nam w pra- 
cach żniwnych, 
. _. Członkowie Z dali swą pra 
" cą dowód wysokitzo wyrobienia 
obywatelskiego i zyskali dobrą 
pamięć i wdzięczność -a swą Spo 
łeczną postawę i zrozumienie 
interesów Polski Ludowej, 
Kierownik Zakładu 
Mgr. Inż, Jerzy Krautforst. 


.lega 


cujące w Silnym froncie narodn- 
wym, w Związkach Zawodowych, 
w Partii, w Organizacji Młodzieżo 
wej, w wałce o lepsze jutro, które 
zabłysnęło na horyzoncie. Jednoli 
ta myśl, która nurtuje w naszym 
narodzie to nieubłagana, bezicom- 
promisowa walka o lepsze, radoś 
niejsze życie, 

Grubo, się mylą  imperiatiści 
francuscy, że przez swoje barsa- 
rzyńskie  ue*ody, "OSZtJW *. .A 
działaczy rohotniczych i rozstrze 
liwania, gwalty į palenia vsi Se- 
negalskich zdołają zatrzymać nasz 
naród i zaprowadzić swój dziki i 
ślepy „porządek. 

Narody afrykańskie nie będą 
szczędziły swej krwi w walce o 
wyzwolenie z pęt kolonizatorów, 
Bowiem zdajemy sobie sprawę, że 
niepodległość nie przychodzi SA. 
ma, trzeba ją cieżko wywalczyć! 

Mamy zaufanie w swoje silp! 
Jesteśmy pewni swego zwycię- 
stwa, Za przykładam k adów Je- 
mokracji ludowej, bohaterskiej 
Polski, bohsterskiego Związku Ra 
dzieckiego, który stanowi bazę po 
koju, staniemy do walki z nosicie 
lami nowej wojny i zbudujemy 
świat nowy, szczęśliwy i potężny”. 

W dalszym ciągu zgromadzenia 
przemówił przedstawiciel młodzie 
ży Madagaskari: 

— „My walczymy o nispod!2- 
głość naszego kraju, biorąc przy 
kład z waszej walki, jaką prowa 
dzicie na froncie odbudowy“ — po 
wiedział między innymi czarny ko 
„Chociaż w roku 1947 pod 
czas powstania padło u nas około 
100 tysięcy zabitych, a prawie ta 
ka sama liczba znalazła się w obo 
zach koneentracyjnych — nie zła 
mano naszej tęsknoty do wolności, 
tęsknoty do wyzwolenia się z im 
perialistycznego jarzma“, 

Przemówienia mówców przery- 
wane były entuzjastycznymi oklas 
kami, a cała uroczystość zamieni 
ła się w wielką manifestację na 
rzecz pokoju, na rzecz wolności 
ludów. kolonialnych i na rzecz mię 
dzynarodowego braterstwa mło- 
dzieży postęnowej. 

Po odśpiewaniu hymnu Świato 
wej Federacji Młodzieży Demokra 
tycznej — odbyły się artystyczne 
występy zespołów młodzieżowych 
z terenu miasta, 

Spotkanie z miłymi gośćmi na 
długo pozostanie w pamięci toma 
szowskiej młodzieży. (SI) 


Przygotowania do prac remontowych 
Di: w ramach dotacji Rady Państwa | 


W poniedziałek już o godzinie 6] cieli Wydziału Technicznego, w 


rano członkówie Nadzwyczajnej 
Komisji, powołanej do kontroli 
właściwego zużycia przydzielonej 
miastu nrzea Radę Państwa dota- 
cji w wysokości 27 milionów zło- 
tych, w towarzystwie przedstawi. 


dwu grupach wyruszyli na miasto 
iustrować budynki, których miesz- 
kańcy wnieśli podania o przepro- 
wadzenie remontów. 

Obie grupy, w Skład których 
schodzą: prezydent miasta, prze- 


Ubiegłej niedzieli odbyły się mi, 
strzostwa Tomaszowa Maz, w trójbo. 


„ Ju kobiet, oraz pięcioboju meżczyzn 


i juniorów. Na starcie stanęło ogółem 
20 zawodników i zawodniczek z klu- 
„hów sportowych Związkowiec i Włók. 
niarz''. p 

W trójboju kobiet w poszczególnych 


- konkurencjach zwyciężyły: 


109 m: Krzecka (Wiókniarz) — 15,2 


niki: skok w dal — 591 m, oszczep — 
38,00 m, 200 m — 26,5 sek, dysk — 
29,19 i 1500 m — 4:45,8 min. 

Wynik Mokwińskiego 2320 jest re. 
kordem klubu i Tomaszowa i należy go 
uważać za bardzo dobry. 

W pięcioboju juniorów mistrzostwo 
Tomaszowa zdobył niespodziewanie po- 
czątkujący zawodnik Frankiewicz Sta. 
nistaw (%w.) wygrywając 4 konkuren. 


stk, Skok wzwyż: Ciachówna (Wł) — |cje z pięciu i osiągając 2864 pkt., co 
113 cm. Oszczep: Ciachówna (WŁ) — |jest b. dobrym wynikiem. 

` 25,78 m, 

+ I miejsce i mistrzostwo Tomaszowa 


Fna Tok 1949 zajęła Maria Ciachówna — 

. 56 punktów, przed Kinecką — 37 pkt. 
i Btkówną — .21 punktów, 

W trójboju startowały tylko zawod- 


© nfrzki Włńkmarza -(gdzie podziały się 


-. zawodniezki Związkowca?). 


W pięcioboju seniorów poszczególne 
konkurencje wygrali: - 

Mokwiński — skok w dal i 1500 m 
— 591 cm i 4:45,8 min, Robyłecki — 


„.oszczop i dysk — 43 m i 30,86 m, Tro- 
„cha TT — 200 m — 26,1 sek. 


"Mes (Związkowiec), 


+ 


Mistrzostwo Tomaszowa w pięcioha_ 
ja sa rok 1949 zdobyli Mokwiński J?- 
osiagając 25820 
punktów, przed Kobyłockim (Zw.) — 
2058 i Stępniakiem Wł. (WŁ) — 2042 
' pkt- Dalsza miejses: 4) Stępniak M. 

(WŁ) — 2025, 5) Lis (Źw.) — 1979, 

6) Ticha (W?) — 150457) Kott B 

(Zw.) — 1614 panktów. 

Zwycięzca osiggnął następujące: wy” 


A S Aia 


Ło of arg 
Sudana Warszawy 


11153 
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Frankiewiez uzyskał następujące wy 
niki: skok w dal — 4,93 m, kula 5 kg 
— 10,96 m, 80 m — 10,2, dysk — 38,92 
m oraz skok wzwyż. — 140 em, 

Drugie miejsce zajął Rozpędowski — 
2174 pkt., trzecie — Kocik — 2010, 
czwarte — Dobrowolski — 1967, piąte 
— Bykowski — 1802, sżóste — Trocha 
— 1344, siódme — Rutkowski — 1141 
i ósme — SBieciechowski — 747 pkt. 


. Starfowali wyłącznie juniorzy Związ 


kowca, cò dowodzi, że szkolenie na- 


rybku lekkoatletycznego nie wszędzie 
jest należycie postawione. 

Organizacja zawodów Sprawna, przer 
wy między, niektórymi konkurencjami 
musiały być stosowane relem dania wy 
poczynku zawodnikom. ] 

Komisja sędziowska Podokręgu Lek- 
koatletycznego wywiązała się z trud 
nego zadania, przeprowadzejąc tak po- 
ważną i skomplikowaną imprezę w tig 
Fo tylko 8 godzin. 

Zainteresowanie 
duże. 

Zarząd Podotręgn Lekkoatlotycznego 
składa podziękowapie ZKS Włókniarz 
za bezinteresowne wypożyczenie bo- 
iska ną mistrzostwa Tomaszowa w wie 
loboju. 


pnbliczności dość 
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KRONIKA SPORTOWA == 


Włókniarz zwycięża Ogniwo 5:4 

W towarzyskim spotkaniu piłki noż- 
nej miejscowy Włókniarz pokonał O- 
gniwo z Kiele w stosunku 5:4, do przer 
wy 2:2. Gospodarze okazali się rów- 
norzędnym przeciwnikiem dla wicem- 
strza klasy okręgu kieleckiego i mieli 
nawet nieźnaczną przewagę w pierw- 
szej połowie gry. Goście zaprezento_ 
wali się dobrze pod względem techniez 
nym i kondycyjnym, stanowiąc wyrów- 
nany: i zgrany zespół, 

Włókniarz wystąpił w składzie wzmo 
cnionym kilku zawodnikami z Lechii. 

Sędziował ob. Kuczera — widzów 
około 1000 osób, 


Kolejarz — Związkowiec 6:8 


W drugim spotkaniu tego dnia Kole- 
jarz ze Skierniewic pokonał Związkow_ 
ca 6:3, do przerwy 2:2. Związkowiec 
wystąpił w osłabionym składzie, gdyż 
jedna drużyna walczyła równacześnie 
w Brzezinach w cyklu rozgrywek o pu- 
char ZS Związkowiec. 

Goście przeważali szybkością i tech- 
nicznie, wygrywając zasłużenie, Kilku 
rezerwowych młodszych zawodników 
gospodarzy w zupełności zadowoliło, 
nadrabiając braki ambicją. 

„Bramki dla gospodarzy zdobyli: Wę_ 
drak 2 i Wątróbski II 1. Ten ostatni 
wystąpił. po raz pierwszy po dłuższej 
przerwie ji okazał się najlepszym na 
boisku. 

Sędziował b. Nowak — widzów 1509 
psób. 


Związkowisc zwycięża w Brzesłnoch 
W cyłdu rozgrywek a pushar druży- 
na Związkowća pokonałn w Brzeziuach 
swego imiennika w stosunku 6:3, kwa- 
'litikując sie do dalszych walk 


wodniczący MRN, przewodnicząca 
Ligi Kobiet, przewodniczący Po- 
wiatowej Rady Związków Żawodo- 
wych, nie ograniczyły się jedynie 
do lustrowaunia domów, o których 
wspomnieliśmy powyżej. Okazało 
się bowiem, iż w niektórych wy- 
padkach domy te nie wymagają 
jeszcze remontu, podczas gdy inne, 
znajdują się rzeczywiście w stanie, 
domagającym się interwencji. 

Szczególnie opiakany stan bu- 
dynków stwierdzono w robotniczej 
dzielnicy Karysaty. Przewodniczą- 
cy ORZA tow, Rudzki, w rozmowie 
z nami stwierdził, iż w dotychcza- 
sowej polityce remontowej ograni- 
czano się do śródmieścia, podczas 
gdy dzielnice robotnicze były w po 
ważnym stopniu zaniedbane, 

W czasie lustracji stwierdzona 
również, iż ostatnio rozprowadzo- 
ne przez Rady Zakładowe przydzia 
ty papy i smoły, w niektóg ch wy- 
padkach wykorzystywane były nie 
właściwie, co — według słów tow. 
Rudzkiego zmusza do zastanowie- 
nia się, w jaki sposób rozprowa- 
dzać tego rodzaju materiały w 
przyszłości, 


W tvch dniach przeprowadzone 
zostaną dalsze lustracje budynków 
w mieście, aby w jak najszybszym 
terminie przystąpić go remontów. 
Mimo, że ostateczny plan zużycia 
kredytów nie został jeszcze opra- 
cowany, już. dziś można stwierdzić, 
że na remonty przeznaczonych zo- 
stanie około 15 miln, złotych. Po- 
nieważ potrzeby miasta są nie- 
współmiernie większe w porówna. 
niu do wymienionej kwoty — w 
wypadkach remontu domów czyn- 
szowych kosztami obciążeni gosta- 
ną właściciele nieruchomości, a w 
domach nozostających pod Zarzą- 
dem Nieruchomości — część kosz- 
tów w niektórych wypadkach po, 
kryta zostanie przez lokatorów. 

Jak nas poinformowano — po- 
została kwota z dotacji przydzie- 
lonej miastu przeznaczona została 
na genera'vy remont wypalonego 
budynku przy ul Wschodniej. Bu- 
dynek po remoncie przysporzy 
miastu trzynaście dwuizbowycih 
mieszkań, które tak jak w roku u- 
biegłym przydzielone zostaną dla 


świata pracy; 1 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dżienniku „GŁOS TOMASZOWSKI* 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 


jeto 1 mm przez szerokość 1 łamu 
— 6 łamów po 45 mm 


(szpalty). W tekście i za tekstem 


Wielkość ogłoszeń 7: tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm TO 70 39 zł 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mrm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc 


drożej 


Ogloszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc 


drożej 


Ogłoszenia w numerach specjałńych'i okolicznościowych o 100 


drożej 
Od cen powyższych żadnych 


pror 


. 


rabatów nie udziela się. Ogło- 


szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy druk 
owoszeń nie-uohosi się żadnej odpowiedzialności, 


po r = ME SZ 


Zespół RDK 
daje o sobie znać 


Onegdaj między koresponderi- 
cją, napływającą do redakcji, zna 
leźliśmy kartę z widokiem zamku 
w Malborku, a po drugiej stronie 


rrr 


„| Słowa: 


„Serdeczne pozdrowienia dla Re 
dakcji i rodzin zespołu Robotnicze 
go Domu Kultury — zasyłają U- 
czestnicy wycieczki krajoznawczej, 

Wszyscy zdrowi — weseli jedzie 
my dalej! Pogoda się ustala! Sil 
ne wiatry, 

Malbork, 5 sierpnia 1949 r. 

Za pozdrowienia dziękujemy! 
Dalszą pogodę zamówiliśmy, a Z 
wycieczki oczekujemy reportaża! 


a [4 = a 4 
W.ęźniowie też 
Gwoli sprawiedliwości poczuwa- 

mv sis do obowiązku odrotować, 
iż tablica: ogłoszeniowa Związku 
bvłych Wieżniów została ustnięta 
prawdopodobnie w celu doprowa- 


du. 

AOE 
Znów o Gospodzie Sočľdzielezej 
Ew" ANY DA TPA TY APT? RRT EAI T EAR 


Kekord god ty, ale. .. 


Przede wszystkim, w związku z 
nąszym ostatnim artykułem mó- 
wiącym o Gospodzie, 
kelnerów jedno Sprostowanie: re 
kord ną raz niesionych nakryć z 
drugim daniem wynosi nie Sześć, 
a osiem talerzy, Co innego, że sa 
mi jeszcze tego wyczynu nie wi. 
dzieliśmy, ale wierzymy naszym 
rozmóweom na Słowo, 


A teraz ten rekord, o którym 
mówi tytuł. Otóż w niedzielę auch 
nia wydała około 600 obiadów! 
A więc 200 procent normy!' " Tyl 
ko, żę jak zawsze i tu jest pewne 
„ale : 


, 

Mówiliśmy ostatnim razem © 
pewnych mankamentach, Dotych 
czas załatwiono sprawę zbyt ría- 
łej ilości krzeseł, Krzesła już s4. 


Mimo obietnic przedstawiciela 
Zarządu PSS zagadnienia sposobu 
pobierania opłat za potrawy i na 
poje nie zostało rozwiązane, 


Personel obsługujący. gości — 
również nie został powiększony, 
A wydaje nam się, iż sprawa ta 
jest wyjątkowo pilna. 

Niestety — człowiek jest tylko 
człowiekiem i nadmierny wysiłek 
można tolerować przez pewien 
czas, ale trzeba równocześnie ro- 
bić wszystko, by skrócić go do mi 
nimum. Że obsłużenie tej iicści 
gości, jaka odwiedza  „Gospodę* 
(pamiętajmy, że kuchnia nie 
jest za blisko), jest wysiłkiem i 
to bardzo poważnym — nie ulega 
wątpliwości,  Kelnerzy również 
winni mieć ograniczony dzień ro 
boczy i dni wolne od pracy. W tej 
chwili — zagadnienia te jeszcze 
„nie grają”, O prący wzmianko- 
wanych (choć nie widzieliśmy nie 
dzielnej „orki*) przekonały nas pę 
cherze na dłoniach jednego z kel 
nerów, powstałe od przenoszenia 
gorących talerzy, 

Apelujemy do  kierowni:twa 
„Gospody* o rozwiązanie proble- 
mu obsługi, jako sprawy najbar 
dziej pilnej, 

Oczywista — nie wszystkich cie 
szy tak jak nas ciągiy rozwój i 
coraz większa popularność tej spół 
dzielczej placówki, Dochodzą nas 
opinie, będące świadectwem, iż 
nięktórym Gospoda" jest kością 
w gardle, Najpopularniejszymi ż 
tych „pogadanek są: że na kelte 
ra i obiad trzeba czekać godzinę 
(7), że obiady są niesinaczne, że 
dania zbyt skromne. 

Spotkaliśmy już osoby, które 
nie przychodzą na obiądy w czasie 
przerw obiadowych, bo „nie zdą- 
żą”. 

Toteż z całą stanowczością 
chcemy zaprzeczyć tym wersjora 
stwarzanyra przez różnego rodz» 
Ju „urabiaczy*, którym każda i- 
społeczniona placówka jest solą 
w oku, 

W czasie największego nasilenia 
na spożycie obiadu nie trzeba wię 
cej niż 20 — 30 minut, potrawj 
są smaczne i urozmaicone (oneg 
daj nawet z jabłecziym kompotem 
na deser), a co do ilości? Nor 
malni ludzie więcej nie jadają, A 
Że jest właśnie fak, jak my twier 
dzimy chyba potwierdza to 
niedzielny rekord sześciuset obia 
dów! (jet) 
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Ozioszonia drahne 
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YSTRIM, którzy wzieli ù 


w oddaniu ostalu' sj przęsłu 


gl drogm nam zwlokom Malli 
naszej, tą drogą Składam ser- 
deczne podziękowanie Staszew- 
scy. 291g. 


dzenia jej do estetycznego wyg!lą- 


na prośbę 
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UrBRA SLASKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 9 sierpnia 1949 p. o go- 
dzinie 19-ej opera „Rigoletto“ G. 
Verdi. W partii tytułowej Czesław 
Kozak oraz Natalia Stokowacka, Ma- 
ria Kunińska, Olga Szamborowska, 
Tatiana Mazurkiewicz, Zbigniew 
Platt, Antoni Majak, Adam Łukasik, 
Stefan Dobisz, Piotr Wołoszyn. 

Jutro, dnia 10 sierpnia 1949 r. e go 
Azinie 19:ej „Carmen“ Bizet. 


Łódź, m. Daszyńskiego 34 
Od poniedziałku, dniś 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz. 19,16 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
+Szczygli Zaułek, i 
TEATR LETNI „OSA“ 
= ul, Piotrkowska 94 
Dziś, o godz, 19,80 „Jadzia W: 2 
©statnie dúil 
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Abila — „Męzczyżui'w jej zyciu* 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dle młodzieży od 
lat 16 f 
BAŁTYK — „Trójka Trefl" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Dzieci z jednego pod 
wórka* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla dzieci i mł 
GDYNIA — „Program Aktualności“ 
Nr 84 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 18, 20, 
21. 
HEL (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
da 
godz. 15,80, 18, 20.30 
MUZA — „Gasnący Płomień” 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
„ lat 18 
POLONIA — „Ulica Graniczna“ 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbro- 
dnit‘ w 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 16 
ROBOTNIK — „Młoda Gwardia* 
seria I ` 
godz: 15.30, 18, 20.30 
- dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Złoty Kluczyk“ 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Bohaterowie Pustyni 
dla młodzieży godz. 16 
' „Antoni i Antonina“ 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Ozwarty Peryskop™ 
„godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
SWIT — „Skarb* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Cygańska Miłość” 
godz. 16, 18, 20.30 
film arzwolony dla młodzieży od 
bå lat 16 A 
TĘCZA — „Tragiezny pościg” 
godz. 17, 19, 21 = 
film dozwolony dla młodzieży od 
tat 18 
WISŁA — „Wielki Przełom“ 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozsyołoeny dla młodzieży oð 


lat 14 > S 
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Łódź pod znakiem koła 
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NIEDZIELĘ odbył się w Szczecinie wyścig torowy ma 50 km 
w o mistrzostwo Polski. Wyścigten, jak już wszystkim wiadomo, za 
kończył się sukcesem kolarza łódzkiego — Gabrycha, który do Łodzi 
przywiózł mistrzowską kosznikę z białym orłem. Zwycięstwo Gabrycha, 
kolarza niewatpliwie wielce uzdolnionego, ale raczej szosowca niż to- 
rowca zaskoczyło całą Polskę, a przede wszystkim Łódź, która w więk- 
szości stawiała na swego ulubieńca Beka, dotychczas niepokonanego 
na torze. Co się stało Jerzykowi? Pytanie tę zadajemy właśnie mistrzo- 
wi Polski zaraz po przyjeździe do Łodzi. i 


Ostatnie meldunki 


Z TE Z wyścigów listonoszy 
ER szykujących się do wyścigu y 
OEN dookoła Polski 


Po ostatnich wyścigach eliminacyjnych Mstonoszów w Ohbwodach, jakie 


MN 1.47 z í 
(ZE s. ĘĄ odbyły się w dniu 7 sierpnia 49 r. — do Wyścigu Głównego Dookoła Polski 


zakwalifikowały się drużyny w nastę pującym składzie; 


Obwód Wieluń 


Madeja Edward "— (Wieluń) — 3230 
Dąbik Marian — (Czastary) — 33 K 
Wątroba Bronistaw- — (Sckolniki 34,35 1 
Pręgowski Franciszek — (Lututów 34,45 
Obwód Piou ków Trybunalski 
Kulbat Marian — (Piotrków) — 30,32 ; 
Majewski ‘tanishaw — (Suüchcice) 80,52 
Wolski Stanisław — (Piotrków) — 3101 
Bauer Józef — (Przygłów) — 31,25 
Obwód Sieradz 
Grzanka Henryk — (Karsznice) — 26,25 
Matusiak Jóżef — (Żduńska W.) — 26.85 
Sumieki Felika — (Sieradz) — 26,50 
Jachowicz Józef — (Sieradz) — 27,30 
Obwód Łęczyca na trasie 17 km. 
Fiurazą Stanisław — (Mazew) — 43 
ny az, ~ Nowak fan — (Wartrkowice)  — 44,20 
12.04 Wiadomości południowe oraz] - Kazmierczak Jan — (Góra Św. Matg.) — 45 
przegląd prasy stoł 12.20 Muzyka z| Królasik Władysław — (Mazew) = 46 
płyt. 12.25 (Ł) Audycja Zw. Samopo_ 
mocy Chłopskiej, 12.35 (Ł) Muzyka dla Obwód Łowicz 3 
słuchaczy wsi, 12.50 Melodie ludowe.| Grzesiński Edward — (kobota) — 239,11 
13.30 Koncert z Katowic. Transmisja Szczepanik "Tadeusz — (Bednary) — 20,18 
do Londynu. 14.15 Muszka kameralna, | Kret Stanisław — (Zdunr) — 3108 
14.35 Ballady. 14.50 (Ł) Komunikaty. Rubiek SŚtanishw — (Bielawy) — 31,45 
1455 (Ł) Skrzynka Łódzkiej Rodziny 
Radiowej. 15,00 (Ł) Mya z 34 Obwód Opoczno na trasie 19 km 
15.15 (Ł) Aktualności łódzkie. 15.25 Stempniewski Stefan — (Brzewniea) 39 
Program dnia. 15.30 „Dziewięć pła- Malinowski Stanisław — (Sławno) — 39,50 
czek — nieboraczek'*. 15,50 „Szwajca- Bartyzel Tadeusz — (Sławno) — 40,15 
ria Połczyńska”'. 16.00 Muzyka ludo. Gusta Jan — (Opoczno) — 41,35 
wa. 16.20 (Ł) Muzyka rozrywkowa. ` 
16440 (Eyo Rozmowa 2 reż; "Marig: Ka- Obwód Rawa. Mazowiecka tCielądzy..... = 30 


(Biała Rawska) — 30.04 
(Cielądz) — 30,05 
(Białą Bawska) — 31 


niewską o Dubingn, 16.50 (Ł) „Z dzie: Zdzieszyński Czesław ' 
dziny radiotechniki'*, 17.00 I dziennik | Siarnik Jan 

popołudniowy:'17.15 Muzyka /joperetko. | Kopka Tadaus 
wa, 18.00 „Głos mają kobiety''. 18,15 Zdulski Stefan 
„Gawędy lekarskie'*, 18,25 Muzyka ka č 
meralna. 18.45 Wiersze E. Zegadłowi- 


TŁĄGJGĘC RY 


Obwód Kępno 


cza, 19.00 TI dziennik popołudniowy, | Zimoch Stanisław. — (Kępno) — 28.50 
19.15 „Szpilki“ — audycja satyryczna, Zimny Walerian PR (Mroczeń) aiai 
19,30 Audycja Chopinowska, 20.00 (Ł) Kubiak Czesław — (Kępno) — 3010 
„Puszkin — twórca realizmu rosyjskie. | Rajski Stanisław — (Ostrzeszów) — 30,15 
go“. 20.20 Koncert rozrywkowy — ) 
transmisja do Pragi. 21.00 Dziennik Obwód Końskie 
wieczorny. 21,40 „Daleko od Moskwy** Kowalewski Stanisławy — (Radoszyce) w 30 
22.00 Ulubione melodie, 2245 (Ł) Masłowski Henryk — (Końskie) — 30,05 
Wiadomości sportowe. 22.50 (£Ł) Muzy. | * Kosmólski Mieczysław — (Końskie) — 30,15 
ka. 22,58 (Ł) Omówienie programu lo. Olszewski Mańgin — (Gowatców) — 30,20 
kalnego na jutro 25,00 Ostatnie wia- 
domości. 23.10 Muzyką poważna, 23.50 | Obwód Tomaszów Mazowiecki 
Program na jutro. 24.00 Zakończenie Garczyński Jan — 
audycji i Hymn. Siuda Stanisław — (Tomaszów) — 31,03 
— „Wieś na pograniczu" Dróż Tadeusz m (Rokiciny) =m 31,40 
godz. 17, 19, 21 Musiał Michał — (Tomaszów) — 32,31 
dozwolony dla młodzieży (Białobrzeg) — 32,31 
WOLNOŚĆ — $Trójka Trefi“ Obwód Kutno 
godz. 16, 18, 20 Trbański Antoni — (żychlin) — 384,12 
film dozwolony dla młodzieży Tatarowicz Tadeusz — (Wysoka Wielka) 35,13 
ZACHĘTA — „Narzeczona z Turk. Nowowiejski Mar'an — (Plecką Dąbrowa) 36 
menii** Janigki Władysław — (żychlin) — 36,02 
godz. 16, 18, 20 A i 
bę Pro dla młodzieży od Obwód Ostrów Wielkopolski na trasie 18,5 km 
das Walezak Juliusz ` t— (Czekanów) — 35,16,5 
„MŁODA GWARDIA" | Dudziński Edward — (Ostrów) — 38.38,3 
Tym wszystkim, SEY nie mieti Tenin Stanislaw — (Ostrów) — 39,15.9 
możliwośći obejrzenia I.szej serii fil Wawrzyniak. Laon — (Granowiec) — 40,145 , 


mu „Młoda Gwardia“, wyświetlanego 
na ekranach kin łódzkich przypomina 


= różnicę czasów między niektórymi Obwodami należy tłumaczyć nfe- 
my, że film ten wyświetlany jest na | jednakówymi 


warunkami, jak np. 


ekranie kina „Robotnik“. 


stwierdz'ć, który zespół jest najlepszy. 


— Jak zwykle prześladował mnie 
pech — mówi starając się pokryć 
swój smutek zwykłym uśmiechem. 
— W czasie wyścigu miałem dwie 
gumy na 40 i 100 okrążeniu. Wyścig 
ukończyłem tylko dlatego, aby po- 
magać Gabrychowi na finiszach. 

— Początkowo Gabrych oszczę- 
dzał się. ale gdy udało mu się zdo- 
być wraz z Napierałą okrążenie, je- 
chał już na zwycięstwo. Nie szarpał 
się, jechał spokojnie, a na finiszach 
starałem się go wyciągać przed Na 
pierałę. 

— Żeby mi tak ktoś pomógł, mo- 
że ukończyłbym wyścig na lepszym 
miejscu, ale... 


Co owijać w bawełnę. Bek ma 
żal do swych kolegów klubowych. 

— Przed wyścigiem — mówi — 
umówiliśmy się, że my, łodzianie bę 
dziemy sobię wzajemnie pomagać, a 
tymczasem stało się inaczej. Rezul- 
tat wreszcie był taki, że Marchwiń- 
ski „zarżnął się“ własnym tempem 
i wycofał się. Forysińskiego Kapiak 
zepchnął na trawę. Ot, po prostu 
złapał go za koszulkę i za.. burtę, 
To samo zresztą próbował zrobić 
i za mną, tylko na szczęście zdąży- 
łem go się przytrzymać i tylko dzię 
ki temu pozostałem na torze. Część 
prasy zarzuca mi przez to nieczystą 
jazdę, co jest nie zgodne z prawdą. 
Nieczysto jechali tylko pupile tej.. 
prasy, 


W nadchodzącą niedzielę na torze 
heienowskim rozpoczną się, jak już 
podawaliśmy, dwudniowe zawody to 
rowe o puchar PZKRol, który dwu- 
krotnie już zdobyli kolarze łódzcy. 
Zawody zadecydują o tym, czy pu- 
char pozostanie na stałe w Łodzi, 
czy też powędruje gdzie indziej, to- 
też pytamy mistrza Polski, co o tym 
sądzi? 


— Puchar musi pozostać w Łodzi 
— twierdzi kategorycznie nasz roz- 
mówca. Nie ma mowy, abyśmy: mie 
li go oddać komuś innemu. 


Ale. nie zawody © puchar PZKołl. 
w tej chwili najbardziej entuzja- 
zmują naszego rozmówcę. Całe za- 
interesowanie jego jest zwrócone 
obecnie na inną imprezę, na hułaj- 
nogowy i trzykołowy wyścig na- 
szych „milusińskich“, który ma od- 
być się w poniedziałek na ul. Ko- 
ściuszki. ki 

— Jestem pewny — mówi p. Je- 
rzy — że w fen sposób nie jeden 
z tych smyków zapal: się do kolar- 
stwa i za kilka lat zamieni trzyko- 
łowy rowerek na wyścigową masży- " 
nę. 


WIĘKSZE WYGRANE 


56 LOTERII 
2-gi dzień ciągnienia N-gi klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły na: 
Nr Nr: 38969 81994. 


Wygrane po 200.000 zł padły na: 
Nr Nr 2701 5421 43946 52190 65034 
65063 92802, 


Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 3030 4168 7063 15812 22027 30033 
30513 38914 39880 41271 43708 47012 
47107 48706 49058 62569 64734 67319 
68536) 68777 72127 78550 83781 85217 
85536 85595 87023 29396 8815 88937. 


Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 3913 10743 13941 22297 27741 
14978 82699 83021. 


Wygrane po 16.000 zł padły 
Nr 2778 5637 6014 8761 9751 
12341 13115 14068 14724 14995 
17686 20291 25130 26954 27154 
33423 34850 35922 36768 40156 
52274 55117 56833 63709 64709 
" "80 66194 67269 67714 68152 


na Nr 
11658 
15228 
29886 
41252 
64004 
76100 


zła droga. 22 sierpnia będziemy mogli | 70838 80538 88029 87504 89088. 
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Wyścig dookoła Łodzi 
oprzedzi wyścig 

AF dookaia Polski 

Każdy kto posiada rower 
powinien w niedzielę 

stanąć o godz. ? rano na 

starcie przed gmachem 
Zarządu Miejskiego 


ardzo często słyszy się narzeka- 

nia wśród miłośników sportu 
wyczynowego o zastraszającym bra 
ku narybku w różnych dyscyplinach 
sporfu. W podobnej niewesołej sy- 
tuacji znajduje się nasze kolarstwo 
zarówno torowe, jak i szosowe. Star 
sza generacja, która, trzeba przy- 
znać, nasz sport kolarski godnie re- 
prezentowała, zaczyna z każdym ro- 
kiem słabnąć j wkrótce możemy 
znależć się w takiej sytuacji, że nie 
będziemy mieli wartościowych za- 
wodników, toteż za wszelką cenę 
musimy temu jakoś zaradzić. Jedy- 
nym wyjściem z tej niepokojącej sy 
tuacji jest jak najczęstsze organizo- 
wanie imprez propagandowych do- 
stępnych dla wszystkich posiadaczy 
rowerów i to na różnych dystan- 
sach. Im większa będzie ilość star- 
tująeych w tych wyścigach, tym 
rzecz zrozumiała, większą będziemy 
mieli możność wyłowienia utalento 
wanego narybku i uzupełnienia luk, 
jakie powstają i powstawać będą 
z roku na rok w naszej drużynie 
narodowej, / 

Z tych właśnie względów z rado- 
ścią przyjmujemy zapowiedź wyści- 
gu turystów dookoła Łodzi, który 
organizuje ŁOZKol, najaktywniej- 
szy chyba ze wszystkich naszych 
Związków Okręgowych, w niedzielę 
dnia 14 bm, 

Start tego niezmiernie interesują- 
cego wyścigu nie tylko dła zainte- 
resowanych, ale i dla szerokich mas 
publiczności odbędzie się o godzinie 
9-ej rano sprzed gmachu Zarządu 
Miejskiego przy ul. Piotrkowskiej 
104. Trasa tego „touru“, licząca oko 
ło 25 km biec będzie przez Plac Wol 
ności (kolarze go okrążą) Piotrkow“ 
ską, dalej przez Rudę Pabianicką, 
Rzgów, Chojny, Rzgowską i wresz- 
cie Piotrkowską do mety, która znaj 
dować się będzie przed gmachem Za 
rządu Miejskiego. © 7% 

Zwycięzców czeka, jak się dowia- 
dujemy, wiele pięknych nagród, to 
jednak nie powinno być żadnym 
magnesem dla startujących, gdyż 
prawdziwy sportowiec startuje nie 
dia nagród, a dla własnej przyjem- 
ności i satysfakcji, jaką daje sźla- 
chetne współzawodnictwo sportowe. 


=- — = m. 
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Daleko od Moskwy 


— Można oczywiście na wszelki wypadek zabezpie- 
czyć się. Ludzi. i auta postaramy się z lodu usunąć. Wa- 
szej brygadzie krzywda się nie stanie, na wyspie, gdyż 
zaprowiantowałem ich na cały miesiąc. Drzewa zaś spo- 
wrotem dźwigać nie będziemy. Ludzie są mi drożsi. 
Chodźmy odpoczywać stary rybaku. Jutro będziemy 
mieli poważniejsze sprawy!... 

Było już późno, kiedy Batmanow, Rogow, Aleksy, 
Liberman i Karpow powrócili na punkt. Ognie latarni 
tonęły w mroku. Obok domu, gdzie dawniej mieszkał 
Merzlakow, przy nikłym blasku, padającym z okien 
Batmanow spostrzegł Tanię Wasylczenko i jej pomoc- 
nika Smirnowa. i 

— Patrzcie! — obejrzał się na 
Czerwony Kapturek jest już tutaj! 

— Towarzyszu naczelniku budowy! — rozległ się głos 
dziewczyny, która go dostrzegła. — Raportuje naczelnik 
kolumny łączności Wasylczenko. Zadanie wasze — prze- 
prowadzić tymczasowe przewody z Nowińska do Dżag- 
dyńskiej cieśniny — wykonano. Wszyscy powierzeni mi 
ludzie są zdrowi, przybyli tu i w tej chwili odpoczy- 
wają. 

— Ot zuchy! To dopiero prezęnt! — ucieszył się Bat- 
manow, przyciągnął do siebie Tanię i ucałował ją w 
oba policzki. — Rogow, Liberman! Przygotujcie kola- 


towarzyszy, — Nasz 


cję dla teletechników! Wieczór nasz musi się odbyć! 


: 


Należy również zaprosić szoferów i 
drogę. Do pracy! — 

— Odwrócił się do Tani. — Chyba jeszcze nie zdąży- 
liście ustawić aparatu?. 

— Aparat już włączony! Przewody pracują! — odpo- 
wiedziała Tania z naciskiem. Była podobna do struny, 
ledwie jej dotkniesz — a już dźwięczy. 

— Cudownie! — zawołał Batmanow. 

Wbiegł do mieszkania i zrzucając po drodze kożuch 
i czapkę, skoczył do aparatu obok którego siedział Be- 
ridze, rozmawiając z Załkindem. 

— Nagadałeś się, pozwól i drugiemu pomówić — 
ż udanym gniewem rzekł Batmanow odsuwając głów- 
rego inżyniera, 

Usiadł wygodnie na taburecie, założył słuchawki 
i z uśmiechem szczęścia na twarzy przyciągnął do sie- 
bie mikrofon. 

— Na linii — proszę mnie słuchać !— zawołał ochry- 
płym głosem, szelmowsko mrużąc oko do Aleksego. — 
Ja — Batmanow, znajduje się na cieśninie. Wszyscy 
naczelnicy i organizatorzy partyjni — niechaj słuchają 
mojej rozmowy z towarzyszem Załkindem! — Chwy- 
cił oddech! — Michale Borisowiczu, witaj! Pragnę zdać 
sprawozdanie z dzisiejszego dnia, pochwalić się pierw- 
szymi małymi sukcesami!... 

— Doskonale! — odezwał się Załkind. — Tu na linii 
właśnie słuchają Temkin, Menikow i Chłynow. Słucha- 
my, Wasyli Maksymowiczu. 


tych co budowali 


è 
W ciągu dnia wszyscy ogromnie się zmęczyli — 
i teletechnicy, i szoferzy i budowniczy drogi. Ale trzy- 
mał jego ogromny zapał, tak że nikt nie myślał o odpo- 
czynku, każdy pragnął uczestniczyć w zebraniu. 


Kolację podawano w dwóch barakach. Wszystko było 
urządzone bardzo skromnie: pracownicy każdy ze swo- 
ja zakąską i czarką wina — rozlokowali się, jak się 
udało i nie narzekali. Jedynie zebrani w drugim bara= 
ku byli niezadowoleni, gdyż pragnęli znaleźć się w pier- 
wszym, gdzie zebrały się najważniejsze osobistości, te- 
letechnicy, i gdzie przewodniczył sam naczelnik budo- 
wy. 
Barak był wypełniony ludźmi, Batmanow stał przy 
stole, trzymając w ręce blaszany kubek i oglądał opa- 
lone mrozem, zwrócone ku niemu twarze. 

— Długo nie będziemy tu szaleć, — odezwał się. — 
Już o świcie czeka nas ciężka praca. Nie trzeba wygła- 
szać długich przemówień, będę sam również mówił bar- 
dzo krótko. — Podniósł twarz do światła. — Na czym 
polega nasze dzisiejsze osiągnięcie Nie w tym, że zro- 
biliśmy drogę do wyspy w ciągu dnia, że doprowadzi- 
śmy do porządku auta, że przeciągnęliśmy przewody 
aż do cieśniny. Najważniejsze, że przekonaliśmy się dzi- 
siaj co do jednego, że kiedy się ma przed sobą wyraźnie 
wytknięty cel, jeśli jesteśmy zorganizowani i jedno- 
myślni — nie istnieją dla ńas rzeczy niewykonalne. Nie 
napróżno powiedziano: „Niema granic ludzkiej siły, je- 
éli siłą tą jest kolektyw“, Otóż wypijmy za nasz dobry, 
silny kolektyw! 

Podnósł kubek i wszyscy wypili. Potem Topolow ođ- 
czytał rozkaz naczelnika budowy o premiowaniu praco- 
wników łączności. Stary denerwował się. Za nim wy- 
stąpiła Tania Wasyłczenko. Zdążyła ubrać się w nowy 
c'emno-błękitny sweterek i wyglądała bardzo ładnie, 
Aleksy patrząc na nią, żałował, że Beridze, który prze- 
wodniczył w drugim baraku nie może jej zobaczyć, 
D_04487 (c. d. n.) 


